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Polacy! W rozdziałach K onstytucji 3 Maja 
widnieje dla wszystkich pokoleń i stanów Pol­
ski to naczelne przykazanie, że czynem należy 
swoje przekonania udowodnić, że z poświęce­
niem swoich własnych interesów trzeba spełnić 
ispołeczne i narodowo obowiązki. W  setną ro­
cznicę uchwalenia tego testamentu niepodległego 
narodu, powołało społeczeństwo nasze do życia 
i czynu Towarzystwo S z k o ł y  L u d o w e j  na 
zuak, że od podstaw, od elementarza naszych 
poczynań narodowych zacząć nam trzeba i odro­
dzenie i wychowanie. Z latami T. S. L. rozwi­
nęło się potężnie i dziś jest ośrodkiem pracy 
knltnralno-narodowej na ziemiach polskich za­
boru austryackiego. •

Śląsk, Zagłębie węglowe Moraw i Zacho­
dniej Galicyi, cała G alicja wschodnia i Buko­
wina żądają od nas poparcia moralnej i finan­
sowej pomocy. Potrzeba wiele grosza, wiele 
iródeł dochodu na pokrycie zapoczątkowanych 

już i na rozpoczęcie czekających swej kolei 
dzieł. Potrzeba nam wiele. Jednym z najwydat­
niejszych źródeł dochodu, jakie naród od lat 
szeregu z wytrwałością stwarza, to doroczny 
d a r  n a r o d o w y  3 M a j a  ną cele T o w a r z y ­
s t w a  S z k o ł y  L u d o w e j .

Powstaliśmy w stulecie K onstytucji majowej 
więc słusznie coroczny jej obchód zasila fundu­
sze nasze, idące w całości na spełnienie zadań, 
tą  konstytucją wskazanych — coraz pokaźniej­
szym darem. Kiedy poraź pierwszy w r. 1901 
wezwaliśmy naród do ofiarności w dniu 3 Maja, 
zebrało społeczeństwo polskie w tym zaborze 
groszowemi datkami K 10.029 h 92, —  w la­
tach następnych dar ten rósł, przynosząc:

W roku 1902 — K 12.988 h 33,
„ 1903 — K 17.406 h 11,

1904 —  K 19.768 h 08,
„ ' 1905 — K  24.707 h 00,
„ 1906 -— K 26.238 h 57,
„ 1907 — K 36.279 h 70,
„ 1908 — K  43 513 h 69,
„ 1909 —  K 52.414 h 44,

Ten wzrost ofiarności ogółu, jako dowód co­
raz głębszego i ogólniejszego zrozumienia na­
szych potrzeb, musi budzić ufność i wiarę we 
własne siły narodu. Sił tych też potrzeba nam 
coraz więcej, bo sąsiedzi nasi, zwłaszcza na 
kresach, z coraz większą występują bezwzglę­
dnością. Przeciw tym zamachom na niezaprze­
czone prawa nasze, musi Towarzystwo Szkoły 
Ludowej coraz to nowe sypać szańce, nowe 
wznosić warownie. U wschodnich i zachodnich 
krańców naszej dzielnicy powstać muszą nowe, 
liczne zakłady szkolne, by młode pokolenia u- 
chronić od wynarodowienia i zachować dla Pol­
ski. Niezależnie od akcyi Daru Grunwaldzkiego, 
której wyniki będą trw ałą podstawą naszej 

* działalności na kresach, również niezbędnym 
bo aktualnym, koniecznym dla zadośćuczynie­
nia potrzebom bieżącej chwili, dla podtrzyma 
»ia pulsującej pracy Towarzystwa, je s t D a r  
■ N a r o d o w y  3 M a j a .  Więc niech n ik t się nie

l IfHiSii l i i s A i i j .
K azim ierza B r o d z i ń s k i e g o  : N ieznane poezye; 
w ydał z rękopisów  d r A leksander Ł ucki. K raków- 
N układem  A kadem ii U m iejętności. 1 9 1 0 .— Jęd rze ja  
Ś n i a d e c k i e g o :  ,.P ism a sa ty ry czn e" , d o d ru k u  
p rzygotow ał d r  Adam  W rzosek. 3 tomy. W arszaw a, 
1 910 . —  ,.L am en t chłopski n a  p an y “ , w ydał Józef 

K allenbach. Lwów , 1 9 1 0 .

usuwa od obowiązku dorzucenia garści ziemi do 
tych szańców, jednej cegiełki do tych warowni 
ducha narodowego. Każdy grosz miłą będzie na 
ołtarzu Ojczyzny. Ofiarą taką, to D a r  N a r o ­
d o w y  3-go M a j a ,  na cele T o w a r z y s t w a  
S z k o ł y  L u d o w e j .

Kraków, d. 3 maja 1910 r.
Z a r z ą d  G ł ó w n y  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  

L u d o w e j :  P rezes : D r E rn e s t B androw ski, poseł 
n a  Sejm  krajow y. W iceprezesi: D r E rn e s t Adam, 
poseł na  Sejm  krajow y. S tefan  N atanson . S ek re ta ­
rze : A nton i Januszew sk i. D r Z dzisław  Próchnicki. 
W incen ty  S ikora. S karbn ik  : Józef P arczyńsk i. 
R achm istrz : H u b e rt L inde.

A lexandrow iezów na A niela, D r B u jak  F ranciszek , 
D r C yga L eszek, P rof. D r C zerkaw ski W łodzim ierz, 
D r D ulęba B ronisław , G ruszecki S tan isław , H alsk i 
Lndw ik, D r Jaw orsk i W ładysław  Leopold, D r K a­
n ia  W ładysław , D r  K iern ik  W ładysław , K opecka 
O law ia, Ł opuszańsk i T adeusz, M ałecki H ipo lit L n ­
dw ik, M ohr A ntoni, D r O pleński Jan , O strow ski 
W ito łd , P ią tkow sk i K azim ierz, D r P iepes-P o ra tyń - 
sk i J a n , R ym ar S tan isław , Sobiński S tan isław , So- 
boń P io tr, Srokow ski S tan isław , S ta rzy ń sk i A rtu r, 
S trokow a Jad w ig a , D r SHrzycki S tefan , Tabaczyń- 
sk i T adeusz, 'W ójcicki Czesław , W yczyńsk i K azi­
m ierz.

R a d a  N a d z o r c z a  T . S. L .: P rzew odniczący : 
D r G e rtle r Ju lian . S ek re ta rz : Armółowicz Jan .
C złonkow ie: B ojko Jakób , D r B uzek Józef, Ciompa 
P aw eł, D r K oy Michał, D r S tarzew sk l M aryan.

H r, S tan isław  H enryk  B adeni, poseł n a  Sejm  
k rajow y. D r R oger B a ttag lia , poseł do R ady  pań- j 
s tw a i n a  Sejm  krajow y. D r J a n  B ednarsk i, poseł i 
n a  Sejm  krajow y. D r Szymon B ern ad z ik o w sk i,! 
poseł n a  Sejm  krajow y. D r S tan is ław  B iały , poseł! 
do R ad y  państw a. S tan isław  B ieniow ski, poseł do 
R ady  państw a . F ranc iszek  B iesiadecki, poseł do 
R ady  państw a. Jakób  B ojko, poseł do R ady  p a ń ­
s tw a  i n a  Sejm  krajow y. A nton i Bomba, poseł do 
R ady  państw a. B r. Adolf B runick i, poseł n a  Sejm  
krajow y. S tan isław  B rykczyńsk i, poseł n a  S e jm ; 
krajow y. D r F ran c iszek  B ujak , poseł do R ady  pań- j 
stw a. Tom asz Ciągło, poseł do R ady  państw a. A rtu r  j 
Z arem ba Cielecki, poseł n a  Sejm  krajow y. J a n ; 
Cieluch, poseł n a  Sejm  krajow y. L eszek  Cieński, 
poseł n a  Sejm  k rajow y. T adeusz  C ieński, poseł n a  
Sejm  krajow y. S tefan  C ipser, poseł n a  Sejm  k ra ­
jow y. S tan isław  Ciuchciński, poseł n a  Sejm  k ra ­
jow y, p rezyden t m iasta  Lwow a. T adeusz C zarkow ski- 
G olejew ski, poseł n a  Sejm  krajow y. D r W ładysław  
Czaykowski, ’ poseł uo Iiad y  p aństw a  i n a  Sejm  
k rajow y, W iceprezes K oła Polskiego. W ładysław  
D ębski, poseł do R ady  państw a. W ładysław  D łu­
gosz, poseł n a  Sejm  krajow y. L udw ik  Dobija, poseł 
do R ady  państw a. D r A dolf D ietzius, poseł do R a­
dy państw a, bu rm istrz  m iasta  Ja ro s ław ia . D r F ra n ­
ciszek D oliński, poseł n a  Sojm krajow y, bnrm istzz 
m iasta  P rzem y śla .. D r W ładysław  D ulęba, c. k. Mi­
n is te r  d la  G alicyi, poseł do R ady  p aństw a  i na  
Sejm  krajow y. J a n  K an ty  Fedorow icz, poseł n a  
Sejm  krajow y. B artłom iej F id le r, poseł do R ady  
państw a. R udolf G all, poseł do R ady  państw a. Prof. 
d r S tan isław  G łąbiński, poseł de R ady  p ań stw a  i 
n a  Sejm  krajow y, P rezes  K oła Polskiego, rek to r 
U niw ersy tetu  lw ow skiego. W ładysław  Gniewosz, 
poseł na  Sejm  krajow y. D r Józef Gold, poseł do 
R ady  państw a. A ugust G orayski, poseł n a  Sejm  
k rajow y. P rof. d r A nton i G órski, poseł n a  Sejm  
krajow y. D r Adolf G ross, poseł do R ady  państw a. 
Prof. D r Adolf H alban, poseł n a  Sejm  krajow y.

K s. S tan isław  H anusiak , poseł do R ady  państw a. 
D r "W ładysław Jah l, poseł n a  Sejm  krajow y. K a­
zim ierz Jam polsk i, poseł n a  Sejm  krajow y. S tan isław  
Jab łońsk i, poseł n a  Sojm krajow y, bu rm istrz  m iasta  
Rzeszow a. W in cen ty  Jab łońsk i, poseł do R ady  pań ­
stw a. Józef Jachow icz, poseł do R ady  państw a.

M ichał Jed y n ak , poseł n a  Sejm  krajow y. A ndrzej 
K ędzior, poseł n a  Sejm  kra jow y . J a n  K ieski, poseł 
n a  Sejm  kra jow y , bn rm istrz  m iasta  Kołomyi. Ks. 
d r Adam K opycińskl, poseł do R ady  państw a. J .  E . 
d r W ito ld  M ora-K orytow ski, poseł n a  Sejm  kra], 
i  do R ady  państw a, członek Izby  panów, b. c. k. 
M in ister Bkarbu. W in cen ty  K ram sk i, poseł n a  Sejm  
k rajow y. F ran c iszek  K rem pa, poseł do R ad y  p ań ­
stw a. A dam  K rężel, poseł n a  Sejm  krajow y. E dw ard  
K rnpka, poseł do R ady  państw a. M ikołaj K rzyszto- 
fow icz, poseł na  Sejm  kra jow y , l i i  Ignacy  L apdau , 
poseł n a  Sejm  krajow y. D r Ju liu sz  Leo, poseł n a  
Sejm  krajow y, p rezyden t m iasta  K rakow a. Z ygm unt 
L ew akow ski, poseł n a  Sejm  krajow y. D r N atan  
L ilw enstein, poseł do R ady  p ań stw a  i na  Sejm 
k ra j. Ks. Józef Londzin, poseł do R ady państw a. 
K siążę A ndrzej L ubom irski, poseł do R ady  p aństw a 
i na  Sejm  k ra j. K siążę K azim ierz  L ubom irski, poseł 
n a  Sejm  krajow y. P rof. d r Józof Ł azarsk i, poseł na  
Sejm  krajow y, re k to r  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego. 
D r S tan isław  Ł azarsk i, poseł do R ady  państw a. 
D r. F e rdynand  Maiss, poseł n a  Sejm  krajow y, bur­
m istrz  m iasta  Bochni. F ran c iszek  M aryew ski, poseł 
n a  Sejm  krajow y, bn rm istrz  m iasta  Podgórza. P rof. 
d r  A ntoni M ars, poseł n a  Sejm  krajow y. J a n  Mar- 
szałkow icz, poseł n a  Sejm  krajow y. A ntoni M aślanka, 
poseł do R ady  państw a. D r T eofil M erunowicz, 
poseł n a  Sejm  k rajow y. Józef M ęciński, poseł na  
Sejm  krajow y. Ks. Z ygm unt Męski, poseł do R ady 
państw a. E m il M ichałowski, pc3«l n a  Sejm  krajow y. 
S tefan  M oysa R osochacki, poseł do R ady  p aństw a 
i na  Sejm  krajow y. H r. E dw ard  M ycielski, poseł na  
Sojm krajow y. W in cen ty  M yjak, poseł n a  Sejm  
krajow y. M ieczysław  Onyszkiew icz, poseł na  Sejm  
k rajow y. P rof. B ron isław  Paw łow ski, poseł n a  Sejm  
krajow y, rek to r Po litechn ik i. D r K ornel Paygert-, 
poseł na  Sejm  krajow y, Ks. Leon P as to r, poseł do 
R ady  p aństw a i n a  Sejm  k ra j. D r Ignacy  Potelenz, 
poseł do R ady  państw a. Prof. d r T adensz P iła t, 
poseł n a  Sejm  krajow y. S tan isław  Potoczek, poseł 
do R ady  państw a. F ranc iszek  P ta k , poseł n a  Sejm  
kra jow y . D r Józef P ta ś ,  poseł do R ady  państw a. 
D r A leksander R aciborsk i, poseł na Sejm  krajow y, 
b. prof. U n iw ersy te tu  lw ow skiego. A lbin R aysk i, 
poseł n a  Sejm  k rajow y. D r S tan isław  IU ttel, posoł 
n a  Sejm krajow y. Adam  R uebenbanor, poseł do R ady 
państw a . D r T adeusz  R utow ski, poseł n a  Sejm  
krajow y, w iceprezydent m iasta  Lw ow a. Ks. K azi­
m ierz Rzeszódko, poseł do R ady  państw a. K siążę 
W ładysław  Sapieha, poseł n a  Sojm krajow y, członek 
Izby  panów. O ktaw  S al A posoł -ris, Sojm krajow y. 
Jozef Sarę1, poseł na  Sejm  • 'ra js c y , w iceprezydent 
m iasta  K rakow a. D r S tan isław  echatze l, poseł na 
Sejm  krajow y, b u rm istrz  m iasta  B rzeżan . O skar 
Scbnell, poseł na  Sejm  krajow y. J a n  S iw ula, poseł 
do R ady  państw a. W ik to r Skołyszew ski, poseł na  
Sojm krajow y. D r F ranc iszek  Sobolewski, poseł n a  
Sojm krajow y.

Prof. d r T adeusz S ikorski, poseł do R ady  pań ­
stw a. D r A leksander h r. S karbek , poseł n a  Sejm  
krajow y. A ndrzej Średniaw ski, poseł n a  Sejm  k ra ­
jow y. H r. S tan isław  S tadnick i, poseł n a  Sojm k ra ­
jow y, członek Izby  panów. Józef S taniszew ski, po­
seł do R ady  państw a. D r. W a le n ty  S taniszew ski, 
poseł do R ady  państw a. D r S tan isław  S tarzyńsk i, 
w iceprezydent R ady  państw a. D r F ranc iszek  Stef- 
czyk, poseł n a  Sejm  krajow y. S tan isław  Stchandel, 
posoł do R ady  państw a. Ks. S tan isław  Stojałow ski, 
poseł do R ady  p ań stw a  i n a  Sejm kra jow y . P aw eł 
S tw iertn ia , poseł do R ady  państw a, w iceprezes 
K oła polskiego. A ntoni S ty ła , poseł na  Sejm  k ra j. 
Tom asz S zajer, poseł do R ady  p ań stw a . Ks. A n­
drzej Szponder, poseł do R ady  państw a. W ojciech 
Szwed, posoł na  Sejm  krajow y. H r. Zdzisław  T a r ­
now ski, poseł n a  Sejm  krajow y. D r T adensz T er- 
til, poseł n a  Sejm  k rajow y, burm istrz  m iasta  T a r ­
nowa. D r F ran c iszek  T om aszew ski, poseł do R ady

, W ybitna rola i niepośledni wpływ, jaki w za­
raniu rozkwitu naszej literatury przypadł w u- 
dziale Kazimierzowi Brodzińskiemu, zarówno w 
dziedzinie poetyckiej, jak  i w  literaturze kryty- 
cj;Tiej, sprawia, że praca badaczy pieśmienni- 
c:Wa zwraca się coraz częściej po tej niezmier- 
nie sympatycznej postaci poety, estetyka i hi­
s t o r y k a  literatury, który na wielkim obszarze 
J  3 odzącej umysłowości naszej wieku X IX  był 
tym świętym Janem  na puszczy, głoszącym zej­
ście nowej ery i nowych i nowych proroków. 
Wp ywu tęgo nie zapoznawali bynajmniej współ­
cześni am późniejsi, czego dowodem i rozpo­
wszechnienie pieśni Brodzińskiego i wielka ilość 
studyów i prac krytycznych o twórczości i roli 
jego W naukowej literaturze poświęconych, a  
zainaugurowanych przez Mickiewicza w jego 
^Literaturze słowiańskiej", a  później przez Mo­
chnackiego, Dowodem tego są także dwie niby 
zupełne edycye jego pism — jedna z r. 1844, 
dokonana przez Dominika Cezarego Chodźkę, 
druga praca J .  I. Kraszewskiego z r. 1872. A 
jednak mimo tego zainteresowania rolą Brodziń­
skiego, znaczna część spuścizny jego przez wiek 
prawie cały spoczywała w rękopisach lub roz­
prószoną była po czasopismach współczesnych, 
Gdzie zatonęła w fali niepamięci — nieznana

nawet tym monografistom, którzy Brodzińskiemu 
obszerniejsze poświęcili studya.

Zadanie uzupełnienia spuścizny Brodzińskiego 
wszystkiemi temi utworami, które nie weszły 
do obu zbiorowych wydań, podjął obecnie dr 
Aleksander Łucki, młody utalentowany praco­
wni^ na polu literackiem, gromadzący od dłuż­
szego czasu materyały do źródłowej monografii 
o Brodzińskim. W  rozwiązaniu tego pożyteczne­
go i ze wszech miar pożądanego przedsięwzięcia, 
dr Łucki dotarł do materyałów piśmiennych 
twórcy „W iesława", zgromadzonych przez F. S. 
Dmochowskiego, a nie zużytkowanych z niewy­
jaśnionych przyczyn przez Kraszewskiego i uzu­
pełniwszy je utworami, znalezionemi w bibliote­
kach i zbiorach prywatnych, ogłosił je obecnie 
kosztem Akademii Umiejętności w osobnym 
zbiorze p. t. „Nieznane poezye Brodzińskiego1'. 
Je s t to część tylko nieogłoszonej drukiem spu­
ścizny — całą prozę zaś i materyały biografi­
czne, zawarte w korespondencji, ogłosi wydaw­
ca niebawem w „Archiwum do dziejów oświaty i 
literatury*. W  ten sposób skończy kry tyka nau­
kowa ostatecznie obrachunki z Brodzińskim, 
wcielając całkowitą spuściznę jego ducha do 
skarbca ojczystego piśmiennictwa.

Materyały rękopiśmienne, zgromadzone przez 
F. S. Dmochowskiego, jednego z najgorętszy oh 
wielbicieli i osobistych przyjaciół Brodzińskiego, 
poszukiwane długo a bezowocnie przez wielu 
badaczy, znalazł dr Łucki w rękopisach „Bi­
blioteki Jagiellońskiej". Materyały te, obejmu­
jące pi ócz rękopisów poetyckich także znaczną 
część prozy, Bie ogłoszonej drukiem, uzupełnił 
wydawca dwoma ciekawemi zbiorami, jakie się 
znalazły w rękach prywatnych, a mianowicie 
zbiorem, będącym w posiadaniu rodziny po Am­
brożym Grabowskim i zbiorem „najulubieńszych 
poezyj", będącym własnością generałowej Kic- 
kiej — a złożonym w jakie! z  bibliotek w ar­

szawskich. Z tych ohn zbiorów i materyałów, 
odnalezionych w Bibliotece Jagiellońskiej, po­
wstał duży tom „Nieznanych poezyj", wyczer­
pujący z małym wyjątkiem tego, co jeszcze zna­
lazło się w ostatniej chwili w bibliotekach Bra- 
nickich w Suchej i Zamoyskich w Warszawie, 
całkowitą niedrukowaną spuściznę poetycką Ka­
zimierza Brodzińskiego.

Rzeczą naukowej krytyki będzie ustalić do­
kładnie chronologię zamieszczonych tu  utwo­
rów — i ich związek genetyczny ze znanym 
nam dorobkiem poetyckim Brodzińskiego. Część 
tej pracy wykonał już wydawca, Łam zaś, gdzie 
żadnych nie znalazł wskazówek, uporządkował 
je według treści. Pobieżny już rzut oka na ten 
zbiór wykazuje, że wiersze w nim zawarte mają 
ten sam charakter, jak  cala poezya Brodziń­
skiego. Utwory wcześniejsze z lat 1 8 0 8 — 1815  
wykazują jeszcze wpływy pseudo-klasyczne — 
formą, zawsze zresztą poprawna,, zbliżając się 
do wzorów Krasickiego i Trembeckiego, utwory 
późniejsze mają już szerszy rozmach form przed- 
roraantycznych z silniejszem zaakcentowaniem 
pierwiastku swojskiego i gorących uczuć patryo- 
tycznych. W  połowie są to utwory skończone, 
w połowie zaś fragmenty urwane. Wydawca 
dzieli je  na dziesięć grup, a mianowicie na: 1) 
utwory treści autobiograficznej, 2) wyznania o 
własnej twórczości, 3) wiersze treści literackiej, 
4) wiersze od przyjaciół i znajomych, 5) wiersze 
historycznc-polityczne (o wybitnym nastroju pa- 
tryotycznym), 6J wiersze refleksyjne i opisowe, 
7) erotyki, 8) bajki, 9) fraszki i myśli, 10) prze­
kłady i parafrazy. W  dodatku wreszcie zamie­
szczone są wierszo najwcześniejsze, treścią i 
formą najuboższe.

Jakkolw iek plon tu zebrany nie zmieni zasa­
dniczego stanowiska krytyki naukowej wobec 
Brodzińskiego, to jednak ogłoszenie go jest cen- 
nera i pożądanem wzbogaceniem jego duchowej

państw a, D r Ja n u sz  Tyszkiew icz, poseł n a  Sejm  
krajow y. J a n  W asung , poseł n a  Sejm  krajow y. 
H enryk  W oiser, poseł n a  Sejm  krajow y. D r Józef 
W ereszczyńsk i, poseł n a  Sejm  kra jow y . W ojciech  
W iącek , poseł do R ady  państw a. W in ce n ty  W itos, 
poseł n a  Sejm  krajow y. F ranc iszek  W ójcik , poseł 
da R ady  państw a. T adeusz W rześn iow ski, posoł na  
Sejm  krajow y. J a n  Zam orski, poseł do R ady  p ań ­
stw a, H r. F ranc iszek  Zamoyski, poseł n a  Sejm  k ra ­
jowy. J a n  Z arańsk i, poseł do R ady  państw a. E d ­
m und Z ieleniew ski, poseł do R ady  państw a. Bolo- 
sław  Żardecki, poseł n a  Sejm  krajow y. K s. d r Mi­
chał Ż ygnliński, pospł do R ady  państw a.
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[Nowe próby z teatram i rosyjskiemi w Warszawie. — 
Opuszczenio twierdzy warszawskiej. — Cytadeli. — Za­

niechanie prac okoto twierdz w Modlinie i Zeg:zu],

Warszawa, 2 8  kwietnia.
O pomysłach rusyfikacyjnych kom isji sena­

tora Neudhardta już nie wspominamy, głębokie 
bowiem uwagi petersburskich rewidentów o roz­
bawieniu się Warszawy operetką i potrzebie 
rosyjskiego teatru, dla którego należy oddać 
jedną z istniejących widowni teatralnych, do­
stały już należytą w prasie warszawskiej od­
prawę. Jedynie możemy tylko za‘znaczyć, że prze­
widywania nasze co do intencyi tej lewizyi za­
czynają się sprawdzać, i bądźmy kontenci, jeżeli 
tylko skończy się na niefortunnym ze wszech 
miar pomyśle założenia stałej sceny rosyjskiej 
w Warszawie. Wprawdzie w ogłoszonem szcze­
gółowo pełnomocnictwie dla senatora Neudhardta 
nie wyczytaliśmy planów rusyfikacyjnych, lecz 
cóżby to była za kom isja w Polsce, któraby 
nam cokolwiek z zapędów rusofilskich nie po­
skąpiła.

Alo nie obawiajmy się o stałą scenę rosyj­
ską w Warszawie. W szak szlachetny ten za­
miar datuje się już od roku 1 8 8 6 , gdy po raz 
pierwszy ówczesny generał-gubernator Hurko 
sprowadził na czas postu trupę artystów z te­
atrów cesarskich w Petersburgu i kazał przez 
szereg łat istnienia cenzury zamieszczać spra­
wozdania w pismach polskich w formie recenzji 
z tych widowisk. Wówczas co roku usiłowano 
wtłoczyć sztukę rosyjską w mnry teatru  pol­
skiego, lecz prosty rachunek arytmetyczny za ­
wsze stawiał temu nieprzezwyciężone przeszkody. 
Z początku przybywały do Warszawy najlepsze 
siły dramatyczne rosyjskie, jakoto trupy teatrów 
cesarskich w Petersburga i Moskwy, z udziałem 
takich znakomitości, jak  Sawiuowa lub Jaw or­
ska, gdy bywmł w Warszawie tea tr Korscha 
z Moskwy, również wzorowo prowadzony. Po­
tem zaś sztuka rosyjska w Warszawie była re­
prezentowana stale w sezonach postnych, gdy 
w Rosyi grać nie było wolno, lecz przez takie 
odpadki sceniczne, których n ik t nie chciał na­
wet darmo oglądać.

A ile to kosztowało nakładów i wysiłków! 
Sztukę polską usuwano ze sceny teatru Wiel­
kiego, oczywiście z uszczerbkiem kasowym. 
Z kosztami nie liczono się wcale, płacąc za przy­
jazd artystów rosyjskich tyle, co chcieli, pu­
bliczność rosyjska zaś, przyzwyczajona za nic 
nie płacić w Warszawie, także nie płaciła i tylko 
brała darmo bilety. Jedynym momentem pa­
miętnym był przyjazd trupy Sranisławskiogo, 
tego znakomitego zespołu z repertoarem pierwszo­
rzędnej wartości liteiackiej. Na sztuki rosyjskie 
trupy Stanisławskiego chodziła publiczność pol­
ska, pisali o niej recenzenci polscy, artyści pol-

spuścizny, pozwala bowiem dokładniej wniknąć 
w sferę jego myśli, zwłaszcza zaś w okresie zu­
pełnej dojrzałości jego talentu, i pozwala usta­
lić sądy dotychczasowe. I  zgodzić się można w 
zupełności z uwagą wydawcy, który reasumując 
swe wstępne uwagi, mówi, że „wielkim, genial­
nym poetą nie był i być nie mógł Brodziński, 
skoro brakło mu tak  zasadniczych po temu wa­
runków, jak potężnej, wszechstronnej wyobra­
źni, oraz świetnej formy. Za to zyskają może 
i one tę  sympatyę i miłość, jaką cieszą się 
wszystkie utwory Brodzińskiego — dzięki prze­
bijającej w nich tak  pięknie i czysto szlachet­
nej uczuciowości, oraz prawdziwie anielskiej 
duszy samego poety".

Mową i myślą polską z przed la t stu prze­
mówili do nas także wydawcy „Biblioteki dzieł 
wyborowych", wskrzeszając jeden z celniejszych 
zabytków piśmiennictwa polskiego z początku 
ubiegłego wieku. „ P i s m a  s a t y r y c z n e "  Ję ­
drzeja Ś n i a d e c k i e g o ,  zasłużonego autora 
„Teoryi jestestw  organicznych", znane były 
dotąd tylko historykom literatury. Drnkowaue 
niegdyś w głośnych i popularnych „Wiadomo­
ściach brukowych* — a wydane później w zbio- 
rowem wydaniu przez Balińskiego — należą 
dziś do rzadkości bibliograficznych. Wznowione 
obecnie w trzytomowem wydaniu przez dra 
Adama Wrzoska, w racają do nas jako drogie 
sercu polskiemu wspomnienie i pamiątka sza­
cownej epoki Szubrawców wileńskich, epoki 
narodzin wielkiej literatury, epoki pamiętnych 
na wiek cały wstrząśnień politycznych, epoki 
przebłysku wielkiej zorzy umjsiowości polskiej 
na Litwie, po którym nastąpić miała dłnga, bo 
znowu prawie stulecie całe trw ająca noc. Wielki 
uczony wileński miał umysł szeroki i lotny. 
Nie zasklepiał on się w granicach ścisłej wie­
dzy, ale po za kapłaństwem wiedzy miał sze ­
roko otwarte oczy i uszy na wszystko, co się

scy bratali się z artystam i rosyjskiemi, bo sztuka 
sama za siebie przemawiała.

Od czasów wszakże pobytu Stanisławskiego, 
zwłaszcza zaś gdy w liberalniejszych czasach 
udzielono pozwolenia na grywanie w czasie po­
stu, przyjeżdżają z Rńsyi do W arszawy nie a r­
tyści, lecz komedyanci ostatniego rzędu. Pomi­
mo tego teatry  rządowe dopłacają do nich po 
1000 rubli za wieczór i urządzają sztuczne 
spektakle, rozdając . bilety bezpłatne między 
uczniów szkół rządowych, wojskowych i urzęd­
ników, choć i ci już nie chcą nawet za darmo 
chodzić do takiego teatru. Oharakterystycznem 
wielce jest, że teatrem rosyjskim w ostatnich 
latach zawładnęli najzupełuiej żydzi. Nie wie­
my, jaka trupa obecnie przyjedzie do W arsza­
wy, zeszłoroczna wszakże składała się z sa­
mych żydów i Rosyan; artystów rzeczywistych 
było tam na 4 0  osób zaledwie 5. Mówią, że i 
w Rosyi centralnej tea tra  rosyjskie przepełnio­
ne są wyłącznie artystami żydowskimi, którzy, 
ażeby mieć wolny wjazd poza granice osiadło- 
ści żydowskiej, zaopatrują się w patenty den­
tystów, akuszerek lub świadectwa rzemieślni­
cze, w ostateczności zaś przyjmują prawosła­
wie, za co niektórzy z nich niejednokrotnie do­
stają od rozmaitych bractw  za każdym razen 
zapomogi.

Pisaliśmy o w y c o f a n i u  w o j s k  z Króle­
stwa Polskiego. Do zarządzeń tych dołącza się 
z a p r z e s t a n i e  w s z e l k i c h  r e n o w a c y j  
w twierdzach nadwiślańskich i prawie już cał­
kowite o p u s z c z e n i e  t w i e r d z y  w a r s z a w  
s k i e j  po 23-łetniem jej istnieniu i zatraeenii 
na len cel kilkudziesięciu milionów.

Dla nas, Warszawiaków, jest to wprost ra ­
dosną nowiną, opuści bowiem Warszawy kilku­
set oficerów i drugie tyle urzędników i wszel­
kich futikeyonaryuszów militarnych, co przy­
najmniej na ceny mieszkań będzie miało wpływ 
dodatni. Następnie raz nareszcie zdecyduje się 
dla miasta paląca kwestya zniesienia pa^h for- 
tecznego, który ścisnął W arszawę żelaznym 
pierścieniem, paraliżując rozwój przedmieść i 
okolic, wywołując szaloną drożyznę mieszkań 
w naszem mieście. Je s t nadzieja, że rząd przy­
stąpi do parcelacyi chociażby pewnej częśc: 
esplanady cytadeli aż do granie kolei obwodo­
wej. W  ten zaś sposób miastu przybędzie kil 
kaset parceli, które w ciągu najwyżej la t trzech, 
zwłaszcza w sąsiedztwie Nalewek i stacyi kole? 
nadwiślańskiej z komorą celną mławską, zosta­
ną zabudowane. Sama cytadela zawsze pozo 
stanie, jako centrum składów wojskowych i za­
rządów dla takiego miasta, jak Warszawa, o 
licznej załodze; znaczerfia bowiem strategicznego, 
po zbudowaniu twierdzy warszawskiej, już ża­
dnego nie miała.

Na prowincyi, jako to w Modlinie i Zegrzu, 
również wszelkie roboty renowacyjne zostały 
odwołano i przedsiębiorcy tych robót, przeważ 
nie pochodzący z Rosyi, już się rozjechali.

* i?. 8. T.

Przed cesietizenism (indy psfistea.
(T e 1 e f o n e im)

Wiedeń, 30 kwietnia. 
(Reforma regulam inu Izby. — Monopol zapaJeb. — Za­

ta rg  Forstera z ministrem.)

Po obecnej przerwie w obradach Izby posłów 
ma się rozpocząć pierwsze c z y t a n i e  r e f o r ­
m y  r e g u l a m i n u .  Niemcy chcą przy tej spo­
sobności postawić wniosek, aby j e d y n y m  ję­
zykiem rozpraw w Izbie posłów był język n i e
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dokoła niego działo. Wielkiego umysłu i serca 
obywatel, z boleścią serca patrzył na powminy 
upadek ducha publicznego, biczem satyry chciał 
wywołać reakcję w umysłach, budzić śpiących, 
trzeźwić ze snu i apatyi obojętnych i ocięża­
łych. W  czasie długich wędrówek swoich po 
obczyźnie, widział wiele i wiele skorzystał. W i­
dział, jak  społeczeństwa zachodu garną się do 
czynów i pracy rzetelnej, jak  dąża ćo oświece­
nia i uobywatelenia szerokich mas, jak w yra­
biają w sobie poczucie godności narodow-ej. 
I oto, o t, uczony mąż, postanowił biczem sa­
tyry, wzorowanej na angielskim Swifcie, wal­
czyć na szpaltach „Wiadomości brukowych" o 
moralne odrodzenie społeczeństwa. A stosunki 
ówczesne na Litwie, najbliższe otoczenie Śnia­
deckiego davs7ało pola po temu nie mało. I  oto 
harcuje uczony mąż, silnem, lapidainemj zjadli- 
wem i dowcipnenł słowem po wszystkich dzia­
dzinach życia zbiorowego i jednostkowego. Cze­
go tam nie znaleść! Mówi on i o wychowaniu 
i o kwestyi żydowskiej, o mesmoryzmie i wy­
chowaniu domowem i publicznem, o próżniac­
twie i megalomanii, pieniactwie, pijaństwie, 
marnotrawstwie, małpiarstwie w życiu i lite ra­
turze, grafomanii i wstecznictwie. Czytając dziś 
te słowa, zdumiewać się istotnie trzeba nad 
trzeźwością i bystrością Śniadeckiego, nad głę­
bokością myśli zamkniętych w ulotnych wier­
szach satyry. I  nie m ają one nawet cechy utwo­
rów przestarzałych, nieaktualnych. Odrzucając 
wszelkie stylizowanie satyry Śniadeckiego, jako 
utworu literackiego — można ją  uznać jako 
aktualny wytwór myśli dzisiejszej, tak  mało 
odbiegliśmy od tych wad, jakie antor ten pięt­
nuje, tyle w nich znajdujemy siły żywotnej, 
zdrowej myśli, tryskającego bystrą obserw acją 
humoru i aktualności.

Bo my dziś —  z żalem to wyznać należy — 
nie mamy iuż wśród współczesnych dziedzin li
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n i e c k i .  Ma być także ograniczony c z a s  
p r z e m a w i a n i a  mówców, a czas trw ania po 
siedzeń ma być ustalony nu 6 godzin.

Z powodu oporu, na jaki natrafił w kolach 
parlamentarnych zamiar zaprowadzenia m o n o ­
p o l u  z a p a ł k o  w e g  o, dotycząca akcya dozna 
zapewne z w ł o k i .  Je s t wogóle w ą t p 1 i w e m, 
czy przed feryami letniemi sprawa ta  będzie 
tałatwioną.

Ja k  zapewniają, konflikt między F o r s t e ­
r em,  szefem sekcyi w ministerstwie kolejowem, 
a min, Arem kolei W r b ą ,  ma być z a ł a g o ­
d z o n y  przez wzajemne oświadczenia, tak, że 
Forster po ukończenia urlopu powróci do słu­
żby.

N o w h  u s t a w a  p r a s o w a .
Przed mniejwięcej dziewięciu laty  ówczesny 

prezydent gabinetu, dr Koerber, przedłożył par­
lamentowi, wśród całego szeregu najrozmaitszych 
noweli ustawowych, także projekt n'owej usta­
wy prasowej. Projekt ten doznał wówczas ze 
strony opinii publicznej, zwłaszcza zaś ze stro­
ny tego jej organu, dla którego był przezna­
czony, a więc ze strony prasy, bardzo życzli­
wego przyjęcia. Jakkolwiek bowiem niezupełnie 
jeszcze odpowiadał konstytucyjnemu pojęciu wol­
ności prasy, zawierał przepisy, które znosiły 
rozmaite przestarzałe postanowienia dotychcza­
sowej ustawy prasowej i opierał całą judykatn 
rę w kwestyach prasowych na liberalniejszej 
podstawie, odpowiadającej obecnym pojęciom i 
stosunkom politycznym.

Spodziewano się więc, że gdy taki projekt 
przejdzie jeszcze przez retortę prawodawczą 
przedstawicielstwa ludowego, strćża i rzecznika 
konstytucyjnych swobód, otrzyma posiać, która 
zadowoli ogół, a prasie zapewni możność nale­
żytego spełniania ważnego swego społecznego i 
politycznego zadania.

Nadzieje te długo czekały na urzeczywistnie­
nie. Parlam ent kuryalny, trawiony marazmem 
starości, nie mógł się już zdobyć na załatwienie 
tej piekącej sprawy i przekazał ją  nowemu — 
już z szerokiej podstawy ludowej wyrosłemu.— 
„Dziecięce choroby11 nowego przedstawicielstwa 
sprawiły, że i ono potrzebowało dłuższego cza­
su, bo blisko trzech lat, do uporania się z tem 
zadaniem, chociaż tylko w komisji. Dziś zaś, 
gdy jego komisya nareszcie kończy swoje 
korektorskie prace nad projektem rządowym i 
ogłasza ich wynik, miejsce nadziei zajęło ogól­
ne niemal rozczarowanie. Pokazało się bowiem, 
że komisya parlamentu ludowego nie zdołała 
się należycie zoryeutować w powierzonem sobie 
zadaniu i w ogólnych postulatach opinii publicz­
nej^ że zamiast projekt rządowy jeszcze ulep­
szyć, zmodernizować, zliberalizować, w niejednym 
kierunku tylko go p o g o r s z y ć  zamierza.

Na jej uniewinnienie domyślać się jedynie 
można i trzeba, że nie działa onaj zupełnie 
według własnej woli i własnych pragnień, lecz 
że ulega widocznie pewnego rodzaju suggestyi 
ze strony organów rządowych. Wnosić to mo 
żna z tej okoliczności, że komisya wprowadza 
do projektu nowy czynnik sądownictwa, proje­
ktowany obecnie przez rząd w innej dziedzinie, 
bo w dziedzinie reformy prawa karnego, a mia­
nowicie s ą d y  ł a w n i c z e .

Sądom przysięgłych, tej najwłaściwszej instan­
c j i  do sądzenia przewinień prasy, zmieniony w 
kom isji projekt przydziela już tylko tak  zwane 
z b r o d n i e  p r a s  o w e. '^-Przestępstwa* mają 
podlegać kompetencji dziś jeszcze nieistnieją­
cych sądów ławniczych. — Wiadomo atoli, jak  
elastycznem może być pojęcie i intcrpretacya 
przewinień prasy. Jeśli więc, jak  nie bez racyi 
zauważył jeden z dzienników wiedeńskich, sądy 
ławnicze okażą się podatnem i skutecznem na­
rzędziem do ograniczania wolności prasy, pro- 
kuratorya zapewne wszelkie tego rodzaju spra­
wy będzie mogła poddawać tym instancyom — 
skwalifikowawszy winę organu prasy nie jako 
zbrodnię, lecz jako przestępstwo.

Przekazanie chociaż pewnej części procesów 
sądom ławniczym powitanoby zapewne z wiel- 
kiem zadowoleniem — lecz w Prusach. Tam 
bowiem sądy te mają inny skład, niż projekto­
wane w przedłożenia nowej nstawy karnej 
przyszłe sądy ławnicze austryackie. Tam sądy 
te składają się z jednego sędziego urzędnika 
i  z dwóch sędziów ze sfer obywatelskich, którzy 
decydują nietylko o winie oskarżonego, lecz 
także o w y m i a r z e  k a r y  i jej wysokości, 
przyczem ich głosy są zupełnie równouprawnione

z głosem sędziego-urzędnika. Przyszłe sądy 
ławnicze w Austryi mają obejmować trzech sę­
dziów zawodowych a tylko czterech niezawo­
dowych, tu taj więc zachodzić będzie większa 
możliwość, że opinia trybunału urzędowego zdoła 
pokonać opinią ławników obywatelskich, a przy­
najmniej wpłynąć na nią rozstrzygająco. W  Pru- 
siech byłoby przekazanie spraw prasowych tym 
sądom o tyle jeszcze postępem i ulga, że tam 
wszelkie takie sprawy podlegają wyłącznie try­
bunałom, złożonym z sędziów urzędników. 
W Austryi jednak odebranie znacznej części 
procesów przeciwko prasie sądom przysięgłych, 
które s a m o d z i e l n i e  zupełnie rozstrzygają 
kwestye winy oskarżonego, oznaczałoby staaow- 
cze pogorszenie dotychczasowej procedury.

Projekt komisyi zatrzymuję przytem zasadę 
dotychczasowego postępowania objektywnego 
a także prawo prewentywnej konfiskaty, ogra­
niczając jedynie zakres przestępstw i zbrodni, 
które w danym razie uprawniać mogą proku- 
ratoryę do zarządzenia takiej konfiskaty. Lecz 
ograniczenie to jest tak  niedostateczne, że w 
niczem nie usunie dotychczasowej tak  uciążli­
wej i przykrej dla prasy niepewności prawnej 
w tym kierunku.

Lecz komisya parlamentu posuwa się w swej 
uległości dla o b e c n e j  tendeucyi w kołach rzą­
dowych, jeszcze dalej i obostrza nawet nie­
które przepisy karne za przestępstwa prasowe. 
Podczas bowiem, gdy za tak  zwane „zaniedba­
nie obowiązkowej czujności" u kierowników ga­
zet groziła im wyłącznie kara pieniężna w wy­
sokości 40 do 400 koron, to projekt komisyi 
podwyższa tę karę do t y s i ą c a  koron a nadto 
dopuszcza za to przewinienie także karę aresztu 
aż do jednego miesiąca, przyczem daje sądowi pra­
wo stopniowego podwyższania kary w razie powta­
rzania się „zaniedbania czujności" u jednego i 
tego samego kierownika pisma, względnie n a­
wet u jednego i tego samego organu prasy.

A podczas gdy w tych kierunkach komisya 
Izby poselskiej projekt rządowy jeszcze pogar­
sza, — pod żadnym innym względem go nie 
polepszyła, nie nadała mn liberalniejszego cha­
rakteru. I  wobec tego powitać należy z zado­
woleniem fakt, że sama jeszcze co do tych za­
mierzonych zmian ostatecznej decyzji nio po­
wzięła, że zwłaszcza sprawę sądów ławniczych 
postanowiła rozstrzygnąć definitywnie dopiero 
w trzeciem czytaniu, a przed oddaniem - swego 
elaboratu pod obrady plenum Izby — zwołać 
‘eszcze a n k i e t ę  z w s p ó ł u d z i a ł e m  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  s t o w a r z y s z e ń  d z i e n ­
n i k a r s k i c h .  Ankieta taka przeszkodzi za­
pewne zrealizowaniu niefortunnych pomysłów 
komisyi przez pełną Izbę. Nasuwa się atoli py­
tanie, dlaczego jej rychlej nie zarządzono?
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Na drągiem posiedzeniu radca dworn B a r a ­
n o w s k i  poparł zasadniczą myśl, iż potrzeba 
podnieść szkołę wydziałową żeńską 3-kiasową 
na poziom wyższy, akcentując potrzebę przy­
sposobienia dziewcząt do praktycznego życia 
przez dodanie jednej, ewentualnie dwóch klas 
zawodowych. Dla dodania kursów fachowych 
nie potrzeba zmiany ustawy, gdyż ustawa do­
tychczasowa możliwość taką  przewiduje, al8 do 
tego potrzeba przygotowania fachowo wykształ­
conego personalu nauczycielskiego, oraz uzy­
skania funduszów. Za ogromny postęp uważa 
mówca, że abituryentki kursów handlowych 
znajdują pomieszczenie w handlach i t. d., gdyż 
widzi w tem początek przełamania choroby na­
rodowej funbcyonalizmu, który pcha gromady 
dziewcząt jednostronnie do zawodu nauczyciel­
skiego. Dla podniesienia poziomu seminaryów 
należałoby przyjmować uczenice tylko z ukoń­
czoną szkołą wydz. 5-kIasową.

Kraj. inspektor B r u c h n a l s k i  wykazał na 
podstawie doświadczeń, przeprowadzonych we 
Lwowie, które miały na celu zbadanie sposobu 
odżywiania się przeszło 2000 dziewcząt szkół 
wydz. z najrozmaitszych sfer, że przeciętnie w 
80 prc. domach sporządzanie najprostszych po­
karmów odbywa się wbrew wszelkim racjonal­
nym zasadom hygieny, co dowodzi konieczno­
ści wprowadzenia do szkoły nauki gospodar­
stwa domowego. Skonstatowano również ze smu­
tkiem, że gdy Rada szkolna krajowa wspólnie 
z Wydziałem krajowym urządziła w dwóch o- 
statnich latach dwa kursa gospodarstwa domo­

wego dla nauczycielek, to na pierwszy kurs 
zgłosiło się zaledwie 12, a na druga 15 kandy­
datek. Dlatego też Sejm wdrożył obecnie akcyę 
wprowadzenia nauki gospodarstwa domowego 
do jednego przynajmniej seminaryum naucz, 
żeńskiego.

Domagano się przytem, aby nauka gospodar­
stwa obejmowała nietylko „warzechę", lecz 
także towaroznawstwo, umiejętne budżetowanie 
dochodów i rozchodów, opalanie i oświetlanie, 
naukę o konserwach i t. d.

Pytania IV i V obejmowały uproszczenie do­
tychczasowego -planu szkół wydz. 3 klas., oraz 
reformę planu naukowego szkół wydz. 5 i 6-kla- 
sowych.

Wszyscy prawie uczestnicy ankiety zgodzili 
się na to, iż uproszczenie _ planu w szkołach 
wydziałowych trzech klasowych może tylko na­
stąpić przez dodanie klasy IV, a w szkołach 
wydziałowych 5 i 6 -klasowych należałoby usu­
nąć historyę literatury powszechnej i historyę 
sztuki, i wiadomości te włączyć do historyi po­
wszechnej, natomiast więcej czasu poświęcić 
na naukę języka ojczystego. Śpiew należy z 
wielu względów utrzymać jako przedmiot obo­
wiązkowy. ’ -

Radca dworu, insp. Z a l e s k i ,  rekapitulując 
podniesione myśli, zauważył, iż szkół takich 
4-klascwych w tej chwili niema, a 3-kl. muszą 
jeszcze przez pewien dłuższy czas funiccyono- 
wać. D yskusja więc nad uproszczeniem planów 
3-klas. szkoły wydz. ma z n a c z e n i e  r e a l n e ,  
co może nastąpić przez redukcyę materyału uau- 
kowego.

Pytanie VI odnosiło się do kwestyi wycho­
wania fizycznego. Docent uniw. dr P i a s e c k i ,  
naucz. M a y ó w n a ,  dyr. P o g o n o w s k a ,  insp. 
okr. N o w o s i e l s k i  i inni, podnieśli konie­
czność ćwiczeń fizycznych w szkołach żeńskich, 
jako kwesryę jeszcze bardziej pieitącą, niż w 
szkołach męskich, gdyż chłopiec z natury po­
siada więcej ochoty do ruchu. To też stan dzi­
siejszy, który daje chłopcom gimnastykę obo­
wiązkową, a dziewczętom tylko fakultatywną, 
jest paradoksalny. Ponieważ obecnie niema jesz­
cze ani boisk, ani też odpowiednio urządzonych 
sal gimnastycznych, sformułowano żądania w 
tym kierunku, aby na razie zaprowadzono 2 
godziny gimnastyki szwedzkiej tygodniowo, ja ­
ko o b o w i ą z k o w e j  n a u k i  w e  w s z y s t ­
k i c h  k l a s a c h  ż e ń s k i c h ,  a nadto jako za­
jęcie nadobowiązkowe lub względnie obowiąz­
kowe przez dwa popołudnia na tydzień zabawy 
ruchowe w formie gier w lecie, a ślizgawki i 
saneczek w zimie. W  ścisłym z tera związku 
podniesiono sprawę zaprowadzenia lekarzy szkol­
nych, którzy mieliby obowiązek czuwania nad 
zdrowiem młodzieży, oraz nad prowadzeniem 
nauki gimnastyki sportów i t. d . . Insp. okręgo­
wy D o b r z a ń s k i  stwierdził, że społeczeństwo 
nasze nie uznało jeszcze za konieczne, aby wy­
chowanie fizyczne dziewcząt polegało głównie 
na urządzeniu gier i zabaw na świeżem powie­
trzu. Dowodzi tego Kraków, gdzie pomimo, istnie­
nia znakomicie urządzonego parku dr Jordana, 
na 6000 dziewcząt tylko 1800 korzysta z gier 
i zabaw tam urządzanych.

Pytanie V II obejmowało sprawę dopuszczania 
hospitantek w szkołach wydz. męskich, a hospi- 
tantów w szkołach wydz. żeńskich 3 klasowych 
w miejscowościach, gdzie tylko istnieje jedna 
szkoła wydziałowa. Po przeprowadzonej dysku­
s j i  okazało się, iż oprócz jednego głosu wszy­
scy byli przeciwni koednkacyi. - * 
x Pytanie V L' odnosiło-się do plonów szkół

stworzenie takiej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
któraby wychowała całe szeregi przodowniczek 
na polu przemysłu swojskiego, oraz o danie 
dziewczętom tym sposobności zarobkowania w 
różnych zawodach, przyczem atoli uwzględnio- 
noby należyty rozwój umysłowy uczenie pod 
względem formalnym...

BronlLa

terackich satyry o tym typie, o tej sile działa­
nia, o tej mocy słowa, jaką w swoich satyrycz­
nych pismach zamknął Jędrzej Śniadecki. Dzi­
siejszą satyrę wyręczają piosnki kabaretowe — 
wierszyki pism humorystycznych — lub głęboka
0 literacko - filozoficznym podkładzie ironia Le­
mańskiego.

To też satyra Śniadeckiego pozostaje w lite­
raturze nietylko jako świadectwo jego wielkie­
go patryotyzmn, ale także jako dokument lot­
nego słowa w usługach wielkiej myśli politycz­
nej i społecznej, jako pomnik literacki wzoro­
wej polszczyzny i pięknej formy i jako pam iąt­
k a  epoki wielkiego rozkwitu kultury polskiej na 
Litwie, która za sprawą uniwersytetu wileńskie­
go i za sprawą wielkiego geniusza poezyi pol­
skiej Adama Mickiewicza stała się jednem z naj­
większych ognisk całej polskiej umyslowości.

Wydanie „Pism satyrycznych" Jędzeja Śnia­
deckiego jest wobec tego zasługą godną podkre­
ślenia i uznania ze strony ogółu i zobowiązuje 
do wdzięczności wobec dra Wrzoska, który za­
jął się zebraniem i uporządkowaniem tego mate- 
ryału, a plon swej żmudnej pracy poprzedził 
przedmową, w której zamknął historyę wolno­
mularstwa w Polsce i przypomniał po krócee 
dzieje „Towarzystwa szubrawców" i ich organu 
„Wiadomości brukowych*.

I  oto jeszcze jednym zabytkiem literatury  da­
wnej, zabytkiem z kategoryi t. zw. „białych 
kruków" wzbogaciło się nasze piśmiennictwo. 
Je s t nim „Lament chłopski na pany“, dyalog 
wierszowany nieznanego autora, pochodzący z 
XVII. wieku. — Utwór ten przechował się w 
dwóch jedynie egzemplarzach w bibliotekach 
Kórnickiej i Baworowskich, należy zatem do 
najrzadszych „białych kruków". Słusznie więc
1 chwalebnie się stało, że ten utwór -wybrali 
wydawcy jako pierwszą publikacyę swego ze 
wszech miar interesującego wydawnictwa pod 
tytułem „Białe kruki". Inicyatorem i wydawcą 
„Białych kruków" jest p. Karol Badecki, a ce­

lem wydawnictwa jest wskrzeszać w ozdobnych 
wydaniach w sposobie homograficznym najrzad­
sze draki polskie i to nie w podobiznach kart 
tytułowych lub pojedynczych stronic, ale w ca­
łości. Obok homograficznego przedruku, dające­
go najwierniejszą podobiznę oryginała, podany 
jest całkowity tekst utworów w pisowni dzi­
siejszej, uzupełniony słowniczkiem wyrazów, dziś 
niezrozumiałych.
. Wydanie „Lamentu" bardzo chlubnie zaleca 
inteneye wydawców. Zeszyt otwiera słowo wstę­
pne prof. Kallenbacha. Zapoznaje' on czytelnika 
z celem i zakresem wydawnictwa, mającego po­
dawać rzadkie zabytki interesujące nie tylko 
ze względu językowego, ale także i głównie ze 
względu obyczajowo-spolecznego, a przytem nie­
duże, nie przewyższające sil jednego wydawcy 
grafika" — oraz przynosi informacyę historycz­
no-literacką o samym „Lamencie".

Strona zewnętrzna „Lamentn" przedstawia 
się istotnie okazale i jest chlubnym popisem 
kunsztu typograficznego. F ront zajmuje winieta 
tytułowa, będąca zręczną kombinacyą motywów 
ornamentacyjnych starych druków w swoich 
kolorach. T ekst drukowany czysto, a przedruk 
homograficzny wzorowo wykonany w litografii 
Audrejczyna we Lwowie.

O samym dyalogu dowiadujemy się z przed­
mowy prof. Kallenbacha, że jestto sa ty ra  społe­
czno-obyczajowa, napisana w połowie XVII wie­
ku, w epoce, gdy skarga na srogi ucisk chłopa 
brzmi coraz donośniej z ust lndzi światłych i 
przewidujących. „Duchowo i myślowo stanowi 
ten utwór kontynuację o wiek wcześniejszej 
„Rozmowy między Panem, wójtem a plebanem".

Wobec braku u nas inieyatywy prywatnej 
w podejmowaniu tego rodzaju pożytecznych 
przedsięwzięć wydawniczych, jak „Białe kruki", 
zamierzenie p. Badeckiego powinno się spotkać 
z gorącem poparciem miłośników piśmiennictwa 
ojczystego. W. Pr.

posp. 5 i o klasowych w klasie V i VI. Uchwalo­
no, że skoro nastąpi reforma planów szkól wy­
działowych 3-kiasowych, musi być przeprowa­
dzona także odpowiednia reforma w planach 
tych szkół, ale w tym kierunku, aby uczenica 
po ukończeniu klasy VI posp. mogła bez tru ­
dności przejść do klasy II I  wydziałowej.

Radca dworu insp. Z a l e s k i  oświadczył, iż 
Rada szkolna krajowa skorzysta z cennych 
uwag, wypowiedzianych na ankiecie, zaznaczył 
jednak, iż Rada szk. stała'zawsze na tem stano­
wisku, że szkoły wydziałowej pierwszem zada­
niem jest dbać o W3’kształcenie ogólne. Nie za­
poznawała też znaczenia gospodarstwa domowe­
go i dlatego umieszczała przedmiot ten, natu­
ralnie, jako teoretyczny w programie szkół wy­
działowych 5 i 6 klasowych. Przykład Krakowa 
co do kuchni szkolnej jest zachęcający.

Wiceprezydent dr D e m b o w s k i  zreasumo­
wał wyniki obrad i podziękował za wydatny i 
gorliwy udział wszystkim członkom ankiety.

Przewodnią myślą całego toku obrad było

MACIEJ W IERZBIŃSKI.

— A to figla wypłatał nam Dwornicki, że 
umarł! — rzucił obywatel ziemski p. Karocki, 
rozsiadając się w najwygodniejszym fotelu.

— Figla nio figla, ale umarł, i otóż musimy 
myśleć nad zamianowaniem nowego naczelnika 
„Trybuny" — odmruknął p. radca, gładząc się 
po łysinie i przygotowując do myślenia.

— Niepotrzebny pośpiech — wtrącił sędziwy 
lekarz flegmatycznie.

— Tymczasem R itter kieruje pismem i kto 
wie, czy nie lepiej od nieboszczyka.

— Ha! Nawet bez Napoleona św iat by się 
obył, więc i „Trybuna" istnieje bez Dwernic­
kiego — rzekł sentencjonalnie radca.

— Szkoda go! — westchnął p. Karocki. — 
Pamięta radca, jakto na św. Kazimierza...

Na to wszedł do pokoju gospodarz domu 
p. Wałecki, który dorobiwszy się fortuny na 
jedwabiach i koronkach, i wydawszy dwie córki 
za ziemian, stał się podporą społeczności. W  ślad 
za nim zjawiła się pokojówka z przyzwoitym 
gąsiorkiem węgrzyna.

Wypili jeden kieliszek i dragi, gdy stanął 
we drzwiach miody brunet w binoklach.

— Otóż i mecenas! —  powitał go gospodarz, 
uścisnął dłoń jego, poczem, nalewając piąty kie­
liszek, mówił:

— Jesteśm y w komplecie. Zapewne konfe- 
reneya nie potrwa długo. Ściśle biorąc, mamy 
tylko jednego kandydata na następcę Dwer­
nickiego. Kogo mam na myśli, domyślacie się 
panowie. Mógłby może wchodzić w rachubę R it­
ter, jednakże...

— Kogo pan proponuje? — wtrącił z cicha 
mecenas.

Wiedeń, 29 kw ietn ia.
(Pod znakiem kapelusza damskiego. — Rewia kapeluszy 
i pantomina kapaluszowa, — Spostrzeżenia nad kometą. — 
Balony obserwaayjne. — Awans lekarzy wojskowych. — 

Opieka nad zabytkami historycznemu)

( x )  D la odm iany znajdow aliśm y się pod znakiem  
kapelusza, n a tu ra ln ie  dam skiego. W czoraj m ieliśm y 
w w ielk iej sali T ow arzystw a  muzycznego rew ię 
kapeluszy dam skich, ub iegających się o nagrody, 
zaś obok w m alej sa li dw ukro tne p rzedstaw ien ie  
pantom iuy pod ty tu łem  „K apelusz" . A u to rką  je j 
je s t hr. G abryela  Schonborn-Chotek, k tó ra  też 
odegiaia  g łów ną rolę m odystki G abryeli. M uzykę 
do te j trzyak tow ej pantom iny skom ponował K. 
W eiuberger.

Pomówimy n a jp ie rw  o pantom inie. P ro log  w ygło­
siła  muza, a raczej dam a w  stro ju  „em pire" panna 
D o rrlt Em m ering, p rzedstaw ia jąc  dzieje kobiecej 
próżności od czasów E w y aż po dzień  dzisiejszy . 
N astępu je  pan tom ina o kapeluszu i miłości. Mo- 
dystka  z epoki „b iederm ajerow sk ie j" , G abryela , 
kocha się w czeladniku kapeluszniczym , n ie  może 
go jednakże poślubić d la  b raku  m onety. N a scenę 
w pada p ląsa jąc  sześć dziew cząt, k tó re  opow iadają 
G abryeli, że może o trzym ać 1 0 0 0 0  franków  n a ­
grody, jeżeli sporządzi na jp iękn ie jszy  kapelusz. 
Afisz, og łas .ttjący  w arunk i konkursu , p rzynoszą 
młodzieńcy.

G abryela  postanaw ia  zdobyć nagrodę i udaje  się 
do swego pom ieszkania, pełnego sprzętów  i dro­
biazgów  z zakresu  kapeluszn ic tw a dam skiego. T u ­
ta j trudz i się nad pom ysłam i, chcąc stw orzyć n a j­
p iękniejszy  kapelusz, a le  n ie s te ty  bezskutecznie. 
S trac iła  fan tazyę . P a d a  na  krzesło i płacze. W tedy  
z jaw ia  się am or w spodenkach b iederm ajerow skich 
i z  loczkam i trybnszonow em i, p ląsa jąc  wesoło. G a­
bryela  zasypia, a  we śn ie  w idzi na jp iękn ie jsze  ka­
pelusze św iata . Scena zaciem nia się i oto w dwóch 
ram ach, z k tó rych  w y ją ł am or obrazy, okazu ją  się 
po kolei głow y z rozm aitom i kapeluszam i. W  jednych 
ram ach głow y męskie, o co m niejsza —  w dru­
gich ram ach  głow y z kapeluszam i dam skiem i. W spa­
n ia łe  kapelusze! R ew ia h is to rycznych  i now oczesnych 
kapeluszy. O czyw iście na tle  ty lu  wzorów G abryela  
obudziw szy się, stw orzy ła  w ym arzony kapelusz 
i dosta ła  nagrodę. M ając 1 0 .0 0 0  franków , m ogła 
poślubić ukochanego kapelusznika.

W  rew ii kapeluszow ej w zięła udział w ielka liczba 
pań, defilując przed lożą, w k tó re j zasiadała  „ ju ry " . 
Odznaczono przeszło 3 0  kapeluszy, pomiędzy niem i 
baronow ej B ienerth . W idzow ie mogli krzepić siły 
sw oje w nam iotach koniakiem , szam panem , herba tą . 
Dochód poszedł n a  rzecz p rzy tu łku  d la  dzieci kalek.

W czoraj rano o g. 3 m. 4 0  po raz  p ierw szy 
w idziano kom etę H a lley ’a  gołem okiem z tu tejszego  
obserw atoryum  w iedeńskiego. A sy sten t d r Jaschke  
u jrz a ł kom etę na jp ie rw  za pomocą re frak to ra  o g,
3 m. 30 . Po k ilku  m inutach podniósł się kom eta 
ponad lekkie chm ury, za legające w schodni horyzon t 
i w tedy by ł w idzialny  d la  gołego oka; p rzedstaw ia ł 
się okazale w refrak to rze . Z jasnego ją d ra  p ro ­
m ieniow ały ku  słońcu dw a w ielk ie snopy św ietlne, 
któro w niew ielk iej wysokości zg inały  się w  k ie­
runku  od słońca. Pó łnocny  snop był m niej jasny  
niż południowy. O g. 4  kom etę pokry ły  chm ury, 
które też w krótce udarem niły  w szelką obserwacyę.

D zisia j o godz, 1 w nocy w zniesie się z łąk i 
P ra te ru  w po w ietrze,p ierw szy balon celem obser­
w ow ania komety. T u te jszy  A eroklub zaproponow ał 
dyrekcyi obserw atoryum  urządzenie d la  jego fan- 
keyonaryuszów  trzech jazd  balonem, ażeby mogli 
czynić spostrzeżenia  nad kom etą w śród czystych 
s tre f  atm osfery. D yrekcya obserw atoryum  p rzy ję ła  
tę  propozycyę i w yznaczyła asy s ten ta  Jaschskego  
do te j czynności. K ierow nikiem  balonn je s t  p. Sieg- 
m undt, k tó ry  pouosi koszta tych  w ypraw , *

Z powodu aw ansu  m ajowego o trzym ał tu te jszy  
„Z eit" następu jące  uw agi z kół in teresow anych : 
Pocieszającym  je s t  aw ans szefów san ita rn y ch  przy 
obu obronach krajow ych  na  generalnych  sta rszych  
lekarzy  sztabow ych —  z re sz tą  aw ans lekarzy  w oj­
skow ych w ypadł bardzo źle. D ziesięciu lekarzy  pu ł­
kowych otrzym ało ran g ę  sztabowców, a m ianow icie 
9 lekarzy  pułkow ych po 15 la tach  służby w te j 
randze, a  jeden  poza tu rą  po 13 i pół le tn ie j służ­

bie w randze  lek a rza  pułkow ego. L ek a rz  ten  p rze­
skoczył 8 0  poprzedników .

O tak ich  aw ansach zbyteczna je s t  dysknsya. —  
G dy w  aw ansie  oficerów  je s t w idoczne jiolepszenie, 
to przeciw nie w korpusie lek a rz ;' w ojskow ych 
aw ans s ta je  się coraz gorszy. L a ta  służby w r a n ­
dze lek arza  pułkowego w zrosną bez środków  za 
radczych w ciągu najb liższych  pięciu la t do 20 , a 
naw et w ięcej la t. L ekarze sztabow i dopiero po 6 
latach, w ysłużonych w  te j randze, doczekali się a» 
w ansn n a  starszych  lekarzy  sztabow ych I I  klasy , 
gdy m ajorow ie już po trzech la tach  zostali podpuł­
kow nikam i. T rze j s ta rs i lekarze sztabow i drugiej 
k lasy  po 3 i pół roku służby w te j k lasie  zosta li 
starszym i lekarzam i sztabow ym i I  k lasy .

W szystko  w A ustry i, co n ie  ma zw iązku  z po­
lity k ą  je s t trak tow ane  po macoszemu i uw ażane* 
za rzecz zbyteczną, a n aw et zaw adzającą. To też  
bezskutecznie rozbrzm iew ają żale, podnoszone z p o ­
wodu zan iedban ia  pomników i zabytków  h is to ry cz ­
nych. Podniesiono tę  spraw ę n a  zgrom adzeniu  tu ­
te jszego T ow arzystw a h istorycznego z powodu p rze­
k azan ia  przez Izbę panów  w niosku z pro jek tem  u- 
staw y  br. H e lfe r ta  do kom isyi, co je s t  zaprzepa­
szczeniem  pro jek tu .

Podczas dysku3yi stw ierdzono sm utne stosunk i, 
panujące z powodu b raku  sił p racu jących  w cen- • 
tra ln e j kom isyi konserw atorsk iej, co w edle o św ia l 
czenia generalnego  konserw ato ra  p ro feso ra u n iw er­
sy te tu  d ra  M. D w oraka grozi k a ta s tro fą  opiece nad 
zabytkam i h istorycznem u T oczyła  się także  dysku- 
sya nad  ochroną zabytków  rękopiśm iennych, a rc h i­
wów i  t. p. Uchwalono dw ie rezolucye, k tó re  zo­
s tan ą  wręczone kom isyi Izby  panów . Je d n a  rezo- 
ucya dom aga się reo rgan izacy i i rozszerzen ia  obe­

cnych in s ty tucy j konserw atorsk ich , d ru g a  roztocze­
n ia  opieki ustaw ow ej także  nad  zaby tkam i ręko ­
piśm iennem u

BJÓRN3TJAERNE BJORNSON

Fiordy o wso^odzie.
Różowe fiordy o słońca w schodzie 

K rw aw ią  się blaskiem  w b łęk itne j w odzie . L  
K rw aw ią  się blaskiem  o słońca w schodzie 

Różowe f io r d y . . .

K am ienne fiordy, senne, posępne,
Zazdrosne, dnrnne i niedostępne,
P a trz ą  w toń m orza —  fiordy posępne, 

K am ienne f i o r d y . . .

A  mórz b łękitne, ciche o tchłanie 
C zar szafirow y rzu ca ją  n a  nio m
I  s tro ją  kam ień w św ia tła  godow e. .  I

Różowe fiordy o słońca w schodzie 
K rw aw ią  się blaskiem  w b łęk itne j w odzie —  
Dum ne, posępne fiordy różowe...

PR ELU DY UM .

T y  je s te ś  p ieśn ią  mojej d u s z y ! . . i  
—  T a k ą  melodyę słońce śp iew a — I 
T ak ą  melodyę szum ią drzew a,
G dy g a łąź  złotym  liściem  p ró s z y . .

f —  S zarą  je s ien ią , n ieodm ienną,
S za rą  je s ien ią  i tęskn icą  
Spojrzałem  w młode tw oje lico, 
Spojrzałem  w duszę tw ą  w io sen n ą ..'?

D zisia j mi skrzypce moje p łaczą 
Ja k ą ś  boleścią i  ro z p a c z ą !
D zisiaj mi fle ty  łk a ją  sm utne ,
Jak o  te  gorzkie łzy pokutne —  V 
Żem siłą  sm utku  i tęskno tą  
U kochał c ie b i e . . .  bajkę -złotą!

P rzek ład  Jana Pietrzycldego.

*1 Zmarły obecnie, głośny powieściopisarz i dram aturg 
norwegski, Bjórnson, pozostawił po sobie również wiele 
utworów lirycznych, z których niejeden został podłożony 
pod muzykę przez Edwarda Griega.

Kronika .
K r a k ó w , 30 kwietnia.

Wiosna, D zisia j żegnam y kw iecień, a  ju tro  w i­
tam y  maj. W praw dzie  nam kw iecień  dosyć często 
sp raw ia ł do tk liw ie niem iło niespodzianki, pomimo 
to  żegnam y go bez w yrzutów . Od północnego z a ­
chodu, a  czasem  n aw et od po łudn ia  nachodziły  n as 
jak ieś  zaburzen ia  m eteorologiczne i w jednej chw i­
li psuły  p iękną pogodę kw ietn iow ą. P oprostn  n!e 
m iał dosyć sił, ażeby odeprzeć w rogi najazd .

— Oczywiście W itolda Leśnickiego. On je­
den z pośród ludzi blizkich „Trybuny" posiada 
odpowiednie kwałifikacye na przedstawiciela na­
szego organu opinii publicznej: ma dużo y/zię­
cia w kolach obywatelskich, związki rodzinne, 
poważanie, a nawet nieźle pisze. -

— Rzeczywiście —rzekł p. Karocki — Wszak 
to on ma pod sobą dział „Z biiska i z daleka"? 
Jeśli tak, to pisze bardzo interesująco. J a k  on 
to wynajdzie sprytnie...

— To zasługa nożyc i prasy warszawskiej — 
objaśnił mecenas.

Pan Karocki otworzył oczy szeroko, a gospo­
darz, korzystając z przerwy, częstował węgrzy­
nem i cygarami. t

— O p. Leśnickim wiem tylko to — ciągnął 
mecenas — żo stracił majątek. Ozy prócz tego 
umie cośkolwiek — nie wiem i nie wie zape­
wne ogół.

— Ależ, kochany mecenasie! — zawołał go­
spodarz. — Prawda: stracił majątek, lecz to 
wina okoliczności, braku doświadczenia. Po 
śmierci teściowej dostał mn się ładny kapitał 
tak, że może żyć dostatnio z rodziną. Mimo to, 
proszę panów, pracuje i... pracuje dla społe­
czeństwa, podczas gdy inni w tem co on poło­
żeniu, grywają w winta w Resursie. No, i mogę 
panów zapewnić (siedziałem z nim na jednej 
ławie szkolnej), pisywał wiele zgrabnych wier­
szyków.

— Do pensyonarke? — bąknął mecenas.
Zwrot ten wytrącił zebranie z tokn dyskusyi,

usposobił je na wesołą nutę. Wzniesiono kie­
liszki, p . W ałecki opowiedział świeżo do miasta 
importowany koncept, śmiech rozjaśnił lica, i 
gawęda byłaby się potoczyła dalej tym torem, 
gdyby na nboczu siedzący doktór nie był za­
gadnął z ofieyalną miną:

— Może kto z panów ma innego kadydata 
na widoku?

— Według mego zapatrywania — począł me­
cenas — najodpowiedniejszym na redaktora

„Trybuny" byłby Ritter, zawodowy, wypróbo­
wany dziennikarz i publicysta niepośledniej mia­
ry, który ma poza sobą wiele lat użytecznej 
pracy i może wskazać na szereg dzieł, dobrze 
przyjętych gdzieindziej. Od chwili gdy wstąpił 
do redakcyi „Trybuny" — ciągnął podniecony 
własnemi słowy mecenas z zapałem — dźwiga 
na swoich barkach niemal cały ciężar wyda­
wnictwa. Bez niego Dwernicki byłby zerem, 
a „Trybuna" — bibułą. Jeśli gazeta nasza zdo­
była sobie uznanie, a my mieliśmy dywidendę, 
jest to jego zasługą. Byłoby aktem niesprawie­
dliwości i niezrozumieniem własnego interesu, 
gdybyśmy odsunęli go na stronę i komu innemu 
powierzyli ster „Trybuny".

— Tak... pięknie! — ozwał się Wałecki, spla­
tając dłonie na okazałym brzuszku. — Znamy 
swadę mecenasa; pytanie tylko, czy klient w art 
tak wymownego polecenia. Wszystko to bardzo 
pięknie... chociaż, nawiasowo mówiąc, nie wiem, 
co mecenas chce powiedzieć przez określenie 
„zawodowy" dziennikarz. Być może, gdzieindziej 
dziennikarstwo jest zawodem, n nas zaś jest 
misyą społeczną. Czegóż zatem oczekujemy od 
naczelnego redaktora „Trybuny" ? Poczucia oby­
watelskiego, znajomości stosunków i ludzi, po­
ważania w społeczności, dobrego imienia...

— Z pewnością.
— Bardzo słusznie.
— Moi panowie — ciągnął Walewski — za­

stanawiałem się nad kandydaturą Rittera... W ie­
cie, że zrosłem się z „Trybnną", że należałem 
do jej założycieli, że wyhodowałem ją, foryti • 
wałem, a nawet kierowałem nią z ubocza. Chciał­
bym przeto powierzyć to moje dziecko w naj­
godniejsze ręce. Ale ręce Rittera, to niegodne 
ręce! Mniejsza już, że nie ma dość wybitnej 
socyalnej pozycji... (C. d. n.)

Każda Pani iyfii! delikatną, białą płeć, ładny i bujny włos; należy przeto używać kremów 
piękności przeciw piegom i opaleniu a do tych prawdziwego mydła macie­

rzankowego. Do mycia zaś włosów używać należy proszku fr. Shampon, który prócz gruntownego odtłuszczenia 
tychże, nadaje włosom miękkość jedwabiu, chroni od wypadania, będąc zupełnie nieszkodliwym. PfawdZ. dO nabycia tyilfO W

H a p o rę  w iosenną! Naftalinę o silnej woni. Anty> 
molina, niezawodny środek do przechowania futer i dy­
wanów. Środki radykalne przeciw pluskwom, karako­
nom, szwabom. Spec.: całkowite wyprawy dla położnic.
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Maj w itam y z otuchą i nadzie ją . M iesiąc róż i 
słowików nie sp rzen iew ierzy  się swoim godłom j 
obdarzy n as chyba jasnym  błękitem , słonocznem . 
ciepłem  pow ietrzem . N a to  n ie  trzeb a  przecież kon 
sensu. D zień  dzisiejszy, ta k  pogodny i ciepły, 
uw ażam y jako  zada tek  p ięknej wiosny. Jn trze jsze  
o tw arcie  le tn ich  k aw iarń , pochód m uzyki wczesnym 
rankiem , później „corso" n a  R ynku  —  w szystko 
to  po trzebuje  pogody, słońca, ciepła. P rognoza na  
ju tro  je s t pom yślna, szykujm y się w ięc n a  pow ita­
nie w łaściw ej w iosny. %

Konkurs Tow. upiększenia m. Krakowa na 
godła domów został rozs trzygn ię ty . Sąd konkur­
sowy pod przew odnictw em  prof. A ien tow icza , wice­
p rezesa  T ow aryystw a, sk łada li pp.: J a n  B ukow ski, 
prof. K. D ębicki, prof. K. L aszczka, L udw ik W oj­
tyczko. p ro jek tó w  nadeszło 26 , pod 1 4  num eram i, 
a  m ianow icie: 1) „ P a w “ , „K w ia t" , „ A d a" ; 2) 
„S reb rny  ry c e rz " ; 3) [ O ]; 4 ) „R zeźba w g lin ie"  (bez 
godła); 6) „S ta ry  K rak ó w "; 6) „S y ren a" , „K rak " , 
„Z odyak"; 7) „G aw onieć", „ P lisz k a ry " ; 8 ) „K ra­
sne p ió ra " ; 9) „S tań cz y k " ; 10) „ R a ta łd " ; 11) „ S to r­
czy k " ; 12) „ P ta s z k i" ; 13 ) „ In d y k " , „C zaszka koń­
sk a " ;  14 ) „D ondindon". Ju ry , op ierając się n a  w a­
runkach  konkursu, p rzyznało  3 rów norzędne n a ­
grody po 1 0 0  kor. pro jektom : „ In d y k " , „D ondin­
do n 0, „ I  szk ic", i „S y ren a" . Po  o tw arciu  kopert 
okazało się, że  au to ram i są  pp.: J a n  G oliński p ro­
je k tu  N r. 1 4  „ In d y k " , d r  H en ry k  K nnzek N r. 6 
„S y ren a" , J a n  Szczepkow ski N r. 1 4  „D ondindon". 
N adto w yróżniono w zm ianką pochw alną projekty  
pod godłem : „S to rczyk" (2  akw arele), i „ R a tu łd " , 
k tó rych  autorem  je s t p. d r  S tan isław  E liasz-R a- 
dzikow ski.

W y d zia ł T ow arzystw a upiększen ia  m iasta  K ra ­
kow a, stw ierdza jąc  ogólnie liczny plon i dodatn i 
w yn ik  konkursu , dziękuje autorom  za  w zięcie w nim 
udziału, a  w yraża  nadzieję, że obecny konkurs na  
zdobienie roślinnością domów, k tóry  ze w zględu na 
rok  G runw aldzki, pow inien w ypaść szczególnie s ta ­
ran n ie  i  pow szechnie, pozw oli n a  w ykonanie p ro ­
jektów , k tó re  tern sam em s ta n ą  się trw a łą  ozdobą 
m iasta . •

P ro je k ty  oglądać m ożna w  lokalu  w ystaw y  b u ­
dow lanej od dn ia  2  m aja, gdzie pozostaną przez 
dw a tygodnie.

Uroczystości grunwaldzkie. N a koszta  obcho­
du uroczystości g runw aldzk ich  w  r. b. w  K rako ­
w ie n adesła li: w ydział pow iatow y lw ow ski 4 0 0  K, 
w y d z ia ł pow iatow y w K ołom yi 1 0 0  K,

Owacya. W czoraj w  południe zeb ra li się w pre- 
zydyum  m ag is tra tu  szefow ie b iu r i  naczelnicy  za ­
kładów  m iejskich, aby złożyć dyroktorow i p. W ła ­
dysław ow i G rodyńskiem u gra tu l3cyę  z powodu od­
znaczenia, jak iem  go obdarzy ła  R ada  m iasta  na  
ostatn iem  swem posiedzeniu. Im ieniem  zebranych 
przem ów ił s tarszy  rad ca  m ag is tra tu  p. J a n  Goiiń- 
sk i, życząc przy  te j sposobności dy rek torow i sku­
tecznej p rasy  d la  dobra gm iny. D yrek to r G rodyń- 
flki podziękow ał za  owacyę.

Prsgram  zjazdu słowiańskiego nauczycielstwa 
W Krakowie je s t następu jący : W e  środę 10  s ie r­
p n i: posiedzenie w ydziału Z w iązku naczycielstw a 
słow iańskiego. W e czw artek  11 sio rpn ia : W alne
zgrom adzenie zw iązku nauczycielstw a słow iańskiego 
z następu jącym  porządkiem  dziennym : 1 ) Z agaje­
nia , 2 )  P rzy jęc ie  regulam inu  obrad, 3 ) Spraw ozda­
c ie  z czynności w ydziału za  la ta  1 9 0 8  — 1910 , 
4) Spraw ozdanie kasow e, 5 ) R efera ty  na  tem at: 
P rog ram  działalności zw iązku: a )  w  społeczeństw ie,
b) w śród nauczycielstw a. 6 ) P rag m a ty k a  służbowa 
i u staw a  dyscyp linarna  dla nauczycielstw a ludowe- 
wego. 7 ) W nioski w ydziału Zw iązku: a )  zm iana 
s ta tu tu ; b) w kładki o rgan izacy j naucz, do zw iązku;
c) nauczycielskie k u rsa  un iw ersy teck ie; d) w yciecz­
k i nauczycielsk ie; e) nau k a  języków  słow iańskich; 
f) nauczycielskie schron iska i sana to rya ; g) sło­
w iańsk ie  biuro insera tow e; h ) zniżki kolejowe dla 
nauczycielstw a, 8) O znaczenie m iejsca przyszłego 
zjazdu. 9) w ybory do w ydziału zw iązku na  la ta  
1 9 1 0 — 1 912 . 10) W nioski sam oistne. 11) Posie­
dzenie nowego w ydziału. W ieczór: W ieczorek  po­
w ita ln y  d la  przybyłych  gości. W  p ią tek  12  s ie rp ­
n ia : U roczysty zjazd  nauczycielstw a słow iańskiego 
ze w szystk ich  k rajów  austryack lch : 1) Z agajenie.
2 ) W ybór honorow ych prezesów  zjazdu. 3 ) Pow o­
łan ie  sek re ta rzy . 4 ) P rzem ów ienia delegatów  i re ­
prezen tan tów . 5) P rzy jęc ie  p ro jek tu  pragm atyk i 
słażbow ej dla nauczycielstw a. 6) R efe ra ty  na  te ­
m at: obraz szkoły ludow ej w A ustry l; a) obecnej, 
b ) p rzyszłej, 7) zakończenie zjazdu. 8) U roczysty 
bankiet. W ieczór: uroczyste  p rzedstaw ien ie  w te a ­
trz e  m iejskim  i Indowym. W  sobotę 1 3  sierpn ia : 
zw iedzanie gm iasta  ł  jego pam iątek , w ycieczki w 
okolice K rakow a, do W ieliczk i i Okocima. W  n ie ­
dzielę 14  sie rpn ia : w ycieczka do M orskiego Oka.

T eatr ludowy w Parku krakowskim, daje  dziś 
p ierw sze przedstaw ien ie : operetkę „ Jad z ia  do w szyst­
kiego" z p. Jad w ig ą  B rzozow ską w ro li ty tu łow ej. 
T an iec  apaszów  oryg inaln ie  ułożony przez L . Do­
lińskiego, od tańczą 4  pary, nad to  odtańczony będzie 
C ake-w alk i  V alse-chaloupó.

Pisma polskie w naszych kawiarniach są  po
macoszemu trak tow ane. Publiczność skarży  się na 
to  od szeregu la t  —  n ies te ty  ze skutkiem  bardzo 
m ało widocznym. P ry m  n a  tem polu dzierży  Lwów, 
gdzie  w kaw iarn iach  stosunek liczebny pism n ie ­
m ieckich do polskich je s t w prost gorszący. D zien­
n ik i, tygodniki, m iesięczniki niem ieckie m ają tak ą  
p rzew agę liczebną nad  pism am i polskiem i, że sądząc 
z tego  objaw u, ktoś n ie  znający  stosunków  miejsco­
w ych sądziłby, że w iększa część m ieszkańców  L w o ­
w a je s t  narodow ości niem ieckiej. W  dodatku ka­
w iarn ie  lw ow skie og ran iczają  się do p rasy  m iejsco­
w ej, sądząc, że dzienniki zam iejscowe, n. p. k ra ­
kow skie są  tam zbyteczne. K aw iarn ie  i  cuk iern ie  
w iększych m iast prow incyonalnych rów nio okazują 
predylekcyę do pism niem ieckich, m ianow icie w ie­
deńskich, k tó re  często służą zaledw ie k ilkn  lub k il­
ku n astu  osobom. ^

W  K rakow ie je s t pod tym  względem  nieco le ­
piej, mimo to  jeszcze źle. I  u  nas stosunek pism 
niem ieckich do polskich n ie  odpow iada w cale po­
trzebom  publiczności. C zytelnicy polscy, stanow iący 
olbrzym ią w iększość gości, m ają  chyba praw o do 
odpow iedniej liczby dzienników  tudzież innych w y­
daw nictw  polskich, alo w łaściciele k aw ia rń  igno- 
r ° ją  ten  s tan  rzeczy. A żeby podać fa k t konkretny, 
stw ierdzam y, że pew na k aw ia rn ia  m a trz y  tygo ­
dniki lek arsk ie  niem ieckie, zato  n ie  posiada k r a ­
kow skiego „T ygodn ika  lek arsk ieg o " . Podobnie je s t 
z ilu stracyam i, tygodnikam i spoleczno-literacklem f, 
przedew szystk iem  zaś z niem ieckiem i pism am i hu- 
m orystycznem i, k tó re  w naszych kaw iarn iach  m ają 
praw o w yłączności.

K to  tem u w inien ? Publiczność odpowiada, że 
w łaściciele kaw iarń . N iezaprzeczenie w ina  je s t  po 
ich  stron ie , a le w iększą w inę ponosi publiczność 
sam a, k tó ra  n ie  upom ina się z na leży tą  energ ią  o 
polskie w ydaw nictw a. I  tu ta j pow tórzyć trzeb a  za­
sadę, że chcącem u n ie  dzieje się k izyw da.

Ogólny wice urzędników państw ow ych w sp ra  
wio p ragm atyk i i dodatku  drożyźnianego, odbędzie 
się w K rakow ie, dn ia  3 m aja  w  sa li R esursy  urzę- 
n iczej (w hotelu  Saskim , w ejście od ulicy św. J a ­
na). o g. 5 po polud. N a porządku dziennym : 1. 
W ybór p resydyum  w iecu; 2 . S praw a p ragm atyki 
urzędn iczej; 3. S praw a dodatku drożyźnianego; 4. 
In terpelacye  i w nioski. N a w iec te n  zap rasza  ko­
m ite t posłów parlam en tarnych , k tórym  stosunki 
w ziąć w nim  udział pozwolą, a  liczy n a  pewne 
przybycie posłów krakow skich. W reszcie zap rasza  
cały s tan  urzędniczy boz w zględu n a  kategoryę 
służby i m iejsca zam ieszkania.

Mianowania radców handlowych. M inisterstw o 
spraw iedliw ości reskryptem  z 8 bm, 1. 8 3 4 1  m ia­
now ało radcam i handlow ym i zo s tan u  obyw atelsk ie­
go n a  czas ustaw ow ego trzeeh lecia  pp. R u d o l f a  
P e t e r s e i m a ,  w łaściciela fab ryk i m aszyn i to ­
w arów kruszcow ych w K rakow ie, i  J a n a  A r m ó -  
ł o w i c z a ,  prokurzystę  i zastępcę naczeln ika  filii 
banku krajow ego w K rakow io.

Z Towarzystwa muzycznego. W  niedzielę 1
m aja, o godzinie 12 podczas m szy św. w kościele 
N ajśw . P a n n y  M aryi w ykonano zostaną  kompozy- 
cye F e lik sa  N owowiejskiego, dy rek to ra  a rty s ty czn e ­
go T ow arzystw a muzycznego. Kompozycye n a  organ 
w ykona sam au tor, inne  w ykona chór m ieszany 
T ow arzystw a muzycznego. P ro g ram : 1. Im prow iza- 
cya (o rgan ); 2. Invocation  au  Sarce Coer (chór 
m ieszany); 3. D am ka (organ); 4 . A dorem us (chór 
m ieszany); 6. P relud ium  „A dorem us" (organ); 6. 
U fajcie (na chór m ieszany).

Popis szkół/ dramatycznej. N a popis uczniów  
i uczenie szkoły d ram atycznej p. M ichała P r z y ­
b y ł o w i c z a ,  m ający się odbyć d. 8  m aja  b. r. 
w  sa li S askiej w K rakow ie dane będą: „K o rd y an “ 
Słow ackiego (scena w w ięzieniu), „Śnieg" P rz y ­
byszew skiego (ak t pierw szy), „Ś luby pan ieńsk ie" 
Al. hr. Fujłdry (ak t drugi), „M iłostki" S ebn itz lera  
(ak t p ierw szy) i „ In te lig e n t"  scena z życia, nap i­
sana  przez B olesław a G orczyńskiego, B ile ty  n a  to 
in teresu jące  p rzedstaw ien ie  m ożna nabyw ać w  cu­
k ie rn i p. M ichalika przy  ul. F lo ryańsk ie j 1. 4 5 , a 
w dniu przedstaw ien ia  przy  w ejściu n a  salę. Po­
łow a czystego dochodu przeznaczona na  D ar G run­
w aldzki.

Kasa chorych. W alne  zgrom adzenie m iejskiej 
K asy chorych w  K rakow ie odbędzie się d. 9 m aja
0 godz. 6 1/} w ieczór w sali R ady m. K rakow a. 

„Cracowia" i „Diana". W  niedzolę d. 1 m aja
odbędzie się m atch footballowy m iędzy „C racovią“ 
a „D ianą" z K atow ic. „D ian a"  zajm uje drugie 
m iejsce w K atow icach. M atch będzie in teresu jący .

Socyaliści krakowscy u rząd za ją ’ ju tro  obchód
1 m aja. Przedpołudniem  odbędzie się zgrom adzenie 
w sali te a tru  ludowego, a  następn ie  pochód do 
R ynku; po południu zabaw a w parku  Jo rdana.

Wydział Tow. gimnastycznego „ S o k ó ł“ w 
Podgórzu pow ziął m yśl trw alszego, niż p rzem ija­
jący  zlo t i u roczysty  obchód upam iętn ien ia  500  
rocznicy  grunw aldzkiej. W  tym  celu, uproszony 
przez w ydział, członek „g n iazd a" , nap isa ł źródło­
wą pracę, p. t. „S ław a P o lsk i" , obejm ującą w y­
padki dziejowe od chw ili sprow adzenia K rzyżaków  
do Polsk i, aż do ich ja k  najw iększego pogromu. 
Cena księgarska  jednego egzem plarza 1 kor. G niaz­
dom sokolim, kom itetom  obchodowym i Tow. Szkoły 
ludowej, udziela Tow. „Sokół" p rzy  w iększym  od­
biorze znacznego raba tu . Z głoszenia przy jm uje T o­
w arzystw o g im nastyczne „ S o .ó ł"  w Podgórzu.

Z Podgórza. (K radzieże. O dradzenie karczm arza 
i w ójta  w Pychow icach). Ju lia n  W ilk , za ję ty  jako 
parobek u p iekarza  Izaak a  D orfa n a  K azim ierzu, 
sk rad ł przed dwoma £ m iesiącam i czeladnikom  pie­
karskim : Mojżeszowi L ornerow i i L eibow i Rainfol- 
dawi rozm aite C2eści garderoby, w artości k ilkudzie­
sięciu koron. Z łodziej zbiegł, dopiero w czoraj spo­
tk a li  go poszkodow ani i spowodowali jego aresz to ­
wanie, —  Ferdynand  N aw ałka, ś lusarz  pracu jący  
u Ign. L andaua, doniósł na policyę, iż  w kam ie­
nicy, w k tó re j m ieszka, zdarza ją  się od dłuższego 
czasu większo kradzieże, połączone n aw et z w ła­
maniem. P o lic ja  śledzi za  złodziejom.

Do szynkarza  F ischera  K lugera  w Pychow icach, 
dostali się kominom w nocy z 27  n a  28  b. m. 
niew yśledzeni złodzieje i  sk rad li ru lon  sreb ra  z 25  
kor., gotów kę 4 5  kop., nad to  bieliznę, wódki i 
w iktuały  ze sklepu. Szkoda dość znaczna. Równo­
cześnie te j sam ej nocy okradli złodzieje w ójta Py- 
chowic, zab ie ra jąc  m u nieco drobiu.

Z  k r a j u .

Zakopane, 28  kw ietn ia . (T rzeci m aja. —  Z „So­
ko ła". — L iczba gości.) W  dniu 5 m aja  urządzony 
będzie staran iem  m iejscowych T ow arzystw  uroczy­
sty  obchód 1 0 9  rocznicy ogłoszenia k o n s tjtu c y i w 
Polsce. W  dniu tym  n a  ulicach Zakopanego przy  
urządzonych w tym  celu stolikach będą zbierane 
dobrow olne datk i n a  rzecz miejscowego K ota Tow. 
Szkoły ludowej.

N a w alnem  zgrom adzeniu „Sokoła" w m iejsce 
u s tęp u jący ch 1 członków w ydziału, zosta li w ybrani 
pp.: N ieszczyński, jako  w ice-prezes, Popław ski, J a ­
rosz, Roj i R udnicki, jako członkowie.

Jasło, 2 9  kw ietn ia. (K oncerty). K om itet fu n d ac ji 
stypendy jnej d la  uczniów g im n az ja ln y ch  w Jaś le  
urządza  n a  dochód fu n d a c ji w  sa li Sokoła w J a ­
śle dw a koncerty  z identycznym  program em , a  to : 
w sobotę d. 7 m aja  o godz. 8 w ieczór, c raz  w n ie ­
dzielę dn ia  8  m aja  d la  gości z okolicznych m iast,
0 godz. 5 po połndniu. -W  sk ład  program u wcho­
dzi o ratoryum  M ieczysław a So łtysa  „Śluby Ja n a  
K azim ierza" na  sola, chóry m ęskie i  m ieszane, 
oraz o rk iestrę , razem  do dw ustu  osób, k tó re  od 
szeregu m iesięcy p racu ją  nad  przygotow aniem  w spa­
niałego dzieła  polskiego kom pozytora, pod arty stycz - 
nem kierow nictw em  w ytraw nego m uzyka, m ecenasa 
d ra  Sienkiew icza. A trakcyę koncertu  Sianowi rów ­
nież w spółudział znanej śpiew aczki lw ow skiej, p. 
Zofii E lektorow iczów ny, so listk i lw ow skiej L u tn i, 
uczennicy p. Paw likow -N ow akow skiej. Sola basow e 
w chórach odśpiew a p. A ndrzej Kmieć, b asis ta  
z Rzeszow a, obok so listy -bary tona  z Jas ła . O rk ie­
s tra , złożona z pełnej o rk ies try  4 0  pu łku  piechoty 
z R zeszow a, ze w spółudziałem  am atorów  z Nowego 
Sącza, G orlic, B iecz3, Ja s ła , K rosna  i Sanok3, r a ­
zem do siedm dziesięciu osób, B ile ty  n a  te  koncerty  
zam aw iane Bą zo w szystk ich  m iast b liższej i d a l­
szej okolicy, od Nowego Sącza po Rzeszów, J a ro ­
sław , R ym anów  i t. d.

Gorlice, 2 'J kw ietn ia . (P rzed staw ien ie  am ato r­
skie. —  W  spraw ie  koncesyj szynkarsk ich .) D n ia
1 m aja odbędzie się sta ran iem  „K ółka m iłośników  
sceny" przedstaw ien ie  am atorsk ie  w  sa li „Sokoła", 
z  którego dochód przeznaczony je s t n a  D a r g ru n ­
w aldzki. Szczęśliw y w ybór sz tuk i (kom edya B a łu ­
ckiego „K lub kaw alerów "), s ta ran n e  przygotow anie 
oraz sym patyczny cel, k ażą  się spodziewać lic z ­
nego nap ływ u publiczności w szystk ich  sfer, zarów ­
no z m iasta , ja k  i okolicy.

W  spraw ie koncesyj szynkarsk ich  po roku b ie­

żącym , odbyło się w czoraj nadzw yczajne posiedze­
nie R ady  m iejskiej, celem w ydania  opinii w  spra 
w ie 74  podań o koncesje . M ag istra t przyszedł 
przed R adę z w nioskiem  przychylnym  d la  w szyst­
kich petentów , co w ywołało bardzo ożyw ioną dy- 
sknsyę. R ada s tanę ła  n a  stanow isku  daw niej uchw a­
lonego w niosku ks. Świeykow skiego, aby dążyć ile 
możności do uzyskania dotychczasow ej liczby kon- 
cesyj, t. j .  37  i  to  d la  dotychczasow ych szynka- 
rzy . W niosek  w tym  duchu sform ułow any przez 
d ra  S terna , uzyskał niem al jednogłośną aprobatę  
R ady. P rak ty czn e  znaczenie te j uchw ały  je s t j e ­
dnak mocno problem atyczne, je ś li się zw aży, że 
starostw o zam ierza udzielić w  G orlicach jedyn ie  
do trzydz ies tu  koncesyj, w  czem m ieścić się m a i 
ko n ces ja  ko rzystna  d la in teresów  gm iny.

Jarosław, 29  kw ietn ia. (W zm ocnienie załogi. —  
B urza. —  G roźoa stra jku ).

W  r. b. nastąp i w zm ocnienie załogi w Ja ro s ła ­
wiu o dyw izyę 19 pułku huzarów . P rzybyć m a do 
nas także  8 pułk dragonów  i 4 0  p. p iachoty; odej­
dzie n a to m ias t pułk piechoty Nr. 80  do W iednia. 
Ma rów nież nastąp ić  odnow ienie is tn ie jących  i zbu­
dow anie now ych fo rtyfikacy j w około m iasta.

W  dn ia  26  bm. naw iedziła  nasze m iasto i oko­
licę pow tórnie burza z ulew ą i gradem . Pow raca  
jący  z roboty Józef K ajzer zg inął rażony  piorunem  
praw ie przed domem swoim.

W skutok  panującej u nas drożyzny w szczęli ro ­
botnicy budow lani akcyę cennikow ą, żąda jąc  pół­
godzinnego skrócenia .dnia roboczego i  6 0  halerzy  
podw yższenia płacy. W sk u tek  opora m ajstrów , u- 
chw alili robotnicy w raz ie  n iep rzyznan ia  im p o ­
wyższych żądań  rozpocząć w duiu 2 m aja s tra jk , 
k tóryby objął od 2 0 0  do 2 5 0  robotników  budo­
wlanych.

Schwytanie szajki włamywaczy. Ze S t a n i ­
s ł a w o w a  donoszą: O nagdaj aresztow ano ta  trzech  
podejrzanych mężczyzn. Znaleziono przy  n ich  w praw ­
dzie mało gotówki, jed n ak  stalow e św idry  an g ie l­
skie 1 inno narzędzia , służące do ro zb ijan ia  kas, 
w skazyw ały n a  to, że m a się do czynien ia  z w a- 
mywaczam i. Sprzeczne zeznan ia  aresztow anych , po­
tw ierdziły  to  całkow icie. Zdołano stw ierdzić , że 
dw aj aresztow ani są żydami, jeden  chrześcijaninem , 
jakkolw iok K azim ierz P ie k a rsk i vel Józef L em berg 
i Owsiej K uryańsk i vel Szlomowicz tw ierdzą , iż 
są praw osław nym i. T rzeci S tan isław  K rau s (4 0 ‘ 
lat), rodem z L itw y, m iał ostatn io  przez 22  la t 
m ieszkać w  Nowym Jo rku . P anow ie  ci m ieli się 
poznać w Londynie, gdzie zapad ła  uchw ała, aby 
„zw iedzić G alicyę", fundusze jed n ak  n ad e r skrom ­
ne, znaleziono przy  włamy waczach, w skazu ją  na 
to, że z ta k  n ieznaczną  kw otą, ty lko bardzo kró tk i 
czas mogliby uczciwie w G alicy i spędzić. S praw ­
dzono rów nież, że dw aj z aresztow anych  przybyli
0 dzień w cześniej od trzeciego w spółtow arzysza, 
którem u podali dokładny ad res swego pom ieszka­
nia. P o licya przypuszcza, że aresz tow an i są sp raw ­
cami kradzieży, popełnionych w osta tn ich  czasach 
w urzędach podatkow ych.

Żółkiew, 2 8  kw ietn ia. M arszałkiem  R ady  pow ia­
tow ej w Żółkwi w ybrany zosta ł p. S tefan  K ozicki, 
w łaściciel dóbr w Soposzynie. D otąd by ł nim  p. 
T adeusz S tarzyńsk i.

Z® św iata. ’
Szykany pruskie. P olicya p ra sk a  skonfiskow ała 

przed k ilkn  dniam i w Inow rocław iu  w  tam tejsze j 
k sięgarn i polskiej rep ro d u k c ję  obrazu M atejk i „B i­
tw a  pod G runw aldem ". N aw et więc tak ie  arcydzieła  
sz tuk i u w ażają  w ładzo p rask ie  za  niebezpieczne. 
T ak  samo boją sio barw  polskich. Jeden  z obyw a­
te li ziem skich w  K sięstw ie w yw iesił z okazyi sw e­
go srebrnego • w esela na swoim dw orze czerwono- 
b iałą chorągiew . Sąd prusk i skazał go za to na  
karę  p ien iężną, a  k arę  tę  za tw ie rdził te raz  n a j­
w yższy sąd niem iecki w L ipsku.

Mierna nietykalności poselskiej, gdy idzie o
podatek. Posłow i syonistycznem u z B ukow iny, d r 
S trauchcrow i, wytoczono śledztw o, z powodu z a ta ­
jen ia  dochodów przy złożeniu fasy i podatkow ej. 
P. S traucher, pow ołując się na sw ą n ie tykalność  
poselską, n ie chciał się tłóm aczyć. W  dwóch in ­
s ta n c ja c h  zosta ł zasądzony. T ry b u n a ł ad m in is tra ­
cyjny, do którego p. S trau ch er odw ołał s ię , zniósł 
ten  w yrok z powodów rzeczow ych, a le ośw iadczył 
zarazem , że n ietykalność poselska n ie  odnosi się 
do przekroczeń fiskalnych. ”

Zła akustyka w parlamencie austryacklm. 
Sala  posiedzeń austryack ie j Izby posłów w pałacu, 
zbudow anym  przez H ansena je s t  bardzo zła. T rz e ­
ba znacznego w ysiłku  ze stro n y  mówców, ażeby 
w całej sa li być słyszanym , a  zw łaszcza prezyden t 
Izby podczas gw arn iejszych  posiedzeń m usi w ysi­
lać się nadm iernie. Z tego powodu p rezyden t P a tta i  
na  posiedzeniu kom isyi budżetow ej ośw iadczył, że 
mimo w ielkich kosztów  należałoby tę  sa lę  zburzyć
1 zbudow ać in n ą  w edle wymogów akustyk i. Podobne 
skarg i po w ta rza ją  się od czasu, gdy pa rlam en t p rze­
niósł się do nowego gm achu. P ó łko lista  sa la  z gład- 
kiomi ścianam i m arm urow em i i fila ram i nie może 
być akustyczną. W  spraw ie te j podaje „Z eit" gło­
sy  dwóch w ybitnych na  polu „akustycznych bu­
dow li" arch itek tów . Otóż H ans Schneider ośw iad­
czył, że  na  akustykę sali posiedzeń Izby posłów 
ujem nie w pływ ają filary . A żeby w pew nej zam ­
kniętej p rzes trzen i stw orzyć akustykę, trz eb a  zacho­
wać w łaściw y stosunek pom iędzy je j pow ierzchnią 
a  wysokością, a  dalej unikać g ładkich  ścian  i b la ­
chy cynkow ej na  parapetach  loż. M arm urow e śc ia ­
ny p arlam en tu  możnaby pokryć gobelinam i, a le  n a  
gobelinach osiada siln ie  ku rz, co w ym agałoby c ią ­
głego czyszczenia. O burzen ia  sali n ie  m a mowy—  
trzeba  pom yśleć o innych środkach. A rch itek t Hel* 
m er sądzi, że z łą  akustykę pow odują głów nie zbyt 
w ielkie rozm iary  sa li I zby tn ia  je j wysokość. G dyby 
sa la  b y ła  m niejsza, niższa, nie m iała szklanego su ­
fitu , ak u sty k a  byłaby znacznie lepsza. Z dośw iad­
czenia wiadomo, że ściany drew niane, albo pokry te  
tkan inam i da ją  lepszą akustykę n iż  ściany  m arm u­
rowe, k tó re  n ie  odbijają  należycie głosu i  pow o­
dują  w dodatku pow staw anie ubocznych szmerów. 
P rzy  śpiew ie odczuw anoby w  m niejszym  stopniu  
złe w arunki. (D obra wiadomość d la  obstrukcyi). N a­
leżałoby w sa li n m ieśuć  p rzyrządy , w zm acniające 
głos, a  f ila ry  możnaby pokryć tkan inam i. P raw d o ­
podobnie pow iedzie się popraw ić akustykę  sa li bez 
w iększych zm ian budow lanych.

Z W i e d n i a  donoszą d z is ia j:
W  sali posiedzeń Izby  poselskiej ma być w ybu­

dow ana try b u n a  dla mówców. T ry b u n a  ta  m a s ta ­
nąć  obok ław y  m in isteryalnej, w  środku  sali. S ą­
dzą, że mowy z te j trybuny  będą m ogły być le ­
piej słyszane.

J a k  wiadom o, w edle obow iązującego regu lam inu , 
każdy  poseł p rzem aw iać m usi z tego m iejsca, k tó re  
sta le  w  Izb ie  zajm uje.

Tragedya rodzinna. W  N orym berdze rozegra ła  
się onegdaj s tra sz liw a  trag9dya  rodzinna. G dy wie- 
pzorom o godzinie pół do ósmej re k to r  tam te jsze j

w yższej szkoły żeńskiej d r  H erberich , m ężczyzna 
4 4 -le tn i, pow rócił do domu, żona p rzy ję ła  go w y­
m ierzonym  przeciw ko niem u rew olw erem . D r H e r­
berich zaczął uciekać, żona jednakże pospieszyła za 
nim i s t r z e l i ł a  d o  n i e g o  t r z y  r a z y .  —  
W szystk ie  kule u tkw iły  w  plecach ściganego. N a­
stępnie  sk ierow ała H erbericliow a broń przeciw ko 
sobie. Z pośród lokatorów , k tó rzy  przybyli, zaa la r­
m ow ani strza łam i, pew ien in s ta la to r  uderzy ł ją  w 
rękę, a  skutk iem  tego ku la  u tkw iła  je j w  udzie, 
powodując ty lko lekką ranę.

H erberich  poznał w  Monachium sw oją żonę, k tó ­
ra  była żoną D illingera , posła  do p a rlam en tu  n ie ­
mieckiego, jednakże rozw iodła się. M ałżeński s to ­
sunek  z p ierw szym  mężem był niedobry, gdyż s ta ­
rze jąca  się żon3, licząca dziś przeszło  50  la t  —  
urządzała  sceny zazdrości. J a k  się zdaje , zazdrość 
i w  tym  w ypadku była powodem zam achu, chociaż 
d r H erberich , znany  pedagog i człow iek o n ie sk a ­
zitelnym  charak terze , nie daw ał do tego  powoda. 
Spraw czynię zam achu uwięziono.

Sensacyjne morderstwo. N iedaw no tem u do­
niosły depesze z Neapolu, że w porcie tam tejszym  
znaleziono zw łoki młodej m alark i am erykańsk ie j, 
panny  R e i d. P oniew aż rozporządzała  ona znacz- 
nemi dochodami i ży ła  bez trosk i, a  także  samo­
bójstw o z innych przyczyn nw ażano za  w ykluczo­
no, policya pow zięła podejrzenie, że m łoda A m ery ­
kanka pad ła  ofiarą zbrodni, i rozpoczęła toż ener­
giczne śledztw o w tym  k ierunku . P odejrzen ie  to 
nasuw ało się ju ż  wobec fak tu , że panna Reid oka­
zyw ała ju ż  od dłuższego czasu w ielką trw ogę przed 
ew entualnem i zam acham i n a  sw oje życie, n ie  w y ja ­
w iając jednakże, z jak ie j stro n y  zam achów  tak ich  
się obawia.

D otychczasow e śledztw o n ie  w yjaśniło  te j sp ra ­
wy W  zeznaniach przesłuchiw anych osób u jaw niły  
się dw ie w e rs je . Jed n i opow iadają, że pannę Reid, 
kobietę n iezw ykłe j piękności, zw abiono na  pokład 
pewnego zdała  od w ybrzeży stojącego parow ca i że 
zam ierzano tam  w idocznie dopuścić się n a  n iej 
zbrodni, poniew aż nagle  p o jaw iła  się na  pokładzie 
w po targanem  ubran iu  i z k rzykiem  trw og i rzuc iła  
się z pokładu do morza, w którein  u tonęła. P a ro ­
wiec następn ie  szybko się oddalił. In n i znów tw ie r­
dzą, żo m alu jąc n a  pew nej skale  nadm orskiej, n a ­
padniętą  zo sta ła  i zam ordow aną przez rybaków . Na 
je j ciele znaloziono k ilk a  raD, od pchnięć nożem, 
lecz ju ż  zabliźnionych, pochodzących widocznie z 
daw niejszych czasów.

Zmarli.
W ilhelm  A ndrzej K r a m e r ,  rew id en t kolejow y, 

zm arł w  Stanisław ow ie.
W  W arszaw ie  zm arł w  dn ia  22  b. m. A leksan ­

der W o l s k i ,  b. członek sądu okręgow ego f  o sta­
tn io  re je n t w Sosnow ca, przeżyw szy la t  70.

Z m arły by ł ojcem znanego poety W acław a W ol­
skiego, k tórego u tw ory  n iejednokro tn ie  zam ieszcza­
liśm y w  naszem  piśmie.

Wzlot na aeroplanie w Krakowie. W  dniu 
5 m aja  b. r., o godzinie p ią te j po południu, u rz ą ­
dza G alicy jsk i K lub autom obilow y w K rakow ie ca  
p l a c u  w y ś c i g ó w  k o n n y c h ,  w zlot n a  a e r o ­
p l a n i e  B l e r i o t a .  A paratem  k ierow ać będzie 
znany  inżynier-aw i& tyk Ilieronym us, szef-konstruk- 
to r czeskiej fab ryk i autom obilowej w Młodym Bo­
lesław iu. W zlo t tego żeg la rza  napow ietrznego w zbu­
dza tem w iększe zain teresow anie, ile  że p. H iero- 
nyrnus przed niedaw nym  czasem zap ro inkow ał się 
z oadzw yczajnem  powodzeniem n ad er licznie  z e ­
b ranej publiczności lw ow skiej. .

B ile ty  w cześniej do nabycia u firm y „A uto", 
P lac  Szczepański; w  cuk iern i p. B rzoziny, R ynek 
Głów ny i w hand lu  papierów  p. K arpińskiego w 
Sukiennicach.

D la un ikn ięcia  natłoku  p rzy  kasach, w skazanem  
je s t w cześniejsze zaopatrzen ie  się w b ile ty  w stępu, 
tem w ięcej, że cena biletów  w mieście zakupio­
nych je s t niższą, aniże li p rzy  kasach  w ejścia.

O d  n i e d z i e l i ,  d n i a  18  m a j a  b. r t, o tw ar­
tą  będzie na  placu w yścigow ym  w y s t a w a  a e r o ­
p l a n u  w godzinach od 9 rano do 6 po południu. 
W stęp  na  w ystaw ę 1 kor. od osoby. A p a ra t p rzed ­
staw ia  ten  sam  typ  aeroplanu, n a  jak im  B le rio t 
p rzeleciał swego czasu ponad kanałem  L a  Manche.
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Dzisiejszy numer „Nowej Rnformy" zaw iera  
12 stronic. N a p ią te j zam ieszczam y rzecz M a r k a  
T w a i n a  p. t.:  „R om ans średniow ieczny".

Konkurs na s t y p e n d y a  i p o ż y c z k i  z fundacji 
Maryi z Golejewskiuh Czarkowskiej — ogfasza Wydział 
krajowy. Termin zgłoszeń do 1 czerwca.

Dyr. szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem ogła­
sza konkurs na stypendya i zapomogi na  rok szkolny 
1910-11. Podania do 15 czerwca.

Z kalendarza. W  sobotę 30 kw ietnia: K atarzyny Se- 
neńskiej p.; w niedzielę 1 m aja: F ilipa i Jakóba ap.; 
w poniedziałek 2 m aja: Zygmunta kr. i Anastazego.

Wscnoa słońca dnia 1 m aja o godzinio 4 m. 18, za­
chód o godz. 6 m. 65; długość dnia godz. 14 m. 37.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 29 kw tetnia 
termom etr doszedł od 0 3 do ^  17 3 C.-, barometr 
wahał się.

Dina 29 kwietnia o godz, 7 rano stan  barometru 742 8 
mm., termometru 8 8 C.; cisza.

R epertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę-. „Nora".
W  niedzielę po południu: „Major B arbara"; wieczór: 

„Zaczarowane koło".
W poniedziałek: „Dzieje Orestesa".
We wtorek: „Sędziowie" i „W arszawianka".
We środę: „Srebrno szczyty".
We czwartek po południu: „Judyta"; wieczór: „Eros 

i Psyche".
W piątek: „Nora",
W sobotę: „Simona".
W niedzielę po południu: Kordyan"; wieczór: „Si­

mona".
W poniedziałek: „Koncert".

R epertuar teatru  ludowego.
W sobotę: „Jadzia do wszystkiego".
W niedzielę po południu: „Nitouche"; wieczór: „ Ja ­

dzia do wszystkiego".
W poniedziałek; „Jadzia do wszystkiego:"

Repertoar tea tru  lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Moralność pani D nlskiej"; 

wieczór: „Carmen*4.
W poniedzialok: „Pani Mouton".
We wtorek po południu: „W esele"; wieczór: „Straszny 

dwór".

Dział ekonomiczny.
x  Nowy skład węgla krajowego. —  D ztsiaj

o godzinie 1 0  rano po odpraw ieniu  nabożeństw a w 
kościele 0 0 .  K arm elitów  pośw ięcił w ikary  p a ra fii 
P iasek , ks. F ran c iszek  K liś, nowo o tw arty  w K ra ­
kowie sk ład  w ęgla  pod firm ą: „K m ita  T enczynek". 
Skład, położony przy  rogatce  W arszaw sk ie j (telef. 
n r  1 .1 4 7 ), urządzony zosta ł przez kopalnię „K m i­
ta "  w T enczynku i sp rzedaje  w ęgle hurtow nie  i de­
taliczn ie . K opaln ia  „K m ita11, zna jd u jąca  się w pol­

skich rękach , sp rzedając  w ęgle w swoim składzie 
swoim konsum entom  z w ykluczeniem  w szelkiego po­
średn ictw a, s tan ie  się pożądanym  regu la to rem  cen 
wobec nadużyć pokątnych  składów .

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 29 kwietnia. Na dzisiejszy targ  spędzono bydła 
rogatego 603, cieląt 317, owiec i kóz 1, nierogacizny 
520; razem 1441 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 64 '— do 86 '—. woły 
65*— do 86’—, krowy od 60'— do 78 '—, jałownik od
60'— do 76’— , cielęta od —•— do —*—, nierogacizn?
tuczną od O—' — do 0—•— ; bitej w agi: nierogaciznę od 
ló 4-— do 190'—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 100-— do 330 '—, woły z passy od 
2jO-— do 275*—, krowy od 90'— do 250'—, jałówki od
70'— do 137'—, cielęta od 16 •— do 82 '—, owce i kozy
od —•— do — .

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 1075 sztuk, na konsuincyę innych gmin 
kraju 326, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
40, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 29 kwietnia. Płacono za 

100 Kiiogr.: Pszenica biała —■— do —.—, czerwona 
i żółta —■— do —*—, węgierska —•— do —•— ; żyto 
krajowe —•— do —'—, węgierskie —'— do —'— ; ję ­
czmień na krupy —•— do—•—, browarny — do —*— ; 
na paszę —'— do —•— ; owies z opłatą akcyzową —■— 
do —’— ; owies na paszę z opłatą akcyzową —•— do 
—'— ; pro_o od — do — ; jagły —' — do — ; ta ­
tarka —•— do —•— ; kukurydza —•— do —•— ; groch 
—•— do —•— ; fasola —*— do —■— ; wyka —•— do 
—•— ; rzepak zimowy —*— do —'— ; koniczyna na­
sienna czerwona O -- '— do —0 '— biała —(.•— do —0 '— ; 
tymotka —■— do —•— ; esparsetta —•— do — ; so ­
czewica — do — ; słoma 5'20 do 6'40; siano 8 '— 
do 9'2t); koniczyna pastewna 9'60 do 10'40; ziemniaki 
4'— do 5-— ; ja ja  za kopę 3 '— do 3*49; masło za i  kg 
2-60 do 3-— ; ser za 1 kg —-64 do —'68; mleko zbie­
rane za 1 litr  —'12 do —'16, mleko niczbierane —'20 
do —'z4 ; spirytus na 95° za 1 nL —•— do d lJ ;  oko­
wita na 75° Tralesa —■— do 17o-—.

Z powodu świąt izraelickich targu  na zboże nie było.
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iifiod i
— Dramat m u zy czn y . N a dochód „Z w iązku p o ­

mocy narodow ej" w y g ł o s i ł  w  K r a k o w i e  w 
sa li kopern ika Coli. Nov. d r Z. J a c h i m e c k i  od­
czy t p. t. „D ram at m uzyczny" (od W a g n .ra  do 
S traussa). O dczyt swój zaczą ł p re legen t od k ró tk ie j 
h is to ry i d ram atu  m uzycznego przed W agnerem  —  
od M onteverdi’ego w w ieka X V II i późniejszych 
F lorentczyków  —  w ykazując, że ju ż  u nich d ra ­
m at m uzycznjT, w  swoim szczupłym  zakresie  środ­
ków, był p raw ie doskonałym , zaw iera ł w szystk ie 
zarodki, z k tórych  się później rozw inęło w spaniałe  
dzieło W agnera. D alszy  rozw ój d ram atu  m uzyczne­
go rep rezen tu ją  G luck i M ozart po części B eetho- 
ven, k tó ry  w praw dzie n ie  stw orzy ł w łaściwego 
dram atu  muzycznego, jednakże we w ieln swoich 
dziełach, szczególnie sym fonii IX , dał nowe środki 
m uzycznej ekspresy i dram atycznej, jak ie  później 
zużył W agner. W ag n er je s t  jednak  w łaściw ym  
tw órcą d ram atu  muzycznego, k tó ry  w jego dziełach 
znalaz ł się też  swój w yraz najw yższy  i ostateczny.

G igantyczna, gen ia lna  postać W ag n era  przypo­
m ina nam  tw órców  epoki odrodzenia, w  szczegól­
ności tak iego  L eonarda  da V inci. J a k  oni, W ag n er 
nie ty lko s tw arza  nowe a rty sty czn e  formy, a le  da­
je zarazem  teo re tyczne ich uzasadnien ie . Po  p ierw ­
szym okresie sw ej tw órczości, k tó ry  zam knął się w 
przełomowy ch latach  18 4 8 -4 9  W ag n er zam ilknął pod 
względem w łaściw ej tw órczości m uzycznej n a  la t 
5, a  w ciągu tych la t  pisze swe dzieła  teo r-fyczne : 
„K unst und R ęvolu tion“ , „K unst UDd K lim a" i 
„O per und D iam a" . W  nich w ytyczył sobie n ie ja ­
ko program  sw ej przyszłej tw órczości. N a dzieło 
to jeden  z pierw szych zw rócił uw agę w  r. 18 5 3  
S tan is ław  M oniuszko, w  n ieznanym  dotąd zupełnie 
i n igdzie  n ie  drukow anym  liście  do Sikorskiego, 
k tó ry  um ieszczał wówczas sw oje szkice m uzyczne 
w „B ibliotoce w arszaw sk ie j" . W  liście  tym w yra 
i a  się Moniuszko ,o dziele W’ag n e ra  z najw iększem  
uw ielbieniem .

W  te tro log i „P ie rśc ień  N ibelungów ", w  ..F ris ta -  
nie i Iso ldz ie" , w  „ P a rs iv a lu “ w reszcie W ag n e r 
w ykonyw nje zakreślony  sobie n ie jako  poprzednio w 
teo ry l program , s tw arza jąc  dzieła o n iesłychanie  
potężnej sile  w yrazu  . i  w szechludzkiej poprostu  
koncepcyi i znaczeniu.

W  k ierunku  w ytyczonym  przez  tw órczość W a ­
gnera , d ram at m uzyczny ju ż  dalej poprostu  rozw i­
jać  się n ie  mógł, n ie  idąc  w próżnię lub descen- 
dencyę. To też  w raca  tw órczość m uzyczna niem iec­
ka „na  ziem ię", znajdu jąc  św ietnego w yraziciela 
w H ugonie W olffie . R y sza rd  S trauss, próbujący 
kontynuow ać dzieło W ag n era , m usiał sprzen iew ie­
rzyć się jed n ak  jego zasadniczem u założeniu, że mu­
zyka m a być w dram acie ty lko  środkiem  do celów, 
zakreślonych przez poetę-d ram atu rga . To też  w  je ­
go dziełach mam y b ru ta ln ą  w p ro st przew agę m u­
zyki o rk iestra ln e j, o siąga jącą  czasem  fascynujący , 
im ponujący efekt, lecz rozm ija jący  się z w yrazem  
praw dziw ie dram atycznym . W ięce j w  m yśl z a sa ­
dniczych założeń W ag n era  id ą  kom pozytorzy f ra n ­
cuscy z D ebussym  na  czele.

— Wydawnictwa patryotyczne. N akładem  „O j­
czyzny", dla uczczenia 6 0 0 -le tn ie j rocznicy urodzin  
„K róla  chłopów ", w yszła z drukn  książoczka p. t. 
„K azim ierz  W ie ik i" , przez S tan isław a R y m a r a ,  
zaw iera jąca  w popuiarnem  streszczen iu  dzieje tego 
króla. W ydaw nictw o to, ozdobione ilu stracy am l i 
m apką P o lsk i z czasów K azim ierzow ych, nadaje  
się bardzo do czy te lń  ludow ych, pożytecznem  być 
też  może dla prelegentów  w iejskich  i m iejskich. —  
D ostać ją  m ożna we w szystk ich  k sięgarn iach  oraz 
w a d m in is tra c ji „O jczyzny", K raków , ul. św. A n­
ny 2, H  p. —  Cena 6 0  gr.

W  tym  sam ym nak ładz ie  w yszły ju ż  daw niej 
k siążeczki: 1) „K onsty tncya  3 M aja", nap isa ł A n­
toni S o s n a ;  cena 25  gr., oraz 2) „Pod R aszy ­
nem, pod G órą K alw aryą ..." , n ap isa ł S ta-R y ; cena 
50  gr.

—  Cuch pruski, kartony Wojciecha Kossaka,
k tóre  niedaw no opuściły  prasę  jako  album  „T ygo­
dnika ilu stro w an eg o " , ukazały  się obecnie w po­
staci barw Dych pocztów ek nakładem  znanej firm y 
w ydaw niczej I. Czerneckiego w W ieliczce. K ollek- 
cya ta  sk łada  się z czterech  obrazów, ilu stru jących  
e tapy  po lityk i i rozboju  pruskiego, a  m ianow icie: 
1) A postolstw o krzyżack ie : łowy na  ludzi; 2 )  Hołd 
p rusk i 1 6 4 1 ; 3) Jeszcze  P o lska  n :e  zginęła,.. G ra- 
ve lo tte  1 8 7 0  r .; 4 ) R ugi prusk ie . —  W ykonanie  
w cbrom olitografii posiada w szystk ie  za le ty  o ryg i­
nału  i  d latego n iew ątp liw ie  zbiór ten  dozna szero ­
kiego rozpow szechnienia. Cena 1 kor.

— Nowe książki:
„ Ż ó r a w c e " .  K sięga  zbiorow a, N akład  autorów . 

W ilno  1 9 1 0 . In  ąu a rto  s tr. 135 . #
S t e f a n  G r a l e w s k i :  Iro n ia  śm ierci. N owele. 

L w ów -W arszaw a 1 9 10 . N akładem  Spółki w ydaw ni­
czej.

L e o n  W i e s e n b e r g :  Ojciec. S ztuka  w 4-ech 
ak tach . K raków . N akładem  D. E . F ried le in a  1910 .

J u l .  L e m a i t r e :  J a n  Jakó b  R ousseau. P rz e ­
kład  S tan . T urow skiego ze w spółudziałem K. W o- 
źnickiego. K raków  1910 .

L E O N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plac Maryacld L. 9. róg Rynku głównego

03Oa>
oa.

i r

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych.



.Sobota 30 Kwietnia 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr. lyt>

p o l e c a

2615 7 10

Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie­
cinne, pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, poń­
czochy, torebki damskie, biźuterya francuska, parasolki.

rog PgarsMe] t i  
Drży Brsmfó FloryoMiei• M IM 

• ••

poleca meble stylowe itp. wyMeznie własnego wyrobu. Również podej­
muje się urządzeń hoteli, will, pensyonatów itd. z własnych lub podanych 
rysunków (ceny bardzo przystępne). — Za trwałość i dokładne wyko­
nanie gwarantujemy. . 27S130 - Z a rz u c i:

inteligentna, uzdolniona w krawieczyżnie. pra­
cowita i zręczna także w Innem zajęciu, śre­
dnio wykształcona, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia listowne pod S. A. przyjmuje 
Administracya „N. Reform y'. 3077 3 3

- Odbiorca drzewa i stem pli
(izr.), młody człowiek, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: S. G. poste restante 
Kraków. 3112  2 2

I
fabryka pilników i maszyn, odlewarnia żelaza i 
m etali w Krakowie, poszukuje p o d r ó ż u ją c e g o  
fa ch o w cu . Zgłoszenia: skrytka pocztowa 87.

2892 2 3 .

inteligentna, sympaty-
 —  czna osoba, poszukuje
posady do zajęcia się domem u starsze­
go, poważnego, inteligentnego mężczy­
zny. Zgłoszenia listowne „Ada R.“ poste 
restante Tarnów. 2947 a 3

ogrodzie
naprzeciw cm entarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kw iaty do obsadzania grobów jak  
również przyjmuje się po przystępnej cenie abona­
m ent na ozdabianie grobów. E. Uklański, Zarząd 
ogrodów, Olsza-Dwór, p. Kraków. 2851 4 10

♦
Niniejszem zawiadamiam Szan.

P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą

na parterze w realności mojej pod *  
I. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczne towary najnowsze na 
nadchodzący sezon, jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe $  
haftowane, taftowe i tiulowe. Po- % 
peliny jedwabne, surowe jedwabie, f  
jedwabie na, bluzki, mory jedwabne, % 
batysty, woale, płótna na kostyumy %

i suknie itd ™  " f❖
Wielki wybór dywanów, chodni- g  

ków, kap pluszowych i koronko- $  
wych, porlyer, s tó r tiulowych i fi- £  
ranek po znacznie zniżonych bez- x  
konkurencyjnych cenach. ♦

Dziękując za dotychczasowe £  
względy P. T. Publiczności, polecam ♦  
się łaskawej pamięci — f

o  3114 1 4  to ,
♦  ♦

MAREK TWATN.

chce mieć dobre i tanie obuwie, niech 
raczy odwiedzić magazyn 2504 5 s

który ma na składzie wielki wybór 
obuwia na każdy sezon. Poleca także 
buty z cholewami do stroju polskiego 
lub sokolego ze skór boksowych.

poszukuje a s p ir a n t a  w Il-gim roku 
praktyki, .dobrze poleconego. 2912 4 5

Nowy M ta d w o d o le c z n J sz y

2778 5 10 (jak figura)
na  płaskie błony (Premofilm 9 x 1 2 ) do zakładania 
i wyjmowania przy dziennem świetle, na 12 zdjęć 
z soczewką „Ext,ra Rapid A planat11 i automatyczną 
migawką z balonikiem za 50 kor. — (Na spłaty m ie­
sięczne o 10% drożej). Do nabycia jedynie w sk ła ­

dzie aparatów fotograficznych firmy

Szewska
Toleca również wszystkie inne wyroby jak: Zeissa, KodakJ Goerza, Huttiga, Wiinsebego i innycli

ii
II

K rak ów , L oretań sk a  4 .
Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. Oświetlenie elektryczne. Ła­
zienka. Kuchnia wyborowa. Obiady w domn 
i na miasto. 2447 7 10

Rvlv n n r łm  wBkszej instytuoyi, w śre- 
B JIJ p u l (Jul  dnim wieku, inteligentny, z 
dobremi świadectwami i poleceniami, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia na wyjazd. Zgłoszenia 
pod „nortyer!: przyjmuje Admin -N. Reformy".

' 3126 3 3

jioti k a u iiu j ite .a .
Najstarsze klim atyczne uzdrowisko słynne w świacie.

Sezon od 15 maja do 15 września. 
Prospekty za darmo i opłatnie wysyła, oraz 

bliższych szczegółów udziela najchętniej 
2907 2 3    K o m ite t .

małą willę lub zwykły dom mieszkalny, 
z wszelkiemi zabudowaniami, ogrodem, 
sadem owocowym i kilkoma morgami 
pola w Galicyi zachodniej lub na Śląsku 
austr. w bardzo zdrowej, lesistej okolicy. 
Zgłoszenia pod J. K. poste rest. Zembrzy­
ce. Pośrednictwo wykluczone. 2919 3 3

poręczenie

N ajw ięk szy  i n a jz a so b n ie jsz y  dom F o w e rd w , 
m aszy n  :5o szy c ia  ś icząśei s k ła d o ­
w y ch . Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 
hiegnącem i wstecznym hamulcem od 95 K. 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-roczue 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i  łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed biotem blaszane lub 
drewniane 2 20 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich 6vstemów są na  składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za darmo, opłaconego. Dom przywozowy dla 
przemysłu domowego M ax S fa iic z k y  Wie­
deń, I , Stubenring Nr. 6. 1575 10 24

FILIA  C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

I P O T E C Z N  E G O
W  K R A K O W I  E  

W c h ó d  z R ynku głów nego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sp rzedaje  i k u p u je  pap iery  w artościow e, m onety  z a ­
graniczne, w ydaje  listy  k redy tow e i czeki na zagranicę, w ypłaca kupony  i w y­
losow ane efek ty  bez  p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza p ap ie ry  losow ane p rzec iw 1

strac ie  p rzy  losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe  De-
posits) w  opancerzonych  kasach  ogniotrw ałych.

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze sreb rem
i innem i kosztow nościam i przez  w akaeye do czasow ego przechow ania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku  bieżącym  i na
książeczki rachunku  b ieżącego ; w ydaje  n a  ż ą d a r 'e  oprocent. asygnacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e Filii p rzy  ulicy Zacisze. O sobny 
m agazyn tranzytow y. O sobny fo r kolejow y.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręk ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w art..ściow ych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d,).
I. p ię tro— telefon iMr 7

Dyrekcya udziela in fo rm a cji w sprawio kredytów budow lanych i pożyczek hip.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszysikie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

można wyrabiać tylko na patentowanych ma­
szynach „Dreistern“ D ra Gasparego Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Żądać specjalnego cennika Nr. 2:>9 
od fabryki speeyalnycli maszyn pod firmą:

M arkranstaedt (Saksonia), lub od zastępcy: Przemysł 
cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 1343 11 12

&Z2 klszoiss, beczułka pocztowa kor.
2 za zaliczka. Wojciechowski, J a ro s ła w .-------

1614 20 0

na gumach i żelaznych kołach, karetki, 
lando, kuczer-faetony, wózki na reso­
rach, brek i t. p„ do sprzedania. K ra­
ków, Zwierzyniecka 35. 2758 5 5

Magazyn KonfoKcyl i m i m n  strojów M i E l i

w  K rakow ie, u lica  Grodzka L 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 16 24

] W n  fjfi Pbrjjiftan i 6 par walców gan- 
fiłhiU liii djiRŁiili lii. cowskich Nr 21, 
mało używanych"kamień polski z calem 
urządzeniem i holender automatyczny, 
do sprzedania z powodu zwinięcia inte­
resu w młynie dawniej baruchowskim 
w Podgórzu. Bliższa wiadomość: Wł. Le- 
lito, Prądnik Biały, p. Prądnik Czerw.

27S3 o 3

nowo wybudowana, na sposób nowocze­
sny urządzona, wspaniale położona, pię­
kny widok, wielki ogród, zaraz do sprze­
dania. W yjaśnień udziela konces. biuro 
kupna i sprzedaży realności M . L u rtisf 
w  Ctijgszyisie. sios 2 4

Ssa-
$ 2 5 2  2 KSLG8443MW

zigmzklzh  £  I .  p .
poleca do kupna kilkadziesiąt majątków ziem­
skich tak  w Galicyi, jakoteż i  na Śląsku, fol­
warki, mniejsze i większe realności, kamienice, 
wille, parcele budowlane i t. d., zamienia po­
wyższe majętności na inne, poszukuje oraz po­
leca dzierżawy, oraz poszukuje spiesznie do 
kupna powyższe majętności. Zgłoszenia przyj­
muje wspomniane biuro. Kraków. Mały Rynek 4. 
Nr. telefonu 1099. 3083 2 5

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

3100 l  7

Ignacy Blaufetier.
O sob a  m ło d a

dobrze wychowana, umiejąca po francu­
sku lub po niemiecku, może być zaraz 
zatrudnioną na stale całodzienną pracą 
w Księgarni katolickiej D ra Miłkow- 
skiego w Krakowie (plac Maryacki 9).

2971 4 5

ziny panna
sierota, szuka posady towarzyszki lektorki lub 
sekretarki na wsi. Posiadając duży zasób cier­
pliwości, może zająć się także pielęgnacją cho­
rej osoby. Zgłoszenia: P r u s  I I I .  poste resL 
K r a k ó w . 2981 4 6

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego. Feliks Szukiewicz, mie­
szka F lo r y a ń sk s  4 t . Uczy także gruntownie 
tego języka, w domn od 10 do 1. > 1375 23 O

K 3 7 0 . 0 0 0
.. tytułem głównej wygranej ,

I I I  iągsiesś na rok 11
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

4  © ry g fa a lsy e h  !o só w  4
Włoskiego losu czerwonego krzyża.
Lcsu Bazylika,
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca“ .

Najbliższe trzy ciągnienia już -
2,14 i 17 maja 1S. 10.
Wszystkie cztery oryg. losy razem za 
gotówkę K 147*25 lub tylko na
3 8  rat miesięcz. po Iv 4 ‘50 .

Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władze kontrolowane.

Gazeta losowań „Nener Wiener M er-' 
cur“ za darmo. 2850 5 5 _

K antor w ym ian ;
OTTO SPITZ, W ie d e ń ,  

I., Scho ttecring  ty lko 4  0  
g j® "  Róg Gonzagagasss

Była noc. Cisza panowała w wielkim starym 
zamku feudalnym barona Klugeusteina. Kok 
1229 dobiegał końca. Wszędzie było ciemno, je ­
dynie tylko na najwyższej wieżyczce zamku 
przebłyskiwalo światło. Odbywała się tam tajna 
narada. Surowy, stary  baron* Klugenstein sie­
dział we wspaniałym fotelu, zagłębiony w my­
ślach. Wreszcie przemówił czule:

— Córko moja!
Młody człowiek o szlachetnym wyglądzie, o- 

dziany w rynsztunek rycerski, odparł:
—  Mów ojcze!
— Córko moja, nadeszła chwila wyjawienia 

ci tajemnicy, która ciąży nad twoją młodością. 
Oto posłuchaj. Moim bratem jest Ulrych — 
wielki książę brandenburski. Umierając, oświad­
czył nasz ojciec, że księstwo odziedziczy ten 
z nas, któremu urodzi się syn; jeśli zaś obydwaj 
będziemy mieć córki, to spadkobierczynią staje 
się córka Ulrycha, jako starszego brata, lecz 
tylko w tym wypadku, jeśli ona nie splami 
swego imienia. Jeśli zaś okaże się niegodną 
księstwa, to spadek przechodzi na moją córkę 
na tychże samych warunkach.

I  ja, i moja żona modliliśmy się gorąco, by 
Bóg dał nam syna, lecz nasze modlitwy były 
bezowocne, przyszłaś na świat — ty! Byłem w 
rozpaczy, widziałem, że bogactwo wyślizguje mi 
się z rak, że wszystkie nadzieje runą. A jednak 
miałem jeszcze podstawy do nadziei; Ulrych 
był już żonaty od pięciu lat, lecz nie miał 
dzieci. Nagle przyszła mi genialna myśl do 
głowy. Ty przyszłaś na św iat o północy. W i­
dzieli ciebie tylko: doktór, mamka i sześć słu­
żących. W godzinę po twojem przyjściu na 
św iat zostali wszyscy powieszeni, a z rana 
wszyscy mieszkańcy mojej baronii szaleli z ra ­
dości, dowiedziawszy się za pośrednictwem he­
roldów, że baronowi Klugensteinowi urodził się 
syn, następca wielkiego księcia brandenburskie­
go. Tajemnica była święcie dochowana. Ciebie 
karmiła blizka krewna i dotychczas wszystko 
szło doskonale. *

Gdy już miałaś 10 lat, Ulrycbowi urodziła 
się również córka. Byliśmy strasznie zmartwie­
ni, lecz pokładaliśmy nadzieję w ospie, szkar­
latynie, doktorach lub innyth naturalnych wro­
gach dzieciństwa. Niestety. Czekało nas roz­
czarowanie, rosła ona i rozwijała się. Niech bę­
dzie przeklęta. Lecz zresztą wszystko jedno, 
Wszak my jesteśmy spokojni. Dlatego bo, cha- 
cha, cha, czyż nie mamy syna? Czyż nasz uko­
chany Konrad nie jest przyszłym wielkim księ­
ciem, Obecnie brat zestarzał się, osłabi. Spra­
wowanie i zadów księstwa jest już dla niego 
ponad siły i życzy on sobie, byś objęła obo­
wiązki następcy tronu. Twoja służba gotowa 
do drogi, ty  jedziesz dziś wieczorem.

Słuchaj mnie uważnie i zapamiętaj każde 
słowo. Istnieje prawo, równie stare, jak Niemcy, 
które opiewa, że w razie, jeśli kobieta wstąpi 
choćby na chwilę na stopnie tronu wielkoksią­
żęcego, przed ukoronowaniem w obecności na­
rodu, musi umrzeć. A więc botdż skromna. Przed 
koronacyą nie siadaj wyżej miejsca pierwszego 
ministra, które znajduje się u stopni tronu. 
Trudno przypuszczać, by nasza tajemnica była 
kiedykolwiek wykryta, lecz w tem życiu zdra- 
dzieckiem zawsze lepiej być ostrożnym.

— Ach ojcze! A więc to dlatego życie moje 
jest ciągiem kłamstwem. Pocóż ja  muszę pozba­
wiać moją nic niewinną kuzynkę jej praw ? 
Wybaw mnie od tego, ojcze, ulituj się nad two­
jem dziecięciem.

—  Jakto, zle stworzenie! Więc taka jest 
twoja wdzięczność za to szczęście, jakie ci zgo 
towałem? Ruszaj bezzwłocznie do wielkiego 
księcia i strzeż się, nie myśl nawet o zburzę 
mu moich planów.

T a k a  była rozmowa w wieży. Trzeba dodać, 
że łzy i błagania dziewczęcia były płonne, nic 
nie mogło wzruszyć upartego, starego barona. 
I  z ciężkiem sercem rycerz Konrad przekroczył 
próg zamku i wyruszył w drogę w towarzystwie 
wasalów', rycerzy i sług. Po wyjeździe córki 
stary baron zamyślił mę, a potem, zwracając 
się do sw'ej zasmuconej żony, powiedział:

— Imość, sprawy nasze idą doskonale. Trzy 
miesiące temu posłałem do Brandenburga hra­
biego Decyna i dałem mu piekielne polecenie. 
Jeśli nawet on nie potrafi go wykonać, to wy­
gramy nawpół, jeśli zaś potrafi to uczynić, to 
nic w świecie nie przeszkodzi naszej córce stać 
się księżną, gdyby naivet zły los przeszkodził 
jej stać się księciem.

— Moje serce jest pełne złego przeczucia. 
J a  się lękam

— W stydź się, imość, niech wrony sobie kra- 
czą. Idźmy lepiej spać i marzyć o potędze Bran­
denburga

W sześć dni potem we wspaniałej stolicy 
Brandenburga! rozbrzmiewały radosne okrzyki na­
rodu. Przyby Konrad, młody następca’ tronu. 
Serce starego księcia było przepełnione radością 
na widok wspaniałej piękności i czarujących 
manier Konrada. Olbrzymie sale pałacu pełne 
były dworaków, którzy zgromadzili się, by po­
witać Konrada. Wszędzie widniały wesołe obli­
cza i szczęśliwa przyszłość księstwa zdawała 
się zabezpieczoną

Lecz w jednej z oddalonych sal' pałacu roz­
grywała się taka scena. Koło okna stała jedy­
na córka księcia, Constanza.

Miała ona oczy zaczerwienione i opuchnięte 
od łez; była sama jedna i mówiła głośno łamią­
cym się głosem.

— Boż.e, co ja narobiłam! Poco przyjeżdżał 
ten okrutny Decyn. Księstwo dla mnie straco­
ne! Pokochałam go, jakkolwiek wiedziałam, że 
ojciec nie pozwoli mi być jego żoną! Jak  ja  
jego nienawidzę! J a  — szaleję!... Wszystko 
stracone.

Upłynęło kilka miesięcy. Cały naród wysła­
wiał mądre rządy Konrada. Stary książę powie 
rzył mu wszystkie sprawy państwowe i przy­
słuchiwał się z radosną dumą, jak  jego następca 
wygłaszał mowy i wydawał wyroki sądowe 
z miejsca pierwszego ministra. Zdawało się, że 
niema' szczęśliwszego człowieka, niż Konrad; 
nie było jednak tak  W istocie. W idział on 
z przerażeniem, że Constanza zajęła się nim, 
a było to nadzwyczajnem niebezpieczeństwem. 
Widział również, że stary książę pochwalał 
uczucie swojej córki i marzył o ich małżeństwie. 
Konrad zaczął unikać swojej kuzynki, lecz oczy­
wiście, im więcej jej unikał, tem więcej ona 
szukała jego towarzystwa i szpiegowała każdy 
jego krok. l

Tak dłużej trwać nie mogło, wszędzie tylko 
o nich mówiono; książę zaczął się niepokoić. 
Konrad chudł wskutek ciągłego wzruszenia.

Pewnego razn, wychodząc z galeryi obrazów, 
spotkał się z Constanzą, która schwyciła go za 
ręce i zawołała.

— Czemuż uciekasz odemnie! Cóż takiego 
powiedziałam lub uczyniłam, by cię rozgniewać?

Nie gardź mną, Konradzie, ulituj się nad raojem 
zbolałem sercem! Nie czuję się na siłach, aby 
milczeć dłużej, kocham cię, Konradzie, moje 
serce przepełnione jest miłością

Konrad jęknął; bladość śmiertelna pokryła 
jego. rysy. Odtrąciwszy rozpaczliwym gestem 
dziewczynę, zakrzyknął: _

— Nie rozumiesz, co mówisz! To niemożliwe!.. 
I  uciekł, jak zbrodniarz, pozostawiając księżni­
czkę w niemej rozpaczy. f

W kilka minut później Constanza ocknęła się, 
oczy jej zapłonęły gniewem.

—  Omyliłam się! On z pogardą przyjął moją 
miłość. Odtrącił mnie, jak  psa

Czas płynął. W yraz bólu nie schodził z tw a­
rzy córki dobrego księcia. Konrad zaś przyszedł 
do siebie, wzrok jego gorzał dawnym ogniem 
i rządził w dalszym ciągu księstwem z mądrością.

Lecz oto nagle krążyć zaczęła dziwna po­
głoska, która wzrastała, rozwijała się i przedo­
stała wreszcie do wszystkich zakątków pań­
stwa. Wszędzie szeptano z cicha: Córce księcia 
urodził się syn.

Gdy pogłoska ta  doszła do uszu barona Klu- 
gensteina, powiał on trzykrotnie swoim kaskiem 
z piórami i zawołał:

— Niech żyje książę Konrad! Decyn spełnił 
wspaniale swoją misyę i zasłużył na dobrą na­
grodę. Szerzył on wszędzie gorliwie fatalną 
wiadomość i w ciągu 48 godzin nie było czło­
wieka w baronii, któryby o niej nie wiedział.

Rozpoczął się proces. Wszyscy dostojnicy, 
hrabiowie i baronowie Brandenburga zgromadzili 
się w sali sądu. Konrad odziany w purpurę 
i gronostaje zasiadał na krześle pierwszego mi­
nistra; z obydwóch jego stron siedzieli sędzio­
wie Stary książę rozkazał sądzić swoją córkę 
bez miłosierdzia i nie zjawił się na sąd, ponie­
waż dni jego były policzone. Biedny Konrad 
błagał, by go wybawić od męczarni sądzenia 
swojej siostry ciotecznej, lecz wszystko było 
napróżno, Był on udręczony, zbolały. Lecz zato 
ojciec jego tryumfował Nie chcąc być widzia­
nym przez syna, siedział w tłumie baronów 
i tryumfował. Gdy wszystkie formalności zostały 
ukończone, minister sprawiedliwości zwrócił się 
do Constazy.

„Podsądna, wstań!
Nieszczęśliwa księżniczka wstała przed swymi 

sędziami. Minister mówił:

—  Tutaj w oblicza sędziów dowiedziono, ze, 
nie będąc zamężną, miałaś syna. Według naszych 
starych praw, przestępstwo takie karane jest 
śmiercią. Jedyny jest środek uniknięcia śmierci, 
oznajmi ci o nim nasz przyszły książę Konrad. 
Słuchaj uważnie.

Konrad wzniósł swe berło, a jego serce ści­
skało się z żalu, litując się nad nieszczęsną, 
Otworzył usta, by przemówić, lecz przerwał mu 
spiesznie minister mówiąc:

— Nie z tego miejsca W asza Wysokość! 
Prawo wymaga, by wyroki na dostojne osoby 
ferowane były tylko z wysokości tronu wielko­
książęcego.

Konrad zadrżał.
Zadrżał równiaż baron Klugenstein. Konrad 

nie był jeszcze koronowany. W ahał się on, 
blednąc z przerażenia. Trzeba się jednak było 
zdecydować. Już i tak  spoglądano na niego ze 
zdziwieniem; jeszcze chwila wahania i mógłby 
wzbudzić podejrzenie. Wszedł więc zwolna na 
stopnie tronu, wzniósł berło i powiedział:

— Oskarżona! w imienin wielkiego księcia 
Ulrycha spełniam swą powinność. Na mocy 
dawnego prawa kraju, możesz uniknąć śmierci 
jedynie w tym wypadku, jeśli wydasz w ręce 
sprawiedliwości swego wspólnika. Ratuj się więc 
i uczyń to!

Uroczysta cisza zapanowała w sali po tych 
słowach, taka cisza, że zdawało się, iż słychać 
bicie serca.

Księżniczka odwróciła się zwolna, oczy je; 
zabłysły nienawiścią i, wskazuja.c na Konrada, 
powiedziała ona:

— Tyś moim wspólnikiem.
Widmo nieuniknionej zguby stanęło przed 

Konradem. Co mogło go ocalić. By się uniewin­
nić, musiałby wyjawić swą tajemnicę, a kobieta, 
która nieukoronowmna wstąpiła na stopnie tronu 
musiała umrzeć. Równocześnie i Konrad i jeg< 
surowy ojciec padli bez zmysłów, jak  podcięci.

Ani tutaj, ani gdziekolwiek indziej czytelnicy 
nie dowiedzą się dalszego ciągu tego tragicznego 
opowiadania. Powiedziawszy prawdę, postawiłem 
swego bohatera w takie położenie bez wTyjścia, 
że nie widzę żadnego sposobu ocalenia go. Dla­
tego umywam ręce i pozostawiam moim czytel­
nikom, by mnie wyręczyli; ja  zrzekam się do 
kończenia tego opowiadania. *

p a s t a  

knotki do Kupując te towary należy uważać, aby nie dostać 
niądze, w podobnych pudełkach innych lichych

za tesame pie- 
naśladownictw.
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SŁYN N A W SW IECIE W Ó D K A f i r m y  F R A T E L L I  K R A W C A ,  M I L A N ®
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 83 65 101

JE&T NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak  w Krakowie 

jak  i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunz8, agencya handlowa, Kraków.

Najlepsza, najtańsza i najsm a­
czniejsza herbata jest z marką 

„DZWON*
V* f. okruchów z herbat 70 h. 
’/< f. liściowej herbaty 1 Kor. 
*/* f. Ceylon. herbaty 120 K.
u firmy  -------   A. Lisowski

„FORTUNA*
Kraków - - - - Sukiennice 23.

235 22 25

Do binra agencyjnego poszukuje się

Panny
z praktyką biurową, biegłej w steno­
grafii polskiej i niemieckiej, oraz 
piszącej na maszynie. W ładające ję­
zykiem francuskim mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia listowne pod A. B. C. 254 
przyjmuje Adminisfracya „N. Reformy 

3070 3 3

irr* pocztowo - telegraficzna po- 
illu szukuje zaraz posady jako 

siła samoistna lub pomocnicza. Zgłosze­
nia: Z. K. poste rest. Padew. 3039 2 3

są

>::: S P EC Y A LN Y  ::: §  
M A G A ZY N  MEBLI

::: kuchennych ::: 
przedpokojowych i biurowych, 

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, na j no w. stylu

poleca E. Plessner,
2  Szewska I. 21,1 p.

1315 24 24

!! Oaszność cykliści 11
Z a m ia s t  K  120  — ty lk o  K  801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styry; 
skich modeli 19L 

•  dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
te  świeżemi gumami z ,3-letnią gw arancją 
w komplecie zamiast K 120 — po IC 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo* K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hnrtownych, Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumień 
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
tadatek  K 20. Sprzedaż na raty  wykluczona 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W e is s b e rg , W ie­

d e ń , I] , U n te re  D o n a u s tr a s s e  2 3  B.
1023 23 0

0 W W  ,

B p o m
jednolufowa 

począwszy od 
£  2tj K, dwulufowa od bo X, broń flober- 
2  towa 8-50 K. pistolety od 2 K, rewol- 
i  wery od 5 K. Naprawia tanio. Unstr. 
£  cennik opłacony. — F. Duśek, parowa fa­
ja bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Nr. 424, Czeohy. 193 17 O

Dowodnie nrzędownie zebrane 
A  r i n A S D  wszelkich stanów i krajów 
* * « “ *  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te rn a t. A dressen-B ureau 
J o s r i  Boseozw eig an d  Sóhne, Wfen, i., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budapest- V,, 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

L wledsńskl tosiissioiiowaw zakład używanycli
iw i nurzaz?

ma zawBze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
bortę bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozar- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i Ł d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II. P ta te riT ase  
J6, Hotel Nordbahn. Tak 20107. 53 5u 0

Najlepsze czeskie źród ło  nabycia.
Tcuicpisrzs

na pościel!
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 

. pszych 2 K 40 
h., na pół bia­
łych 2 K 80h., 

białych 4 K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak  śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K , 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankinga, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 68 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuohu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
1,2 X, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
60 h., 4 K. W ysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana lub zwrot opła­
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S. lenisch w Deszenl- 
each (Deschenitz) Nr. 803. Las 
Czeski. Cennik obszerny za darmo opłacny.

___________ 116 3 0 45

liażdesjo dnia widzimy pojawiające się jakieś 
nowe specyfiki na skórę; są to prawdę zawsze 
lichoty. Jedynie k r e m  S im o n  (Creme Simon 
de Paris) nadaje cerze naturalną świeżość i pię­
kność. Dostać go można od 40 lat na całym 
świecie, jakby na złość naśladownictwem. Pwder 
ryżowy I mydło Simon uzupełniają skutek 
hygieniczny kremu. _ 1 2 7 1 0 1 2

MAURYCY SCHAFIRA r
e g z a m i n o w a n y  n a u c z y c i e l  b u c l i a i f e r y i ,

w Krakowie, ulica Starowiślna 1. 41, parter,
udziela gruntownej nauki

BUCMALTEHYI
pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. k. wyższej szkole 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i niemieckiej koresponclencyi handlowej, ra­
chunków kupieckich, bankowych itp., również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. 2544 4 10

L u b i e ń Sezon od 10 maja. 
koło Lwowa 6

n a j s i ln ie j s z e  w o d y  s ia r c z a n e  w  E u r o p ie . K ą p ie le  e le k t r y ­
c z n e  I k ą p ie l e  w  ś w i e t l e  e le k t r y c z n e m .

W  Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem : reum atyzm we wszelkich odmianach 
i naw et najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, wszelkie neuralgio i porażenia, wszelkie 
wysięki i zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, jakoteż pozostałe po zapaleniach sta­
wów lub okostnej, a  zwłaszcza na tle  gruźliczein, wszelkie choroby skórne, szczególnie łu­
szczyce; choroby kobiece i zatrucia rtęciowe.

\V Lubieniu wydaje się kąpiele; siarczane, siarczane z CO,, borowinowe kąpiele z CO, 
ń la  Naubeim; jako nowość K ąpiele e lek tryczne 1 kąp ie le  w  św ietle  elektrycznem . 
.Mieszkania na sposób zagraniczny z pościelą, z obsługą i światłem elektrycznem już od 
K 1‘40 dziennie. Kąpiele po K 140, l -80 i 2‘—, dla biednych po 80 h.

Łazienki centralnie ogrzane, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania i park elektrycznie 
oświetlone.

S tac ja  kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy telefon, apteka 
w miejsen.

Dwóch lekarzy: zakładowy lekarz Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący Dr Roman 
Klęsk. — Wszelkich wyjaśnień udziela odwrotną pocztą

2853 3 10 Zarząd kąpielowy.

E r a i s ó W j  H y r e l s  g Ł  1 . 2 4  

konc * blacharz i instalator wodociągów.
Uskutecznia pokrycia dachów wszelkimi meta­
lami. Instaluje wodociągi, piorunochrony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na składzie w wielkim  
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacbarskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. 1691 27 31

© ff i fó s z e i i l©  l i c y t a c y i
dnia 9-go maja 191© roku I dni następnych.

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
N A  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w  z l o c i e ,  s r e b r z e  1 d r o g i c h  k a m i e n i a c h

a mianowicie: Nra 37.738, 38.524, 39.440, 40.140, 40.159, 42.338, 
42.339, 42.548, z r. 1907, 2.989, 5.101, 5.424, 6.065, 7.459, 7.562, 
10.265, 10.374, 10.724, 11.272, 11.326, 11.413, 11.465,
11.855, 12.171, 12.303, 13.388, 13.695, 14.141, 14.868,
15.114, 15.871, 15.906, 16.420, 16.521, 16.619, 16.620,
16.855, 17.064, 17.065, 17.480, 19.332, 20.751, 22.140,
22.670, 23.371, 25.295, 25.571, 26.173, 27.082, 29.141,
2y.749, 29.794, 29.795, 30.726, 31.119, 32.554, 32.645,
32.64S, 32.649, 32.650, 33.080, 33.303, 35.525, 36.486,

11.712, 
14.874, 
16.714, 
22.467, 
29.684, 
32.647, 
36.868

36.880, 36.881, 36.943 z  r. 1908, oraz od Nrn 38.054 do N ra 45.672 
z r. 1908 i od N in 1 do N ra 15.028 z r. 1909, t. j. do dnia 
SO-go kwietnia 1909 r. w łącznie; tudzież ubra­
nia, bielizna, dywany, maszyny do szycia, ro­
wery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reiszeigi, obrazy i książki, a mianowicie: Nr 15.911 
z r. 1908, 386, 3.294, 5.794 z r. 1909, oraz od N ra 6.654 do Nra 
16.045 z r. 1909, t. j. do dnia 3© października 1909 r. 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie 
do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej 
licytacyi, która odbędzie się dnia 9 maja 191© roku i dni 

następnych O godzinie 972 przed południem
przy ulicy Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do dnia 7 maja 191© r. włącznie pospie­

szył}' z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

na h o s t jm m y  ć a m s k ie  i  s u k n ie  są jedwabne m a te r y e  P a n a m a  
i a n g ie l s k ie  n a k r a p ia n e  g a tu n k i ,  k r e p o n y ,  je d w a b n a  p o p e łn ia ,
jednobarwne i deseniowane voile, jakoteż p S ó c ie n k a  n a  s u k n ie  ry- 
psowe Ottoman i Panama, z powabnemi wzorami b a ty s t ,  z e f i r  i t. d.

Niech każda Pani przed załatwieniem potrzebnego zakupna na porę 
wiosenną i letnią każe sobie przysłać nasz obtity

zb ió r próbek m atery j
tudzież wspaniale 3138

iliis fr . D zienn ik mód. •
W ysyłka następuje

B B ST * z a  d a m o ,  o p ł a c o n a .

Wybór, jakość, taniość, bez konkurencyi!

Grand Masin „Au priK
I .9 S r a S z ih  1 5 /6 .

Kammer & Schlesinger. * W ejście: Habsburgergasse 1.

Kajlepszy przeamiał na sfolikn tflalotowyia 
Ecu de Florence

wynaleziona prze* opata Corsiniego 1779.
Jako dodatek do kąpieli wywołuje Eau 
de Florence tak  ożywiające, wzmacnia­
jące działanie na cały ustrój, że słusznie 
stów o „studni młodości*, jak to wszę­
dzie nazywają kąpiel z dodatkiem Hau 
de Florence, w żaden sposób nie można 
uważać za przesadę. Dla swej dyskretnej, 
aprzytem  miłej woni jest dziś Eau de F:o- 
rence powszechnie ulubioną wodą toale­
tową. Uważać na  niebiesko-czerwouą 
etykietę z krzyżem i liczbą roku 1779. 
Cena małej flaszki 2\50 kor., wielkiej 

flaszki 5 bor. 2746 3 3

Ths Corsinl Perfumary Co Baden & Co
Wiedeń VI., Stumpfergasse 47. 

Mają na składzio w Krakowie': Droguerya 
Arnolda Reifera, ul. Grodzka 35; Żopota 
i Sp.. ul. Sienna; handel Reima i Sp., 
Rynek gł.; handel L. W eindlinga, ul. 
Grodzka 26; P. W ierzejskiego, Rynek 
gł.; w Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą.

Lw ów , ui. Leona* Sapiehy L 4 3 .
K o m in y  f a b r y c z n e  z mnrowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. —  M u r o w a n e  w iseże  w o d n e .  — 
O b m u r o w a n ia  k o l t ó w . — P i e c e . g e n e r a t o r n e  pa­
tentu Cnstodis. —  R a d o w a  p le c ó w  g a z o w y c h  według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. — ' 
U r z ą d z e n ia  n a  o p a l  r o p ą  według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i ko tłów / ie i i  20 30

M a  jf ie t w r y  słedwe
znanej najczystszej jakości i przewybornego smaku. — Nowy osobliwy wyrób 

z lekkiego suchego wyciągu słodowego

Bardzo szybka poprawa odżywiania, bardzo skuteczne leczenie w celu na­
brania tuszy, łagodzenie dolegliwości gardła i nieżytów. — Oryginalna flaszka 
K 1'60. Nadto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

MeSIa c z y s ty  z g ę s z c z o n y . w y c ią g  s ło d o w y .
W ielka flaszka K T20, mała flaszka K 0’80. 249 24 24
H e l i a  c u k i e r k i  z wyciągu słodowego paczka lub pudełko K (V20, 

wielkie blaszane pudełko K 0'50, małe blaszane pudełko K 0‘30. '  *

Fabryka: 0. H dl Ł  Comp., Opawa i Wiedeń.
— : —  DROBNA SPRZEDAŻ W APTEKACH: -------
S k ła d y  w  K r a k o w i e :  w ap tece p o d  »Z łotą K oroną* , R y n e k  g łów ny , pod  

>G wiazdą«i u l. F lo ry a ń sk a , po d  * Z ło tym  Lw em *, K leparz , pod  .B a ran k ie m * , ul. Mi­
k o ła jsk a , po d  .Z ło ty m  T y g ry sem * , R y n ek  g łów ny , pod .Z ło tą  G łow ą*, R y n ek  g łó ­
w ny, p o d  .M u rzy n em * , u l. K rak o w sk a , p o d  .O p a trz n o śc ią * , u lica  K arm elicka , pod  
.A nio łem *, ul. D ietlow ska, w  X IV  aptece, u lica  L u b icz ; pod .B ia ły m  O rłem *, R y n ek  
g łó w n y ; w  d ro g u e ry i:  F r .  Z opo tlia  i Ski. u l. S ienna, A. P ach u ck icg o , P lac  M atejk i, 
J . H an ak a  i Ski, u l. S zew sk a ; A rn o ld a  R e ife ra , u l. G ro d zk a  35; w  P o d g ó r z u :  
w ap tece  p o d  .K o ro n ą* , w  ap tece  po d  .O p a trzn o śc ią* , w  ap tece  po d  .O rłem * , M ały 
R y n e k ; w  B o c k u ! :  w aptece* po d  .B ia ły m  O rłem * ; w  N o w y m  T a r g u :  w  ap tece  
po d  .O rłem * , w  T a r n o w i e :  w ap tece  p . A d lera , w  d ro g u e ry i p . B ra c h a ; w  Ł a ń c u ­
c ie :  w ap tec e ; w  O ś w ię c im ie :  w ap tece pod  .O p a trz n o śc ią * ; w  N o w y m  S ą czu : 
w  ap tece  R . Ja k u b o w sk ie g o ; w  R z e s z o w ie :  A. K a rp iń sk i i S ka, J .  P o m eran z , w  d ro ­
g u e ry i St. A. Z g ó rk a ; w  Z a k o p a n e m :  w  ap tece p. T abeau .

O prócz  teg o  p raw ie  w  każdej ap tece  i d ro g u e ry i w  G alicyi zachodn ie j.

Halnowsze największe powadzenie!
120 litrów w godzinie oddziela separator

, J D  l a b o  c ® 6*
a kosztuje tylko 125 koron.

Dokładne oddzielanie śmietany. ^
Najlżejszy chód.

Bardzo prosta konstrukeya.
Proszę się zwrócić do firmy v 2375 3 7

Pil. Maplarth I Sp^a
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza i kuźnic parowo 

W iedeń, II. T ab o rsfrasse  71.
Poszukuje się odsprzedających i zastępców za wysoki rabat.
Sidgr-  Reflektanci otrzym ają separa to r na próbę.

lub nabywczym do bardzo ren­
townego interesu. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Karmelicka 
15, parter. 3090 2 10

tiAasło stołowe codziennie świeże, 
5 kg. paczka l l -— 

koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas miodoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6’20 koron. Miód stołowy do picia 4 o li­
trowy gąsiorek 5-30 koron. Wysyła za zaliczką 
J .  ML f a r b a ,  P o d h a jc e  70 . 2387 u  25

E a id a  WwL
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami. Emma B e c k ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 a o

Hotel Beiiifig
III., Hauplslrasse 10,  E ea!rixjasse 1,

w pobliżu R ing i Stephansplatz. zupełnie od­
nowiony, kwatery (transenalne) dla wojskowych. 
Tel. 3995. Józef Nowak, właściciel. 2012 8 13

Potrzebujący wypoczynku I chorzy znajdą

UZDROWIENIE
w znanym powszechnie

Zakładzie kuracyjnym

MPRIESSfUTZTHAL“
w Módllng (koło Wiednia).

W spaniało położenie w  lesie (W iener- 
W alde). K uracja: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inne racyonalne leczenie. 
Znakomita pensya. — Cennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący; .Dr J ó z e f  W eiss.
2970 3 20

s s ą s o - g a z o w a
nowa 25 H. P. ruchoma ma­
szyna do mieszania firmy Wer­
ner & Pfleiderer, prawie no­
wa, pojemności 85 kg., tanio 
do sprzedania. Uiss4es*, W ie-
rf® ń p L n c k u ^ g a s s e  2 2 .

2998 3 4 '

L x y  p o t r z e b s i j o  P a a  b r o o J
Wszystko jedno czy do polowania lub do strze­
lania do tarczy, flobertu, wiatrówki, rewolweru 
i pistoletu, przyborów do polowania itd.. to 
zwróć się Pan zaraz do znanej powszechnie, 
bardzo rzetelnej fabryki broni A. Antonitscb, 
Madbrovniće (Feriach, Karyntya) o bezpłatno 
przysłanie cennika 45. W ielka pracownia repc- 

racyjna. 2831 3 10

Zaw sze jes t uiepiękną i przykrą

otyłość.
E nglish  B reakfast Tea w ychudzą

niezmiernie, jes t zdrowa i m a smak przy­
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowania 
łykowem wysyła ‘ 1487 10 12

E lahorjiajio theke w  Wel3 31,
Górna Austrya.

Paczka 3 K. W ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K 1'50. Porto osobno.

LOIiiaigera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K .4 0  h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylkojednej flaszki, 
Liiftingera w drogneryi Józefa Hana­
ka jako składzie głównym w Krakowie 
ul. Szewska 1. 5. 1843 9 10

T$iR9 ,!ipr0?!^
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

maferye na 
ulsranla

męskie i damsRie
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

wspaniałych nowości wiosennych 
i letnich. 1683 18 o 

Ręczymy za towar bez skazy, trwał}. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sprze­
daje się za bezcen. Pierwsza śląska 
fabryczna wysyłka sukna „SUDETIA“ 
Karniów (Jagerndorf) Nr 90 Śląsk anstr.

A U S T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł

LINOLEUM I CERAT ^
K r a k ó w ,  R y n e k  X O . —  T e l e f o n  8 1 0 *

do
0
01

Korkowe Dywany, Chodniki 1 Dywaniki. Ce­
ratow e Serw ety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów , introligatorów I sio­
d łan y . K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. P łachty nieprzemakal­
ne. P asta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Prześcle- 
* radła, Czepki kąpielowe, Zaoawki, Piłki nożne 
i tennisow e, Schiauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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M a r y  a K a z e c k a :  Poezye tom  IV. Lwów, H . 
A lteuberg .

W i n c e n t y  K o s i a k i e w i c z :  J e j chłopcy. 
Pow ieść. 2  tomy. („B ib lio teka  dzieł w yborow ych14). 
W arszaw a  1910 . 8 0  kop.

J ó z e f  F o l e j e w s k i :  O sam orządzie ziem skim  
n a  L itw ie  i  B iałej R usi. U zupełnił Tadeusz W ró ­
blew ski. W ilno. D ruk  Jó zefa  Zaw adzkiego 1910 . 
S tron  75.

P rof. W . C z e r m a k :  G runw ald . Lwów  1 910 . 
W ydaw nictw o „M acierzy po lsk ie j" . Cena 1 K .

L e o p o l d  S t a f f :  U śm iechy godzin. Poezye. 
N akład k sięg a rn i P o lsk ie j B. Połonieckiego, Lwów. 
1 9 1 0 . S tro n  157.

J .  W . G o e t h e :  W ybór m yśli prozą. P rzekład  
S te fana  F rycza , z rozpraw ką R. W . Em ersona. N a­
k ład  B. Połonieckiego. Lwów . 1 9 1 0 . S tronic 182.

Z b i ó r  u s t a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  opra­
cow any przez Je rzeg o  P iw ockiego szefa sekcyi 
w  m in isteryum  sp raw  w ew nętrznych. W ydan ie  
drugie. Z eszy ty  12 i  13. Tom II. (a rk . 2 0  —  29). 
Lw ów  1 9 1 0 . ,

Glosy publiczne.
Zmiana własności.

Dobra Wojnicz w pow. Brzeskim, własność* 
p. Zygmunta Jordana, przeszły na własność p 
Stanisława, Honorata i Karola Homolacsów. 

3 2 1 1  1

Sbrctiiala w C&rzassowio.
K orespondent nasz  donosi pod da tą  dzisiejszą:
Mimo usilnych poszukiw ań, spraw ców  m orderstw a 

agen ta  palicyi Rzeszow skiego dotychczas nie schw y­
tano. W  pow iecie chrzanow skim  z m o b i l i z o w a ­
ł o  c a ł ą  ż a n d a r m e r y ę  i p o l i c y ę  —  k tó ra  
p rze trząsa  pola i la sy  w  k ilkunastu  milowym p ro ­
m ieniu. —  W  czasie tych  poszukiw ań aresztow ano 
k ilk a  podejrzanych osób, k tóre  jednak, ja k  się oka- 
sało , n ie  m ają  z m orderstw em  ś. p. Rzeszow skiego 
s ic  wspólnego. Między innem l a r e s z t o w a n o  w 
r u i n a c h  z a m k u  l l p o w l e c k i e g o  j a k i e ­
g o ś  m ę ż c z y z n ę  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
przy  k tórym  znaleziono rew olw er system u braunin- 
ga. A resztow anego pod s ilną  esk o rtą  żandarm ów  
odstawiono do Chrzanow a.

W czoraj w ieczór aresz tow ała  rów nież żandarm e- 
ty a  m i ę d z y  R u d a w ą  a Z a b i e r z o w e m  ja ­
kiegoś młodego mężczyznę, k tóry , ja k  stw ierdzono, 
*  dniu  w czorajszym  przeszedł przez gran icę z K ró­
lestw a polskiego bez paszportu. —  A resztowanego, 
k tórego ryaopis by ł podobny do jednego z bandy­
tów, odesłano w nocy pod esk o rtą  dwóch ża n d a r­
mów do K rakow a.

Pogrzeb  ś. p. R zeszow skiego odbędzie się w nie- 
iz le lę  po po łudnia w  C hrzanow ie.

J a k  się Inform ujem y, aresztow any  w  Zabierzow ie 
m ężczyzna n i e  j e s t  i d e n t y c z n y  z poszu­
kiw anym i bandytam i. K rakow ska policya rozw inęła 
rów nież szeroki a p a ra t śledczy —  gdyż łatw o być 
może, że bandyci, okrążyw szy naokoło lasam i m iej­
sce zbrodni, ndali się w  k ie runku  K rakow a.

J a k  się Inform ujem y w o sta tn ie j chw ili w k ra ­
kow skiej dyrekcyi policyi, n a  ślad  m orderców s. p. 
Rzeszowskiego, ag en ta  policyjnego w C hrzanow ie, 
J o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e  n a t r a f i o n o .  —  
Oprócz policyi k rakow skiej, k tó re j dyrekcya z a rz ą ­
dziła jak  na jda le j idące środki, celem schw ytan ia  
złoczyńców, rów nież starostw o  k rakow skie  z a rzą ­
dziło rozesłan ie  po całym  pow iecie silnych  p a tro ­
lów żandarm skicb.

N a m iejsce zbrodni do C hrzanow a w yjeżdżają  
dzis ia j z  K rakow a p rzedstaw iciele  k rajow ego sądu 
karnego i  policyi, celem kontynuow ania n a  m iej- 
icu  dochodzeń w te j spraw ie.

. M anie 0 mmi
■■ W alki w północnej Albanii toczą się ciągle 
jeszcze głównie a wejścia do wąwoza K a c z a -  
n i c k i e g o .  U południowego wejścia do niego 
Turcy mieli onegdaj 3 bataliony, jedną bateryę 
1 jeden karabin maszynowy, u północnego zaś 
13 batalionów, 2 szwadrony, 6 batery j i 3 ka­
rabiny maszynowe. Eazem tedy siły tureckie, 
przeznaczone do zdobycia Kaczanika, wynoszą 
16 batalionów, 2 szwadrony, 6 bateryj i 4  ka­
rabiny maszynowe. Siła ta  jest jednak za sła­
ba do spędzenia Albaóczyków, którzy w liczbie 
przeszło 10.000 ludzi zajęli dominujące pozycye 
na szczytach gór po obu stronach wąwozu.
] Nie chodzi tu  o zdobycie całego wąwozu, ale 
p najwęższą i najdzikgzą część jego, wynoszącą 
ekoło 12 kilometrów, a leżącą po obn stronach 
łtacy i kolejowej Kaczanik. Z  Ueskiibu prowa­
dzi kolej na północ otw artą doliną lepanacką. 
Dopiero na szesnastym kilometrze za Ueskiibem 
dolina ta  zaczyna się zwężać, a do toru zbli- 
:ają się z oba stron potężne lasy. Właściwy 

charakter wąwozu przybiera dolina lepanacka
0 cztery kilometry na północny wschód od na­
stępnej od Ueskiibu stacyi — Eieszanu. Tu 
wysokie i skaliste pasma Lubetów z zachodu i 
Karadagu ze wschodu, zbliżają się do siebie 
tak bardzo, że na dnie wąwuzn, krętego bardzo
1 głębokiego, może się zaledwie pomieścić tor 
kolejowy i mała górska rzeczka. Mniej więcej 
w środku tego przesmyku leży stacya kolei 
K a c z a n i k .  Albańczycy, podzieleni na dwa 
oddziały, północny i południowy, o b s a d z i l i  
n a j w a ż n i e j s z e  w e j ś c i a  do  w ą w o z a  
kolo Kaczanika i Elaszanu. Tor kolejowy z a ­
b a r y k a d o w a l i  puiami drzew. Sami zaś u- 
mocnili się w lasach na wysokich i stromych 
górach.

O frontowym ataku przeciw nim Turcy nie 
mogą nawet marzyć. Musieliby bowiem diapać 
się po kilkaset metrów w górę, po stromych 
skałach wśród celnego ognia Albańczyków. J e ­
dynym sposobem spędzenia Albańczyków z ich 
pozycyj jest marsz flankowy, niezmiernie jednak 
trudny z powoda niedostępności terenu dla ka- 
waleryi i artyieryi, braku map dokładnych i ja ­
kichkolwiek komunikacyj.

W skutek tego sytuacya wojsk tureckich w 
północnej Albanii jest w najwyższym stopniu 
krytyczna. Są one dosłownie odcięte od reszty 
państwa i muszą nledz, jeżeli nie uda się Tur­
kom dość rychło utorować sobie drogi przez 
Kaczanik.

Charakter powstania nie zmienił się. Ma ono 
na celu obronę niezależności Albańczyków i n-

M o w o ś ć l S  -
*
«  tatkach dc papierosów pod nazwą

itrzymanie tego stanu rzeczy, który w Albani 
stuiał za czasów absolutyzmu, kiedy to Albań­
czycy byli narodem zupełnie niemal niezależ­
nym i wolnym od wszelkich podatków. Tem się 
też tłumaczy tłomaczy ta  sympatya, którą Ai- 
bauczycy objawiają dla sułtana i absolutyzmu.

Powstanie albańskie nie pozostanie bez wpły­
wu na politykę zagraniczną Turcyi, a przede- 
wszystkiem na sprawę kreteuską. Należy przy­
pomnieć, że Kreteńczycy najsilniej występowali 
za złączeniem się' z Grecyą' w roku zeszłym, 
podczas pierwszego powstania albańskiego. L i­
czy .i oni na to mianowicie, że Turcya, zajęta 
Aloańczykami, nie będzie mogła z należytą 
energią wystąpić przeciw Krecie. Wówczas je­
dnak rząd turecki, chcąc mieć wolna ręce w 
Albanii, złagodził swoje zarządzenia unifikacyj­
ne wobec Albańczyków, którzy też powstania 
zaniechali.

Kiedy jednak anarchia wojskowa w Grecyi 
ujawniła całą bezsilność militarną tego pań­
stwa, rząd konstantynopolitański postanowił 
znowu silniej ścisnąć Albańczyków, którzy w 
odpowiedzi na to znowu porwali za broń. Z te­
go skorzystali znowu Kreteńczycy i oto teraz 
stawiają swoje postulaty z dawną śmiałością i 
energią.

(Telegramy „M. Reformy" z dnia 30 kwietnia.)

Konstantynopol. Przywódca Albańczyków dr 
D e r w i s z  H i m a  b e y  zapewnia, że jedynym 
powodem powstania jest n i e z a d o w o l e n i e  
z obecnego rządu i wprowadzenie zupełnie sa­
modzielnie nowych, bardzo uciążliwych, spe- 
cyalnie dla Albaóczyków p o d a t k ó w ,  jak np. 
podatek konsumcyjny, przeznaczony rzekomo na 
upiększenie miast, podatek od każdej sprzeda­
nej sztuki bydła itp.

Parlament podatni te odrzucił, ale guberna­
tor albański s a m o w o l n i e  j e  w p r o w a d z i ł .  
Zamiast nowych szkół —  oświadczył dr Hima- 
bey — dano nam nowe podatki, ponadto chcia- 
uo zaprowadzić w Albanii alfabet arabski. To 
rozgoryczyło nas i było przyczyną powstania.

\V Konstantynopolu, jak  się zdaje, chcą pod­
jąć rokowania u g o d o w e  z Albaóczykami, są­
dzą bowiem, że stłumienie powstania siłą ko­
sztowałoby bardzo wiele wysiłków i przelewu 
krwi.

Wczoraj wieczorem rozpoczęły się p i e r w ­
s z e  w a l k i  k o ł o  w ą w o z u  K a c z a n i k .  — 
Albańczycy, atakowani z dwóch stron, bronią 
się nadzwyczaj dzielnie. Kilka wsi, leżących 
w pobliżu Kaczaniku, spłonęło.

E rw aw a w&lki o w ąw óz,
Skoplje. W ojska tureckie posuwają się po­

woli z Werisowic ku Kaczanikowi wśród usta­
wicznych c i ę ż k i c h  w a l k .  Każdą piędź zie­
mi okupuią Turcy strumieniami krwi. S tr a ty  
w ludziach ogromne.

Londyn „Times" donosi z K o n s t a n t y n o ­
p o l a :  Wiadomości z Albanii s ą  b a r d z o  
s k ą p e .  Armia Torguta paszy od wczoraj po­
południa s t o i  w o g n i u ,  w pobliża wąwoza 
Kaczanickiego.

Krąży pogłoska, że miejscowości Gilan i 
D i a k o w a  s ą  w r ę k a c h  p o w s t a ń c ó w .

Konstantynopol. Depesza głównodowodzącego 
w Albauii donosi:

Koło K a c z a n i k a  toczy się gwałtowna 
walka między powstańcami a wojskiem ture- 
ckiem. * Powstańcy uciekają w kierunku rzeki 
Morawy.

Głównodowodzący posunął się już do O r c b a -  
n i j e .  Albańczycy s y p i ą  s z a ń c e  między Ka- 
czanikiem a Eleszan.

ProMamowsaie aiezaimtej iSLlbasJL
Konstantynopol. Krąży" tu pogłoska, żo Al- 

bańczycy ogłosili ks. A b d u 1 M e d ź i d a. bra­
ta następcy tronu tareckiego, n i e z a w i s ł y m  
k r ó l e m  A l b a n i i .

Pccząlsłs b2p2£nlac?I.
Konstantynopol. Oficyalne doniesienia turec­

kie stwierdzają, że Albańczy zebrani między 
Ipek a Diakową, z a c z y n a j ą  s i ę  r o z p r a ­
s z a ć .  Złożyli oni przysięgę na wierność sułta­
nowi i proszą, aby nie zaprowadzano u nich 
żadnych reform, oraz proszą o przysłanie do 
Albanii k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j .

ii!

£ 3 . G s tk łE * y ® i© lls ia ^  K r z y s z  t o f  or y  
Kjr»«vSsa>-Esr. Wynajmuje i sprzedaje pisrw- 
szorzęcuyeh iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i piaoola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndzie^tomiesięczne. Instrumenty ażywane od 
ceo na'niższy en.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 30 kwietnia.)

Wenscya. Prokurator R  a n  d i zakończył swoje 
plaidoyer dopiero wczoraj po południu. Zażadał 
on zasądzenia w s z y s t k i c h  c z w o r g a  o- 
s k a r ż o n y c h .  Prokurator zajmował się głó­
wnie orzeczeniami rzeczoznawców, których wy­
szydzał i powiedział, że gdyby miało się dziać 
po ich myśli, to nietylko Tarnowska, ale każda 
kobieta, która dopnści się zbrodni morderstwa, 
musiałaby być uwolniona. Jeden bowiem z rze­
czoznawców powiedział: „Każda kobieta jest 
waryatką, trzeba ją  więc uwolnić".

Zdaniem prokuratora, Tarnowska i Pryłukow 
postanowili i przygotowali zbrodnię, Nanmow 
wykonał ją, a Perierówna o wszystkicm wie­
działa.

Prokurator ostrzega następnie przysięgłych 
przed frazesem, wypowiedzianym przez rzeczo­
znawców, o d u s z y  s ł o w i a ń s k i e j .  Chodzi 
tu  o zwykłą, n i k c z e m n ą  z b r o d n i ę ,  popeł­
nioną w celach l a b u n k u .

Następnie zabrał głos obrońca Naumowa, M a- 
r i n g o n d a .  Oświadczył on w obszernym wy­
wodzie, że Nanmow stał pod suggestyjnyra wpy- 
wem Tarnowskiej. Nauaiow nie jest mordercą, 
był cn z a h y p n o t y z o w a n y .  Jego mózg 
nie funkcjonował normalnie. Je s t on człowie­
kiem słabej woli. Wszyscy są w tym kierunku 
zgodni, tylko prokurator jest innego zdania.

O j c i e c  N a u m o w a ,  obecny na rozprawie, 
po ukończeniu mowy przez obrońcę, serdecznie 
go uściskał.

Następnie rozpoczął przemówienie drugi obroń­
ca Naumowa B r i u s i .

1 1 1
(Telegramy „N. Reformy" z duła 30 kwietnia.)

Wiedeń. Gdy Hofrichter we czwartek wie­
czorem zażądał zaprowadzenia go do audytora 
Knuza, odpowiedziano mu, że jestto niemożliwe, 
ponieważ major Knnz jest chory i dopiero na 
drugi dzień może przyjść. Hofrichter nalegał 
jednak, aby n a t y c h m i a s t  zawołano Kanza, 
ponieważ ma mu coś bardzo ważnego oświad­
czyć.

Wobec tego zawiadomiono o tem żądania 
Hofiichtera majora Kunza, który też natych­
miast przybył i w obecności pułkownika Kóllera 
i porucznika Stoklaskiego, który prowadził pro­
tokół, rozpoczął p r z e s ł u c h i w a n i e  H o f ­
r i c h t e r  a.

Gdy Hofrichter zjawił się w sali, d r ż a ł  n a  
c a ł e m  c i e l e  i ledwie mógł utrzymać się na 
nogach. Wreszcie raczej wykrztusił niż wymó­
wił słowa:

C h c ę  w s z y s t k o  p o w i e d z i e ć .  J a  p o ­
p e ł n i ł e m  t o  m o r d e r s t w o  — poczem roz­
płakał się i nie mógł mówić.

Następnie, gdy się uspokoił, zaczął opowiadać, 
jak go ostatni awans listopadowy rozdrażnił. 
Widząc, >że nie ma nadziei dostać się do sztabu 
generalnego, p o s t a n o w i ł  w y t w i ć  s z c z ę ­
ś l i w s z y c h  k o l e g ó w .  Do napisania znanych 
listów reklamowych, chciał"z początku n/.yć 
ręcznej maszynki drukarskiej, później zdecydo­
wał się użyć do tego celu hektografu.

Po wysłaniu listów z pigułkami, nie czał z 
początku wcale żalu. Dopiero gdy się dowie­
dział o śmierci kapitana Madera, uczuł pierw­
sze w y r z u t y  s u m i e n i a .  Gdy go aresztowa­
no, był przekonany, ż e  n i e  b ę d z i e  mu  mo ­
ż n a  n i c z e g o  u d o w o d n i ć ,  że wkrótce wy­
puszczony będzie na wolność. Dlatego do osta­
tniej chwili przeczył, jakoby był sprawcą tej 
zbrodni.

Nabycie tmeizay.
Wiedeń. Dzisiaj rano policya tutejsza otrzy­

mała od policyi w Essen telefoniczną wiadomość, 
wyjaśniającą, w jaki sposób Hofrichter przyszedł 
w posiadanie tak  wielkiej ilości c y a n k a l i .

Policya z E s s e n  donosi: Aresztowano tu 
chemika Stiebarda z Opola. Opowiedział on, że 
bawiąc w lipen nb. roku w Wiedniu zapoznał 
się z Hofrichterem, który przedstawił mu się, jako 
dzierżawca dóbr i prosił go, aby polecił mu 
jakiś środek na niszczenie s z k o d n i k ó w  
l e ś n y c h .

Chemik wyjawił mn wtedy sposób wyrabiania 
cyankalL Hofrichter oświadczył mu na to, że  
s a m  t e g o  n i e  z r o b i ,  bo nie ma wprawy 
i prosił go o s f a b r y k o w a n i e  c y a n k a l i .  
Stiebard sporządził więc tą  truciznę w t r z e c h  
k a w a ł k a c h  i dał Hofrichterowi; z a  to  o- 
t r z y m a ł  1 0 0  k o r o n .

Żiissa HaSricIaisra.
Wled8ń. Co się tyczy H o f r i c h t e r o w e j ,  

to d z i s i a j  wiedeński sąd krajowy ma zade­
cydow ać,'czy  areszt rozciągnięty nad nią ma 
być dalej utrzymany, czy też ma ona być wy- 
pyszczoną na wolno stopę.

Śledztwo przeciw niej toczy się na razie ty l­
ko w kierunku fałszywych zeznań, złożonych 
przed sądem wojskowym. Podnoszą się teraz 
wątpliwości, czy Hofrichterową r z e c z y w i ­
ś c i e  w i e d z i a ł a  o zbtodui. popełnionej przez 
męża. Przypominają sobie bowiem, że gdy pierw­
sze podejizenie padło na Hofrichtera, ona za­
wołała:

Jeżeli to ty  zrobiłeś, to zastrzel mnie i siebie.
Wiedeń. H o f r i c h t e r o w ą  s p ę d z i ł a  c a łą  

n o c  b e z s e n n i e  i nawet nie kładła się wcale 
spać. Dzisiaj rano przesłuchiwano ją  w dalszym 
ciągu. Prawdopodobnie po nkończeniu przesłu­
chiwania Hofrichterową b ę d z i e  w y p u s z c z o ­
n a  n a  w o l n o ś ć .

Żima potęp ia  m ą ża ,
Wiedeń, Hofrichterową zmieniła obecnie w 

zupełności swoje zachowanie. Podczas gdy da­
wniej starała się zawsze męża uniewinnić, teraz 
wyraża się o nim jak najgorzej. Gdy jej wczo­
raj powiedziano, że mąż jej przyznał się do 
winy, odpowiedziała:

— B y ł a m  d a w n o  p r z e k o n a n a ,  ż e  
m ą ż  mó j  t e n  c z y n  p o p e ł n i ł .

Oświadcza ona dalej, że mąż był wobce niej 
n i e w i e r n y  i często w y ł a p y w a ł a  g o  n a  
k ł a m s t w i e .  Raz powiedział jej, że idzie na 
polowanie w rzeczywistości zaś poszedł na jakieś 
„rendez-YOUS", o czem się później przekonała.

Natomiast H o f r i c h t e r  tłómaczy swoje 
przyznanie się do winy t y l k o  w z g l ę d a m i  
n a  ż o n ę .  Śniło się mu bowiem, że ją  areszto­
wano pod zarzutem współwiny. Aby więc do 
tego nie dopuścić, p r z y z n a ł  s i ę  do  z b r o ­
dn i .  .

Hofrichtora przesłuchiwano ponownie d z i ­
s i a j  p r z e d  p o ł u d n i e m .  Rozprawa przeciw­
ko niemu prawdopodobnie n i e  b ę d z i e  o d r o ­
c z o n a  i odbędzie się w nierwszej połowie 
maja.

n i e  o k o ł o  1200 r o d z i n  ż y d o w s k i c h  
z K i j o w a  n i e  z o s t a ł o  w y k o n a n e ,  a w 
niektórych nawet wypadkach z n i e s i o n e .  Mi­
mo to wśród żydów, skazanych na wydalenie, 
panuje w i e l k a  p a n i k a ,  ponieważ los ich 
jest niepewny.

Fabryka arsast I okrętów w RJesa.
Budapeszt. Staraniem rządu węgierskiego za­

łożona będzie w najbliższym czasie na Węgrzech 
f a b r y k a  a r m a t  oraz fabryka b n d o w y  
o k r ę t ó w ,  na wzór „Stabilimento Tecnico" 
w Tryeście. Nowe warsztaty okrętowe wybu­
dowane b ę d ą w R j e c e  i to w najbliższym 
czasie. W obn tych warsztatach rozpocznie się 
budowa „Dreadnoughtów".

P o ś r e d n i c t w o  m o c a r s t w .
Paryż. (Agencya Havasa.) Równocześnie z k rą­

żownikiem pancernym „Jules Michelet", otrzy­
mała także kanonierka „Surprise* rozkaz od­
jazdu do z a t o k i  S n d a .  Port wojenny w Tu- 
lonie otrzymał rozkaz przyspieszenia uzbrojenia 
krążownika pancernego „Admirał Charner".

Tuion. Krążownik „Jules Michelet" odjechał 
do Krety. „Admirał Charner" zastąpi go w eska­
drze.

Sikarzeala na okręcie.
Marsylia. Doniesienie o zajścia na pokładzie 

parowca ^ n re tte "  we Freyssinet są przesą­
dzone. Załoga powróciła w komplecie na po­
kład. Skoro lądowanie będzie ukończone, paro­
wiec odpłynie.

San Oinliano.
Berlin. „Beri. Tgblt." donosi: Nowy włoski 

minister spraw zagranicznych San G i n 1 i a n o 
w maju przybędzie do B e r l i n a  i będzie przy­
jęty przez cesarza.

Fo zamknięcia sirasni-
Kraków, 30 kwietnia.

Słoweńcy a  uroczystości grunwaldzkie. „Sło­
w eński N aród", o rgan  posła słow eńskiego 1 prezy­
den ta  m iasta  L nb lany  H ribara , óodosI co n astępu ­
je : „R ada m iejska L nb lany  uchw aliła  n a  ostatn iem  
posiedzeniu, że m iasto  L ub iana  ma być rep rezen ­
tow ana na  k r a k o w s k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  
g r u n w a l d z k i c h ,  przez deputacyę złożoną z 
trzech  radców  m iejskich, pod przew odnictw em  p re ­
zyden ta  H rib a ra . Oztonkami deputacy l w ybran i: 
w iceprezydent d r  T a y ca r (w y b itn y  lite ra t)  i  d r 
M ajaron, zastępcam i d r Nowak i Ś v ig e lj* .

Z Warszawy. (Zam knięcie k lnbn autom obllistdw .— 
K ara  prasow a. —  D yr. Solski w  W arszaw ie).

—  Z rozporządzenia w ładz adm in istracy jnych  
zam knięto  w czoraj k lub „W arszaw sk iego  T ow a­
rzystw a autom obilistów " m ieszczący się p rzy  ni. 
W areckiej. P ism a w arsz. donosząc o tem , dodają, 
iż rzeczony klnb nie m iał nic w spólnego z T ow a­
rzystw em  antom obilistów  w K rólestw ie Polskiem  
a  założycielam i jego byli dym isyonow any geuerał- 
le jtu a n t A leksander B orodajeski i  WŁ K rauze.

—  Czasopismo „C nw ila b ieżąca", skazane zo­
stało  n a  1 0 0  rub li k a ry  za  zam ieszczenie w iersza 
p. t. „Z m artw ychw stan ie" i  a rty k u łn  o przejaździe  
k ró la  serbskiego.

—  D yrek to r te a tru  krakow skiego, p. L udw ik 
S o l s k i ,  k tó ry  w n iedzielę rozpoczyna w ystęąy  w 
tea trze  łódzkim , baw ił w czoraj w W arszaw ie, gdzie 
trak tow ały  w dalszym  ciągn z zarządem  tea trów  
w arszaw skich w spraw ie swoich w ystępów  w sezo­
n ie  letn im , k tó re  prawdopodobnie dojdą do sku tku  
w c iąg a  czerw ca. Stanow cze w  te j m ierze decyzye 
zapadną po pow rocie p rezesa  tea trów  p. M ałyszew a 
z urlopu św iątecznego. - v.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 

Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  w ty m  dzia le  n ie  p o ch o d zą  od 

re d a k c ji) .

1 9 1 1 .E S S S E E f is s
naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyefcety- 

| j  czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
h  domowego co do wartości szefcawy Bilińskiej.

1 3 3 3 " 1 5  4 .

U n i a  Jarska „Przgrotfa4
ByaeSs 4 4  linia 3 i*

w y d a je  śn ia d a n ia , o b iad y , p o d w ie c z o rk i i k o la ­
cje. O b ia d y  złożono  z 3 d a ń  od 60 bal. (cena 

zn iżo n a ). 2 5 2 5

]& & m i i

j is t io m o fti  J o a s i  Ealormy"
z dnia 33 kwietnia.

Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się na 
tak  zwanym Schmelzn wojskowa parada wio­
senna. Cesarz przejechał konno galopem przed 
frontem wojsk.

Zam ach na  tosr. Vanghaii.
Paryż. Na baronową V a u g h a n morganaty- 

czną, żonę zmarłego króla Belgów Leopolda, 
u s i ł o w a n o  w c z o r a j  w y k o n a ć  z a ­
m a c h .

Bar. Vaughan wyszła z dziećmi na przechadz­
kę. Nagle zajechał jej d ro g ę  automobil, z k tó ­
rego wyskoczyła jakaś k o b i e t a  z r e w o l ­
w e r e m  w r ę c e .  v

Na krzyk dzieci, które rzuciły się między 
matkę a nieznajomą, zbiegli się przechodnie, 
k t ó r z y  u d a r e m n i l i  z a m a c h .

W yflsiaaie" żydów .
Berlin. Tutejsze biuro ratunkowe dla żydów 

rosyjskich otrzymało z K i j o w a  telegram, da­
towany z dnia 29 godz. 2 popołudnia z donie­
sieniom, że naznaczone na 28 b. m. w y d a l ę -

02* IScIaszisows!:!
ordynuje  od 17 k w ie tn ia  dom9 S tadt Athen, K reuzstrasse

naprzeciw  kolum nady M iihlbrnniia. 2 / 2 4  2 3
UL

Br Wilhelm Welssilas
b. a sy s ten t U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , o rd y n u je  
w chorobach w ew nętrznych. B adan ie  k rw i, moczu, 
plw ocin i t. d. Kraków, Stradam  15. TM. 1130. 

2 8 2 5  6 10

Naturalna woda gorzka, „Franciszka Józefa", 
jest wypróbowanym środkiem leczniczym dla 
zażywnych, dobrze odżywiających się a skłon­
nych do gichtu osób, n których rozchodzi się 
o to, by przez pobudzanie trawienia uregulo­
wać wymianę materyi i w niezawodny a łago­
dny sposób usunąć zaburzenia krwi. Woda 
gorzka „Franciszka Józefa" zaznaczyła się w ten 
sposób, że ma tę przyjemną właściwość, iż na­
wet w umiarkowanych dawkach wywołuje pe­
wny skutek bez jakichkolwiek szkodliwych 
skutków ubocznych. Zalecana przez pierwszo­
rzędne powagi jest do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i składach wód mineralnych. 16 4 0

Sanatorium Bystra
pod Bfels&fefia

sezon letni od d. 1 maja do d. 30 września.

3 0 1 7  1 3 Właściciel i  kierownik
B y

Saxlet!nera

In n y a d y  J&p o s
natu ralna  w oda gorzka.

Z nany  od daw na środek rozw aln isjący .

101)6 5 10

Kancelarya adwokata krajowego

Bm  Mi skala  DANZELAELi
i

m a jd a j a się w K rakow ie, R ynek A-B, N r 37,

K O H lC ił.
Z otwarciem sezonu kąpielowego 1 5 -go mają 
przyjmuje do swego pensyonatu „pod Wisłą" 
zarówno całe rodziny jak  i pojedyncze osoby.

Emilia tóurzyósaa,
wdowa po prof. uniw. Jagiellońskiego.

Do 10-go maja Kraków, Stachowskiego 2. /
~ 3 0 1 1  3 -3

L e c z n i c a

Dr i  T m s s R ie s o  0  K e m i e
3045 2 5 (za Kołomyją),
S tacya  kolejow a Z atjo tów , G alieya, o tw a rta  od 1 

m aja  do końea październ ika.
P rospekty  w księgarn i G. G ebethnera i Ski w K rakow ie.

Hotel plcrcoszorząiSny
z urządzeniem przy r u c h l i w e j  u l i c y  od 
1 lipca lab pierwej pod korzystnymi warunkami 

d a  w y n a j ę c i a .

Reflektanci zechcą się zgłosić u pani Maryl 
3103 F rankel, Lwów, Rynek L. 29. 2 2

- B r  S te fa n  F ilip k ie w ic z
ordynuje z dniem 1 maja 3 1 0 9  1 4

iv Cioplicash T rensiyE Słdch
i udziela wszelkich wyjaśnień. Broszury w księ­

garni Krzyżanowskiego Kraków.

§ k n ! is ta  d r  B ra d ze u rsk i
p ^ w r a c i !  31 3 7  3 10

ulica Floryańska 40, I. p.

ŻOŁĄDEK je s t bardzo w ażnym  narządem . Ażeby 
mógł nuleżycio spełn iać sw e czynności, trz eb a  m n 
je  czasem  n łatw ić. W ybornym  do togo przetw orem
jeBt balsam dra Rosy z apteki B. Fragnera
W Pradze, gdyż p rzysp iesza traw ien ie  i rozw aln ia  
łagodnie, bez boleści. D ostać go m ożna w każdej 
apteee. ,v 10 8 2

Pension Liliana od 7 koron dziennie. 
Prospekt darmo. Kuchnia doskonała. 

2 8 5 5  6 10

n a t u r a l n a

szcawa
Zakład wodoleczniczy i sanatoryum  spec. cho­

rób nerwowych

li M .  M m, W io li.
3053 2 10

BanryK StmKMz
o SaE&tsrynm Bsassyeiels^Iesa,

„W asza loterya, za pomocą której chcecie ze­
brać fundusze na Sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń­
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i 

• ten gorliwie". 1539  6 12
.ar w^miŁjeK słggBggggggggijcęgy

Wiedeń, 30 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 117 51. itenta majowa 94-35. Kenta koronowł 

węgierska 97'40. Ak‘we austr. zakł. kred. 565 50. A kcja 
węg. zakł. krad. 824 50. Akcje Anglobanku 315-—. Akoyt 
Uniottban-ku 594 95. Akcye Banave!e'.uu 541'—, Akayo Lj- ił- 
derbankn SOruO, Akcye kolei państwowych 74V25. Lom- 
tardy 119-—. Akcye fabryki broni O—•—. Akoye tyto- 
uiowe 407'—. Alpiny 760'—. Rima-Muranyi 675 '—. Ak­
cye praskiego i’ow. żelaznego 2611'—. Losy tureckie 
148-25. Ruble 254*—. Akcye galio. Banku bipotooŁńcge 
0—*—.

D»posob!enia: silne.
" Berilit, 30 kwietuia. (Giełda poranna.)
Akcye kr o ry t owa ‘203-—. Tow dyskontowe 188’—,
Upoiobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 80 kwietnia.
4-procentowa renta rosyjska 90*85 rb.; 4 */j-procentuwe 

listy ziemskie 93‘ót) rb.; 4-procentowe listy ziemskie 
87 '80rb.: 5-proceutowe listy miasta Warszawy 15'95 rb.*, 
4‘/,-procentowe listy miasta Warszawy 91*70 rb.; akcye 
Banku handlowego warszawskiego 408*— rb.; akcye 
Banku handlowego łódzkiego 435*— ; akcye Banku es- 
kontowego warszawskiego 417*— rb.; Lilpop 66o*— rb.; 
Starachowice .141*— rb.; Putiłow 123'— rb.; Berlin 4G'23

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 30 kwietnia.
Pszenica na kwiecień od — •— do — •— ; pszenica na 

maj od 11*21 do 11 22; pszenica na październik 10'54 
do 10*65; żyto na kwiecień od 0*— do O*— ; żyto na 
maj 0*— do 0*— ; żyto na październik od 8'38 do 8*39; 
owies na kwiecioń 0*00 do 0 '00; owies na maj 6 95 
-do 6'98; owies na październik od 6'60 do 6*61; knku« 
rydza na maj 6*83 do 6 '84; kukurydza na lipieo od 6*01 
do 6'02; rzopak na sierpień 13'05 do 13'15.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne} 
pochmurno. - p '  '*

poleca znana ze swych wyrobów Fafcry&a

H i p d b l f a  r S s i i i c i k i  w  K r a k o w i e *
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mato uirw uny (niskie Biedzenie). — Zgłossenis 
pod A .  8 .  59 . poste rest. K ra k ó w . 3146 9 9

Stare sztuczne zęby
kupuje 3207 1 8

U .  £ r e a s 3 ? i  E S ik s ia Js& a  8 ,  I .

lilie  i  l i
w powiecie wielickim, bocheńskim lnb gdzie­
kolwiek indziej, byleby niedaleko Krakowa, o 
od 100—130 morgów z dobremi budynkami, o- 
r a i  dsieriaw  większych z gorzelniami lnb bez 
w obojętnej miejscowości. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje: Konc. centr. biuro kupna i sprze­
daży majątków, Kraków, Mały Rynek L 4. Ni 
telefonu 1099. 3153 \ 5

HY61ENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

C Y 6A R E T 0W E

W1" i!p*r

NA RZECZ
0 TOWARZYSTWA

S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 3193 1 15*SPf-

O

M A R Q U E  O fe P O S Ć E  

POD. L.INOT, FIŁ-S 
MAiłoaFondka en 187(1

Marki Rod. Lindt Fils
ze znakiem ochronnym S m o k  (Lindwurm) 
i podpisem wynalazcy

2623 4 5

sra mm\
Flaszki podróżne. ~a *. 
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane 
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane. 
W anny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

nm
Stalugi polne składane, z sie­

dzeniem, z pasem do zało­
żenia przez ramią.

Parasole polne.

Laski składane do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola.

w różnych

i  P. I. Wól? i ' ' ■ fet! P ili:
Kasetki kompletne do malo­

wań olejnych i akwarel. — 
F arby  olejne i akwarelowe 

z różnych fabryk.
Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzle we wszyst. gatunkach. 
W erniksy i inne środki do mai. 
Aparaty do wypalania.

Płótna malarskie na miarą i na 
bleitramach naciągniąte. 

Bloki do szkicowania.
Papiery. K artony i deszczułki 

do malowania.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

kolorach do kapeluszy słomkowych —  p o la c a ją

Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rąkawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky’ego do my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do ką­
pieli. Knle do masowania.

l i k  3 7 ,  l i n .  L i i  S - i
i  l i i i  1  ^ I f 1

i i  3 7 .  f i l i n .  L i i  1 1 1

Szczotki, G rzebienie, L u s tra  i różne inne przy- 
3 bory toaletow e. —  P la s te rk i na nagn io tk i. —  

Szczoteczki do zębów „Ideał

Perfumy, Mydlą, Pudry, Wodę kolońską, Przybory 
do golenia. Środki kosmetyczne. Środki do czyszcze­
nia i konserwowania zębów. Nowość: aparat i krem 

do upiększenia twarzy.

P rzybory  do tu ry s ty k i, k rzesła  polne składane. 
Płaszcze gumowe..
Środki do czyszczenia plam . 3091 1 2

Koncesyonowany

w Krakowie, ul. św. Anny 1. 5.
przyjmuje w komis — kupuje i sprzedaje — wszel­
kiego rodzaju starożytności: złoto, srebro, porcelaną, 
meble nowe i używane — i przedmioty służące do 
domowego użytku. — Garderoba mązka i damska

z drzewa lignumsanctum, jakoteż w ielki wybór lasek własnego wyrobu, fajek, 
cybuchów, cygarniczek bursztynowych^-— Przyjmuje takowe do naprawy najtaniej

J £ x » £ b l £ « S w ,  t s l i o j a .  l V t i I c o l a J a B ł t £ Ł i  1 .  2 0 .

E L  ¥ © I g t  dawniej I Ł  S s c z e l s ,  toksrz i optyk.
3105 2 10

Pierwszorzędny Saion mód wo Lwowie przy ulicy pryncypainej, piąknie urzą­
dzony, z wyrobioną pierwszorzędną klientelą miejscową i prowincyonalną,
z powodu zmiauy stosunków do odstąpienia. Potrzebny wkład 6— 6000 koron. 
Zgłoszenia: Pewna egzystencya, biuro ogłoszeń Sokołowskiego. Lwów, pasaż

Hausmana. 2725 a 3

00

oo

(w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojcwa- 
kąpieławy,otwarty od 20 maja do 20 września. 
Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi­
nowe, fcydropatyczne, słoneczne i rzeczne 
w Popradzie. Okolica wspaniała. Leczy się: 
choroby kobiece, błędnicą, niedokrewność, 
zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya 
oświetlenie elektryczne. W ,czerwcu i we 

wrześniu 30*/, opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineralnych. Woda mineralna 
za 25 flaszek 12 K 50 hal. Prospekty na żądanie [przesyła Zakład.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf: 3195 l 20
t r w i r

dla pp. Agentów zawodowych i osób, 
chcących się zająć agenturą,

ie  już wykonaną została nowa pam iątka obra­
zowa, której rozpowszechnianie znaczny dochód 
przyniesie, a kaucya za wzór wynosi tylko 8 K.

Zgłoszenia od osób, mających czas wyłącznie 
tym artykułem się zająó, przyjmuje Tarabiński 
Józef za okazaniem kw itu inseratowego, Kraków, 
poste restante. 3136 1 2

Ha cztero-tygcdalosa pró&s
i do obejrzen ia
wysyłam swe ro­
wery „Bohema“. 
Części składowe 
i naprawa bardzo 
tanio. Dogodne 
warunki spłaty.

Franciszek D u ś e k, fabryka rowerów, 
O poć no 778, nad koleją państw. Czechy.

Cenniki za darmo. 2373 4 0

Asystent farmacyi
rutynowany, poszukuje na lipiec, sierpień i wrze­
sień zastępstwa, najchętniej w kąpielowej miej- 
scoyości, ewentualnie przyjmie krótsze zastęp­
stwa na prowincji. Zgłoszenia: S. R. Kraków, 
Smoleńsk 1. 20. 3133 2 3

w powiecie wielickim, o powierzchni 136 mor­
gów, z czego 90 morgów ornego, zaś reszta la­
su jużto wysokopiennego 50 letniego, jnżto 
kultur. Dom murowany i budynki gospodarcze 
w bardzo dobrym stanie, ogród owocowy i kwia­
towy, 3 stawy zarybione, inwentarze żywe i 
martwe, oraz krescencya. Dług kasowy 44.000 
koron, prywatny 46.00;> koron na 5u/„  z któ­
rego połowa prywatnego przy knpnie musiała­
by być spłaconą, gotówka do kontraktu 20.000 
koron potrzebna, prócz spłaty połowy powyż­
szego długu. Zgłoszenia: Konc. Centr. binro 
kupna i sprzedaży nieruchomości, Kraków 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 2152 1 ~

Z dniem 21 b. m. nowo otwarta pierwszo­
rzędna

mieszcząca się w E; 
handlem W. P. Wentzla (dawniej Filia Banku 
Krajowego). Łaskawemu poparciu P. T. Pu­
bliczności polecam się 
2920 9 15

m m . t

rSr,

'■'•■i- ijv;•:

m ii l l j
111 m Hlfs5  v k i s

poleca Zakład rysowniczy, Magazyn 

i Pracownia robót ręcznych

N o w o ś ć !
l d la  a m a to r ó w  c u k ie rk ó w -  

b e z  o le jk ó w  I k w a s u ! . .  .  , 
g r o n o w e  (D eitro.e) o w o c o w e  
(Laeynlose) s ło d o w e  (Maltose) — 
wyrabia fabryka wyrobów miodowych 
1 oak iow yoh .......................... 3186 1 5

M. M. Urbański . . 
K r a k ó w , F r a n c is z k a ń s k a  1 .

rtAd ©
Ss 3

-s a
a

Zi
sypialnia orzechowa, dwa lustra z kon 
solami, jadalnia, garnitur orzechowy 
Kopernika 36, I p., na prawo. Oglądać 
można od 3—4. 3121 2 3

Zastawione brylanty,
złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
k u p n a ,  wypłacając pełną wartość. 3208 1 7
M. Brenner, jubiler, Mikołajska 8, I. p.

tytułem  głównych wygranych w

B  c iągnien iach  <C ‘S 
n a  re k

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia

2-so maja i 17-gb maja 1913 r.
Ansfr. k redyt, lo s ziem ski

kupon gry emisyi z r. 1880. 
W łoski los czerw onego krzyża  
S crh sk i państw . los (tytoniowy). 
Los JosziT  (Dobrego serca)
WszysŁkie 4 losy razem gotówką około 

189 K tub na
39 ra i miesięcznych po 5’59 K.
Każdy z oryg losów musi być wyciągnię ty  i można 
je każdego cza su  od sp rzed ać  po kursie dziennym

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwszej raty  na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 2887 4 5

W iedeński dom  w ym iany 
Robert Reitler, Wiedeń XV.,
H anptstrasse 20 (tylko r Paulanerhof“).

O b la n y  b e n b u r
prywatne od 80 bal. wzwyż. — Ulica D ługa 21, 

I I  piętro. 2487 18 26

najnowszej mody na s sz sa  wiosenny
poleca 

renom o w a n a  
pso&a labrj.a

o
CO

FELICy z
Kraków

(Hotel Drezdeński),
Zamówienia na

f t ó g  m iaiy w y­
l i  R oaajsw ciągiiBg.

Wielki w ybór
orygiDsSnyck uaryskicii G s r s e S f tw ,

z konkursu wielkiej fabryki wysyła się za za 
liczką następująoe tow ary: Koszule damskie 
z najlepszego szyfonu naturell z prawdziwym 
haftem szwajcarskim, najstaranniej wykonane 
sztuka za 1,87 K. Majtki z najlepszego szyfonu 
z haftem szwajcarskim, sztukę za 175 K. Ka­
ftaniki nocne z najw ytrawniejszego szyfonu, 
z obfitem przybraniem, sztukę za 178 K. Prze­
ścieradła bez szwn z najlepszej weby, ,  150 za­
robię, 230 długie, za sztukę 2 35 K. Ściereczkl 
najlepszej jakości, 70 szerokie, 70 długie, za 

tczin 3-50 K. 1063
Oom towa?ćw okolicznościowych K . E o tk a lz ,  

Wiedeń, VII., Neustiftgssse Nr 77. 
Zlecenia muszą być w W iedniu majpóiuiej w# 
środę. Za niestosowne zwrot pieniędzy. .Ko­

respondencje we wszystkich językach.

Prywatni, handlarze, dsmokrążcy, nie powinni pcminąć korzystnej sposobności, łecz nabyw a6

3 E C L J E S f l K S K i r r i a L K
wprost z tkalni Osobliwa oferta.

40 m. pięknie sortowanych resztek zefiru na koszule, flaneli i Oksfordu . . . .  za 16 K.
40 m. I. resztek oksforda weby rem burskiej, 1. dymki i resztek druku niebie­

skiego   za 17 K.
40 m. wyszukanej I. wielkich resztek web rumburskick, I. Oksfordu, angielskiego

zefiru, płótna Creos ................................................................................................. za 19 K.
W szystko wyszukane wielkie resztki bez skazy. Niestosowny towar przyjmuję na powrót, 

zwracam porto i pieniądze, niema więc ryzyka 1 
Kto raz zamówił, zamawia ponownie. Do każdej paczki próbek dołączani próbki towarów 

• płóciennych i bawełnianych. Nadto są do sprzedania:
Tuzin I. białych ehusteezek z brzegiem atłasowym z a ......................................................... 1-30 K.
40/1M szerokie ręczniki tylko po . . . . . . .   ................................................................0-34 K.
Scieręczki do szklanek p o .........................  0.20 K.
Białe obrusy p o ..........................................................._ ................................................................. 1’30 If.

W ysyłka za zaliczką, zupełna poczta 5 kg. póczta wszędzie opłacona.
Erstes Ilermaumćsteccr W ebereiversandhaus M. Brick, Hermanmóstec Nr 2

Czechy. 3044 1 3

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S. DZBAŃSMI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzeoznlk patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasso 2. (Telefon 5663).

I li im IIIli !!!■ Iliii 11II HMtL-MMLBiBS

21 35 O

Polecaobf iciezaopatrzony magazyn wyrób ów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. £33511 o

iSeSESSZZSS

Magazyn i Pracownia sukien męskich

K rak ów , u lica  R-2ib©łajska L. 2 4
\\m m sezon fsimny melRi ayfifir materyalńai

modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 49 104 

W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

• • • 1 a aa f

2028 8 18

zaaksmiły mit, wio idssty. HU laiasirala wfci sola teal la®.
Sliład fabryHi ÛferSw ludwilja Msrsa >*«<«.R e i n  i SRa, R. S i* c tn e r .

jes t dla wie­
lu  cierpiących 
elektryczność, 
a mimo tego 
tak  wielu cze­
pia się źdźbła 
słomy tj. roz­
maitych środ­
ków, kąpieli, 
masażu i t. p. 
nie wiedząc, 
że w galw a­
nicznym sta ­
łym prądzie 

j posiadamy 
środek, któ­

rym skute­
cznie można działać przeciw ogóln?m.j 
nerwowemu osłabieniu, reumatyzmowi, 
bólowi głowy, bezsenności, porażeniom, 
newralgii, nerwowym zbocieniom w tr a ­
wieniu, zadumie, osłabieniem wszeik:ege 
rodzaju, niedokrwistości i najrozmaitszym 
chorobom kobiecym. Opisaliśmy swój 
sposób leczenia w zajmującej broszurze, 
i każdemu, kto się do nas zwróci, prze- 

sziemy 3217

z a  d a r m a  © p ł s s s i i
tę  broszurę w nie nakładając żadnego zo­
bowiązania. Nigdy jeszcze w Anstryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo 

tak  cennej pouczającej książki.

EleKtro-iHeraDeaiischs MmM
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzanin 

Abt. 38.

Ruiion na RsIużks za darmo:
Do 30/4 1910

Elektro-Therapeutischs Ordination
Wien, I., Schwangasse Nr 1, Me­

zzanin, Abt. 33.
a  Proszę przysłać mi dziełko: Bine 
j** Abliand lung iiber moderne Elektro- 
P  Therapie“ za darmo opłatnie.

fff

Nazwisko: ---------------------------

A dres:.......

y s g ą ^ a  m  I

K w u k o w i e .  u l .  S ł a w k o w s k a

uskutecznia reperacye z 1 rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone. m

^
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PI m  SzczepaósM  2
Sfejsses* Telesoaa 137.

Wyłączne zastępstwo na Galicję austr. H ^ 1 hb1©F9II0 Wszelkie przybory automobilowe.
H i o l 9  B e n a y i a ^ ^  © l i w a .

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych. T e n n i s  — I? iłfe ;a , n o ż n a
J B to c l r e s r ,  G o l f .  Sport turystyczny letni i zimowy.

G rCiJLiLcs®  .J S L o /^ O  C sr£ & X ?a .g 2 r©  § P ierw szy , a  n a jle p szy  fa ch ow y  w a rszta t
Spółka z ogr. odp. <‘

©fśeyalsia Garage Ga3IeyjsM©gj© 2204 7 0 <
ł  J S L  x iL ‘t o m o l b i l o ' s s r e ^ ’o «  1

z '

mr
i£ i°a k © w

reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą. 
J?:*?zyjraaiuLj© ganageowanie wozów. -|gff

. . H .  . . . . . .  S H 1 © 1 © M S S £  L 2 9 .

Paski .gumowe, taśmowe w bogatym wyborze, kolorowe i białe paski ze skórki. — 
Klamry do pasków oksydowane i złote. — Pasmanterye, guziki - clo przybrania su­
kien. — Żaboty koronkowe,’ gazowe, tiulowe, batystowe i krepowe. — Szalo je- 
dwabne, gazowe, koronkowe. — Lyońskie szale, ficliiis i fanszoniki — poleca firma ICraków, Rynek główny 8. 3070 1 5

liaRrycia stołowe aluminlocee
p ię k n ie  g r a n i r « iv a n t .

12 widelców lub łyżeczek . . . .  kor. 5’28
12 noży • ..................................... kor. 16 52
12 łyżeczek do herbat/, gładkich . kor. 2'8-ł
12 ły ilczek  do czarnej kawy . . . kor. 2'36
na prowincje wysyłka franco, począwszy od 

iO koron. 3004 3 3

j o ' d u n O r a f c  ul. GicfiswsMego 5.
l ! E ^ k .1 t 5 C E >

się ebee tanio ubraó według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubrania u

f t O & K I ,  k r a w e a
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  0 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz eony ubrań. 3035 3 4

R O W E R Y
za gotówkę i na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 5 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p. 

poleca

J . ‘ F ia łk o w s k i
N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

WS 3  C J r  X
usuwa.całkowicie w przeciągu 7-miu dni

M ra-cr&m s Dra Clirlsloira.
Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których, opakowanie zaopatrzone je s t za­
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Ceua K  160, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich aptekach i dro- 

gueryach. 2249 U  20 
Główne składy w Krakowie: W iktor Re­
dyk, apt.; H. Bartm ański i Sp. apt.; 

M. Reder, apt..

w Pćłwsiu Zwierz., 
Kraków, położona, 

sąsiedztwo z dwóch stron zabudowane, 
około 10002 sążni powierzchni, pewne 2, 
możliwe 3 fronty, tuż przy wale nowego 
koryta Rudawy, w pobliżu Błoń i nowo 
stawianego clo wyłotn ulicy Wolskiej 
mostu, odpowiednia pod fabrykę lub wilię, 
w całości lub częściowo zaraz do sprze­
dania. Wiadomość u właściciela w Pół- 
wsin, Kraków, ul. Mickiewicza 1. 9. Po­
średnictwo wykluczone. 2923 5 5

lo wynajęcia
są 2 sklepy w
skim« każdego czasu

Hotelu Sa-
2908 3 3

^ l e i S f i e i i e e
ia t  22 zaznajomi się z panną przyjemnej po- 
powierzchowności, któraby mu dopomogła do 
ukończenia jednego (ostatniego) roku studyów. 
Fotografie dozwolone. „Młodzieniec 22“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inserat. 3117 2 2

k r a  dła Kobiet
i wszelką bieliznę dla hoteli, łazien i do- 
mowej potrzeby można kupić tanio w naj­
lepszej jakości tylko w tkalni i domu 

wysyłkowym pierwszorzędnym

Braci Erejcar
D o b r u ś k a ,  C z e c h y .  

Jedynie nasze wyroby są przez sądowych 
zaprzysiężonych znawców i fachowców 

uznane za najlepsze i najtańsze.
Z powodu zakupienia jeszcze tanie; przę­
dz; sprzedajemy po zniżonej cenie, do­
póki starczy zapas, następujące wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez szwu, 150/200 m. m a­
jących tylko za K 13 60, sztukę płótna 
rumbnrskiego, nadającego się na wsze­
laką bieliznę, 20 metrów za K l l -— ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na lepszą 
bieliznę 82 ctm. szeroka, 20 m. dłnga 
za K 16‘— ;

1 sztukę bardzo dobrej weby na poszwy 
180 cm. szeroka, 14 m. dłnga, zaK 2 2 5 0 ; 

Próbki najświeższych zefirów i wszelkich 
lnianych i bawełnianych wyrobów za 

darmo opłacone. 1519 10 O

a aCJ • *—®6̂ 1
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TO  W. KOM

sllepsze i r i i i i
nabycia mocnego, niedrogiego a modnego

od K E a

Bal dla dzieil i Szira® ' gf
■««• y»1 d,7 by 1 • ftT1!!*£7?̂  v -T 'T "V'A A ^ po stałych, na podeszwie wyci- 

śnicnycli ccnacli fabrycznych.

S l s o l l l l l i i s l f i ®  P r a s M w  6 a s a f e a r  s is isw la  M Mi&y feg .li.- 1.4 ZyJ? ̂  ga 0      uzaane za najlepsze obuwie Serainiajszości!s  a  [^mgiapEłaałagsgi

■msz
Ml I  U l l l s  B Y iJ s lM e j

g s § f « a ;  L  S isi^sr.

i o . . . , - ] ,  o na p^}
przedniej 

najwy­
bredniejszych dartych, w najlepszym ga­

tunku 8 Iv, 1 kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy od 5_kg. opłatnie.

f i o t o w a
kingn) pierzyna wielkoś 

dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdalnymi, trwa- 
łem i p ie rzam i, 16 K , p ó łpuchem  20  K , p a ch o m  24 K , sa m a  p ie rz y n a  12, 1-4, 143 IC,
poduszka 3, 3 59, 4 K, pierzjoiy w ielkości'  1 6 0 x ł40 cm. 15, 18, 20 K, poatiszhi 
9 0 x 7 0  lub 8 0 x 8 0  cm. mające, 4 50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 180x116 cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 K  opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenicach (Desehcnitz) Nr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pośaieli za darmo, opłacony. Nicnadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 823 15 52

' " r  1^ i
krawiec daisi§l£i — Kraków, Floryańska 1.1,1. p. i
Zamóivienia wykończam av krótkim czasie z caią pro- |  

cyzyą. — Gea^ łalsMe. 2361 6 10 1

M W ? * * * ?

Mają w Krakowie:
Apteka K. Wiszniewskiego 

F loryańska; J . W iśniewski i Sp., drog., Stradom 7 .

w? && ‘ t *
Od 1 8 6 8  r o k u  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m :

Bergera lecznicze i hyg. mydła.
?!IZ£STSI©SA przed aiaślado1waiSstwama i przea
 podsEiwasiem Isinych wyrefeów — -

Najnowszy kotwiczny zegarek, rcmontoar si!veroid. Elegancki! 
Mocny! W spaniało, nadzwyczaj mocno koperty platynowane ze 
szlifowanym brzegiem kopert z fasetkami, posrebrzaną mota- 

lową tarczą, złote skazówki 7 K. Za zaliczką wysyła

I. Ssiifeer, Wiedeń IX L, Porzellansasse 45-34.
Cenniki za darmo, opłacone. 2957 2 26

wyborny
£ U L l 2 Q i £ a . V  J E S i ^ i S i l - f i Ł A a M  ś r o d e k

do nadar.ia cery, nadaje cerze młodocianą świeżość . 
do togo m y d ło  »sEł3azaijitiw3 . : ..................................

I t  . 2 — 
K  — -60

O S i l l ^  znakomity środek do zębów.
W oda do ust 
Proszek do zębów

K 176
K —'88

2384 6 20 T A O T i M O - B H E
najlepszy ś rodek do farbowani? w łosów nie puszcza K 5 —

Wiedeń. XVil!.. Carl Ludwigstrasse 6, Składy we
wszystkich aptekach i drog aeryach.Antoni J. Czerny

. -ren

Kąpiele luhaczowice ną Morawie.
Naturainy zdrój szczawowy i kąpiele z kwasem węglowym. Kąpiele mułowe. Inhalatoryum i pneu-

Ł _______ • - ł . ł . l .  J  . . .  } „ ___: --------  I /u h L I h  n  nutfałiiTH  n OTir lntvn/>-rfi-

wątroby, żółciowe i moczowo kamienie, otyłość, dnę (artreza), zapalenie stawów, reumatyzm, 
ischias, cukrzyce, niedokrwistość, skrofulozę. O mieszkania stara  się i prospekty wysyła zarząd 
kąpieli w Luhaczowicach. 2552 6 8

KoJfoAsze plecionki druciane do ogrodzeń.

C: I

■1
Oznaczenia:

B e r g e r a  m y d ło  s m o io w c o w e ,
B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e ,  2179 4 6
B e r g e r a  m y d ło  s ia r c z a n o - s m o ło w c o w e  i  * \
B e r g e r a  l e c z n i c z e  i  h y g ie n ic z n e  m y d ła

zostały prawnie zastrzeżone dla naszej firmy z nazwy z dodatkiem „prawdziwe" 
i „oryginalne".

Każdy sprzedaja.cy, który zamiast tych jedynie prawdziwych co do nazwy 
zastrzeżonych i od 40 lat wypróbowanych mydeł Bergera podsuwa inne wyroby, 
narusza prawa naszego znaku ochronnego/'

Jako  znamię prawdziwości mają na sobie nasze 
mydła znak ochronny tu  odbity i podpis firmy.

^  JŁv_ 1

Prosimy przeto uważać na te  obydwie oznaki 
i wyraźnie żądać Bergera mydeł firmy

G r .  J B L e l J L  i
NaDyc można w aptekach i tego rodzaju handlach monarchii austr.-węg. i zagranicą

Kilkakrotnie kręcone u osnlu cynkowane
n l o r i f l n k i  f f n iP i f in S )  szczególnie się nadające do odgrani- 
y iC L I U l l i i l  U L U llU liC  czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 
drzewek i  t. d., jako ochrona przed zającami, na k latk i dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, k latk i dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i  uprawę Monier i t. d. i t. d. 
W yrabia się je  w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu  roz- 
maitej grubości cynkuje s ię  je  w o gn ia  dopiero  po sp le­
cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkje 
inne plecionki wyrabiane z drutu  cynkowanego. Także w ognia 
cynkowanego kolczastego  d ru tu  stalow ego rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2336 516

HUTTER & SCHRANTZ, Im. AkC., A
fabryki wyrobów siatko- A  Maria&ui
Wytb i SUkna DiŚlniOWegO W  I Praga-Babaa.

Wzory naturalne i wszelkie w yjaśnienia za darmo, opłacone.
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych.

O sobliwość: Paten! przyrząd z tynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniega.
Zastępstwo dla Galicyi D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Telefon Nr 861.

^ s s e s ^ & s g g s m

O S O B A
w średnim wieku, znająca się bardzo dobrze 
na kuchni i gospodarstwie, pięknem prasowa­
niu bielizny, przyjmie posadę gospodyni. Clictnie 
na wsi lub w Zakopanem. „ £ £ 9 0 “  poste rest. 
K r a k ó w .  3v29 3 3

półkryty, lekki, wó­
zek i szorki do 
sprzedania. P rą­

dnik Czerwony, na poczcie. 3067 4 4

poszukuje zaraz m ło d s z e g o  p o c to -  
esaika. —  Język niemiecki wymagany.

M a s ł o
co dzień świeże tu a s ło  n a tu r a ln e  wysyła w 
5 kg. paczkach opłatnie wszędzie za 10 .50 K. 
3 r a i ł  Z ira iu e rm a n , K c rc m p a ,  — V7ęgry.

3132 2 10

przy ul. św. Tomasza 1.18 od 
1-go lipca do wynajęcia. Wia­
domość w handlu A. Froncza, 
ul. Floryańska 17. 3054 3 3

lii t a l
mało używany, w dobrym stanie, na 5 
osób, czterocyiindrowy, zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość: Karmelicka 34, 
II p., między 3—4. 3050 4 19
fgzggacsBaBnBaaaraaEaaagw-weaegPBgggag |

i ialsi iniaiszemi w świecie  rowerami, 
tiegancKienii,  lekkiemi, r.is ł a m i ą c e j  

s ię  | tanieml s ą  
rowery

' 5
t-%

Katologt z» darmo o-.raoono.
Wyłączna oprzedat:

F. L c i l  ń a lió w :  Lecn E lotósr, Chrzanów. _
--------- -TjSSBKSSSSSCS1

S. Bukspan, Nowy Sącz.

od lipca b. r. na parterze, składającego się ze 
suchych, słonecznych 3 lub 4 pokoi, kuchni, 
wraz z przynalożnościami i ogródkiem, ewentu­
alnie domu o zwyż wymienionych nbikacyach, 
w pobliżu tram w aju do wynajęcia lub nabycia. 
A .  Z .  poste rest. Kraków. 3012 5 5

Zastępców (Polaków)
poszukujemy na szereg okręgów. W arunki na­
sze dla nicli bardzo korzystne, prowizye nieomal 
całe wypłacamy zaraz. Praca nietrudna, zarobić 
można do kilkudziesięciu koron dziennie, także 
pobocznie. Zgłoszenia (tylko od osób sumiennych, 
trzeźwych i pilnych) pod adresem: Księgarnia 
Wydawnicza Polska, Poznań-Posen, Gr. Gerber- 
strasse 37. 3049 3 4

a 1 1
w Dębnikach na bardzo dogodnych wa­
runkach. — Wiadomość: Kraków, S tra­
szewskiego 27 , u  portyera. 2975 2 3

M aria ochronna: „Kotwica1*

iiiiiiBt. Capsici coiap/
zastąpienie

Kotwicznego Pain-Expeljeru
jest powszechnie znane jako wyśmie­
nite, bóle uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zaziębieniacb itd.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenią S*0 hal.J*K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnio tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butolki orygintAe w pudełkac 
z naszą ochronną nrnką „Kotwicą11, 
wtenczas jesteśmy pewni, żo otrzy 

maliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  Dr. R i c h t e r a  

p o d  „ Z ło ty m  Lwem" 
w Pradze, * 

ulica Elżbiety No. 5 nowy.
►—

133 17 20

ł A n l n ł e i  i i n n A  » Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę,' chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi
ii f — —  *“  S « ! 6 s l l O  i C p S i l w u O  m y O t a  l O u E S f O W w j j O  * pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem  użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do

K r a jo w e  M y d t a  p r z e t łu s z c z o n e  h y g ie n ic z n e  W .O r a c n a  z  T a m o w a . -  - T adzie ń i i l  3 jł l i  D l i i  11
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CennlKl
darmo 

1 opłatnle.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi 

r ,  m ianam i?
" R r j  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 

gię nie psnje.
T ) n  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy-
-D U  raźnio i przyjemnie. — _ __
T ) „  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
J- łG  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T> „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
-IJG  i bez igły.
T > _  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia we 
-D O  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T )  _  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
D O  na nich i 1000 razy grać. 2883 3

Gramofon koncertow y z 10 p ły tam i 60 ko r.
25

Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 
-Wysyłki hurtowne

Handel win W. Eergel, e. i k. nadworny dost, Wiedeń XIX|I.

153 15 O

FloryaAska L  14
H o t e l  p o d  R ó ż ą .

Skład farb, perfumeryi i handel materyałów
p o l e  c a . j ą  n a j t a n i e j  

I r e m  i m ydła na piegi.
M ydła V ioietie de Nice Nr. 810. 1886 18 25

M ydła toaletow e na wagą 1 kg. 1'80 IC.
Lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach, matowe i z połyskiem. 

L iście paczulow e, Kamfora, Pieprz, Terpentyna, Naftalina przeciw molom. 
S iraŚ ia  do czyszczenia kapeluszy słomkowych.

L a ta r k i e le k t r y c z n e .  P r ó b a  p r z e k o n y w a .

* "  I n a M e z
P O L E C A :

niezawodne, wypróbowane środki do wywabia­
nia wszelkich plam.2254 3 O

hal.
AHANDINA usuwa plamy z cu­

kru, białka, lodów itp. flakon 50 
APSEINA wyciąga plamy tłuste 50 
ACETINA niszczy plamy alka­

liczne i moczowe, flakonik 50 
BENZOLINA wywabia plamy 

tłuste, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 40 h., cały . 60 

BRAZTLINA. Prane w Brazy- 
„ linie materye czarne wypło- 

wiale i poplamione, odzyskują 
'? pierwotny kolor, sztywność 

i połysk, p a k i e t ..................... 16
ETILINA usnwa plamy powstałe 

z podłóg, farb anilinowych, 
trawy, lakierów i smoły, flak. 50 

JAWELINA wywabia z bielizny 
plamy z  piwa, wina czerwo­
nego, owoców, konfitur, flak. 40 

KWASEK w laseczkach, uży­
wany do czyszczenia palców 
z atramentu, laseczka . . . 1 0

hal.
KORZEŃ m ydlany do prania 

materyj jedwabnych i weł- ~ 
nianych, pakiecik po 4 h. i 8

MYDŁO żółciowe do wywabia­
nia plam zastarzał., kawałek 50

ODALINA usuwa plamy z kurzu, 
potu, tytoniu, mleka, piwa, 
kawy, czekolady, pleśni, wil­
goci, rosołu itp., flakon . . 7 0

OKSALINAwywabiaplamyatra- 
mentowe, rdzawe i krwawe,

*'• z papieru i bielizny, flaszka 50
QUILAJA. Materye wełniane i 

jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzy­
skują świeżość, pakiet . .

WYSKOK terpentynow y usuwa 
plomy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f la k o n .......................

ZIEMIANEK oczyszcza materye 
białe wełniane z brudu i ku­
rzu ..............................................

12

50

m

40

Nabyć można: W6 Lwowie w sklepach własnych przy sal. 
SykstasbieJ L 25 1 cl. Hetmańskiej L 6; ® Krakowie, 
Sukiennice 1. 20; w Przem yślu, uL M ickiewicza 1. 6.

> ® ® © © * © @ © C  ® @ €  ikt® i
Przyjmujemy noszone koł­
nierze i mankiety do czy­
szczenia, po którem jak  no­
we wyglądają. Jeżeli kwota 
za czyszczoną bieliznę wy­
nosi więcej niż 5 kor., od­
syłamy takow ą o p ł a c o n ą  

z powrotem.

Pralnia parowi 
i faBryKfl bielizny

aptekarza a. TMentfo
EŁ." P raw nie chroniony, - a a  701 16 26 

Jedynie praw dziw y z zakonn icą jako znakiem  ochronnym .
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od- ® 
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom gj 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel- > 
kich wewnętrznych narządćw, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 3  
zatwardzeniu i  t. d. Zewnętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, 3. 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lub 6 dużych flaszek jjj 

lub jedna wielka osobliwa flaszka fam ilijna 5 K. g

Aptekarza Ł TEjEKipo jodynie prawdziwa maić centyfoiiowa g
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw ^  
ranom niewiedzieć jak  zastarzałym, naw et skirowatym, bolączkom, O 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym 'nogom , ropnieniom, usuwa 
wszelkie obco ciała, materye wywołujące ropnienie i  operacyę, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki K. 3*60. — Adresować:
s a n  Apteka pod tointem Stróżem fl. TłiiERtSGO. Pregrada pod Rohitscb.

Allein echtarBalssm
■as dei Wietz*ajil*Af»Uizitt * du
A.Thierry in Presfsda 

Im H»fcttalî Bgit.-CT.

„ s t e y r «
autom atyczny pastoiet 
k ieszon k ow y I&mamy.
ia lib er 6'35 .........................................  45 K.

Kaliber 7 65 .........................................  50 K.
Precyzyjny wyrób

Austr. Towarzystwa fabryki broni
w  S t e y P a  2993 2 20 

W Krakowie dostać można u Józefa Spiichalj.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

Tow. Gramofonów w Londynie.
J e n e r a l n y  z a s t ę p c a

iirakm
GrodzRa 71 (oM Wawsln)

Tel. 641.

toda B e rto .
Języka f r a n c u s k ie g o  udziela R ogc-r 
d e  B ru g iż ro , były prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
R y s e k  A - B  4 3 ,  S I p .  3115  2 3

Ola PP. Masarzy!
furgon nowy, na resorach, z budą blaszaną, 
wykończony na zamówienie, z powodu w ątpli­
wej zapłaty, sprzedam komu innemu tanio i pod 
gw arancją  za dokładność. Oglądać można w 
pracowni kowalskiej Jana  Marchewczyka, plao 
Groble 1. 5. 3085 3 3

Młodzieniec
który ukończył 5 klas gim nazjum  lub szkoły 
realnej, a pragnąłby się poświęcić zawodowi 
księgarskiemu, znajdzie zaraz posadę prakty­
kan ta  w Księgarni katolickiej Dra Milkowskiego 
w Krakowie*. 2984 3 5

S P E g g £ S3 ^ S8 ^ g £ 5 S5 E

Pod Najwyższym Protektoratem  J. ces. i król. Mości Cesarza Franciszka Józefa i.

W a c k o m  1 9 1 0 .
Maj-Październik. Uroczyste otwsrde w sohste 7 mula 1930 o g. 30 przed pled. Nal-śPaf dzlerolk.
Polowanie i jego uprawianie, przemysł i rękodzieła, sztuka i sztuka stosowana, gospodarstwo. Stała wystawa samochodów.

C Z clS O W B  W V S tS W V >  ^ y 8^awa I<on*- Wystawa królików i drobiu. Wystawa trofeów .s W ystawa psów. W ysiawa trąbek myśliwskich. Wyścigi gołębi pocztowych itd.

3080 i 10 P ark  Luna, kinematografy, dyorarny myśliwskie itd.
..-jKsagrwr-- 7331

Że nroczą jest Z a w o j a ,
Wie to klientela moja; •
Więc jej nie trza dużo gadać!
A kto tu nie był — przyjedź zbadać!

Droga teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A już B r t i l l o w e  omnibusy — 
Więc nie będą trząść ci duszy,
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowione!

Więcej nie zawracam głowy,
Lecz do usług jam gotowy!
Nowi! lub też dawni goście,
Zapytania do mnie wnoście!

S .  &  F .- B r f i l l
właściciele kolonii letniczej 

i S ć L W G J e l *  3040 3 35

T a k  a  n i e  m a c z e /
leży

GO RSET
n a b y ty  
w moim

„ A t © l i © x » “

w którym naokazalsze 
m o d e l ©  bądżto na miarę,

bądź też gotowe,
w wielkim wyborze po cenach najniż­

szych znaleść można.

1

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo firmy

Doto i id n iz I. L, (M il
którą zastępujemy od lat 30 we wschodniej Galicyi, także dla zachodniej części kraju, i polecamy

słynne inrnitury parole! osze ile \m maszyny rolnlcie
tej fabryki, które każdej chwili z obficie zaopatrzonych lwowskich składów wysyłamy.

B. & iHftera Spiskie, Lwów. Gródecka 20.2332 6 12

Ostała! wyraz przfcaysła foisoaranczneto. - .
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

P A T
oddający tak muzykę, jak i glos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca,. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t h e .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan GrudzlósM s Tadeusz Berger ::
Kraków, Szewska ... 10. m m  TeSefoa SOS.

Herman Pteed
specyalista gorsetów

Krak&t&, Grodzka 4
Filia: L w ó w , J a g ie llo ń s k a  7 .

Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na  pro 
wincyę, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 

przez suknię. 1476 28 29

i i g «
nowych odpadków  ko sk ór w y­
praw ionych bardzo tanio do 
sprzedania. SL Wici er, Wie* 
sień, XVII., Lacknerstrasse 22.

2997 3 4

Prawdziwe

SerneósKie materye
na porę wiosenną I letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

ODCINEK
3*10 mstra długi.
dający całe męskie obranie
(tnżurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież matarye na  zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 22 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel-iiiiSiof w Bernie (Mor.]
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie m ateryj 
u  firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
na te ry j. Stałe, bardzo niskie ceny. Wy­
konanie naw et najmniejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.
Generalne zastępstw o: Kraków, Wrze3ińsica 11. Nr telefonu 2047/Vilf 4a 17  o

fabryczny 
skład -  -

i , P A R A S O L I.  ----------   -  C e n y  b e z  k o n k i s r e i i c y i

poleca Anastazy Froncz, Kraków, Floryafiska 17. Im lf



10 Nr 195. N O W A  i ł U i O f i M A bobota sU Kwietnia 1910

2888 5 20

Restauracya
z ogrodem, z kawiarnią, z całem urzą­
dzeniem, na dobrych warunkach jest 
do wzięcia. Wiadomość w Barze ame­
rykańskim, ul. Szewska. 3212

30 K

PrzwImiMe
wszelką krawieczyznę damską i dziecięcą; wy­
kończam starannie i szybko po najtańszych ce­
nach. Bujakowa, ul. św. Jan a  9, II p , oficyny. 

3129 1 3

m
zdrowego mieszkania w 
bliżu dworca kolejowego 

w parterze lub na piętrze, składające 
się z 5—6 pokoi, ewentualnie 3 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, łazienka, pokój dla 
służby, spiżarka, piwnica i strych. — 
Zgłoszenia listowne pod (A 1 B) przyj­
muje Administr. „N. Reformy1'. .3149

4 0  t y s i ę c y  k o r o n
razem lub podzielone do wypożyczenia, zaraz 
lnb później, na zupełnie pewne hipoteki. Oferty: 
A. B. 10. poste restante Kraków. 3199 1 4

P A L K R N IH  K A W Y

m IB  i 1 1 I
J m n i

m ajątki zjemskie, wille w Wielkim Krakowie, realności i wille na prowincyi. 
oraz w miejscowościach klimatycznych, ma do sprzedania Dom handlowy i Biuro 
pośrednictwa Adama Bilińskiego w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon 1004,

2903 6 7

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e  ś w i a t o w e !

NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEYLON
„R anoalia  C c y lo s  T ea “

pod własną marką ochronną „Palm a“ importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwcno-złote Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron 1'40 za 125 gramów. g y  koron 1'20 za 125 gramów,
koron 0'75 za 62’/, „ 0 3  koron 0‘65 za 621/, „

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej miejscowości
Austro-Węgier, poleca

Antosi! M aw ełka w  K rak ow ie
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecyi.

D l a  P .  T .  K u p c ó w  i  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  o d p o w i e d n i  r a b a t .

I 2574 6 6

palone]
wypłacilKancelarya adwokata D ra Grossa 
w  Krakowie, św. Anny 9, znalazcy, któ­
ry  teczkę z aktam i i książkami kance- 
laryi wyda. Teczka wypadła z doróżki 
dnia 17 kwietnia b. r. koło godziny 3 
po południu w drodze z dworca przez 
ulicę Basztową na ulicę Studencką. - 
Na teczce było wyciśnięte nazwisko 
właściciela. 3164 l  3

Zdolna fryiycrHa
po długoletniej praktyce w  W iedniu i 
Monachium, przybyła do Krakowa i po­
leca się P. T. Paniom. 3139 i  3

K l u g e r  
u p. Zellerkrauta, uL Miodowa 13.

Priyjijs ń
pończochy i skarpetki do nadrabiania. 
UL Długa 65, I  p., drzwi 11. 3163 i  5

A M n t Dr B e r M
w Drohobyczu

poszukuje rutynowanego koncypieata 
z kilkuletnią praktyką adwokacką z egza­
minem apelacyjnym. Żądane warunki 
należy podać w ofercie. Posada zaraz 
do objęcia. 3197 i  3

skład lorlepianów, niania i hm iią
poleca ■2436 20 O

najlepsze instrumentu 
firm krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Ba­
sen dorf era, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

1 I najnowszym
V ©  jr® J i najlepszym ipo« 

sobem za pomocy

- ££f«:28B
K K A K Ó ^ f  P °  e e n a c h  

najniższych.

W. JHWORNICKL
17 44 O

M apię
małą parcelę budowlaną, jakoteż większą 
parcelę, nadającą się na skład materya­
łów lub też do zabudowania, w zdrowem 
położeniu. Zgłoszenia listowne pod (AB) 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 3150

Sam odzielne staniczarki
i spodniczarki znajdą zajęcie w maga­
zynie Henryka S c h w a r z a ,  Kraków, 
Grodzka 13. 3190 i 3

kto mi wyrobi odpowiednią posadę biurowa. 
K aucja  znaczniejsza w razie potrzeby. Dyskre­
c ja  ścisła zapewniona. Zgłoszenia adresować: 
Okazicielowi biletu kolejowego Przemyśl - Rze­
szów Nr 0800 poste rest. Rzeszów. 3158 1 9

Fortepian
jest do sprzedania n stroiciela Józefa
Stopki, Kraków, Karmelicka 7. 314812

inteligentna, samotna, w cela 
• & v U ł v l t ł  małżeństwa pragnie poznaó 
mężczyznę w poważnym wieku, uczciwego, któ­
remu pracą dochodową dopomoże do utrzyma­
nia kółka rodzinnego. L isty seryo: ,,Ajgalep“ 
poste restante Warszawa. 3161

n
SB B

Do p ra n ia  i m ycia  3206 1 5
najpraktyczniejszym  i najoszczędniejszym  środkiem jest

«  • © 9

z parowewej fabryki mydła i mydełek toaletowych

St. Rofiis?0skl§£@ tu Krakowie.
Do nabycia wszędzie w pakietach po 10, 20 i 40 hal.

S

i .

i

i 'jest

papierem cygaretowym p ie r w s z e j  
jakości w opakowaniu patento- 
wem i —  książeczkach.

B i b u ł k a  j e s t  n i e p r z e ź r o c z y s t a ,  n l e g l i c e r y -  
n s w a a a ,  w o g ó l e  b e z  g z i a c s s s j  i  s z k o d ! l i v s J
z a p r a w y ,  o  d y m i e  ń i e g r y z ą c y m  i  c h ł o d n y m .

„Pobudka"1 —  to taran, w celu 
wyparcia z naszego kraju obcych 
nam wyrobów niemieckich i fran­
cuskich.

Dwie zarzBifki i ubranie męskie 
prawie nowe do 

nabycia uh Stachowskiego 2. parter na lewo. 
od 12 do 3. 3201 1 3

Urn literat
układa artystyczne mowy, toasty, wiersze oko­
licznościowe, słowa do muzyki, uroczyste adresy, 
klasyczne napisy na grobowce. Zgłoszenia pod 
„ P i ą k n o “  poste restante K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kw itu inseratowego. 3204 1 4

Kupuję używaną garderobę męską, 
damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. Kalzner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 3203 i  12

i i i  PGtifedty IIIJZ
potrzebuje zaraz pomocnicy pocztowej 
dc samoistnego prowadzenia urzędu.— 
Zgłoszenia: Bobrek koło Oświęcimia.

3156

z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
nl. K ołłątaja 1. 9 , dawniej Poniatow­
skiego (Blich). 3202 i  io

ZfflkoislftpłyD
do radykalnego wygubie­
nia p lusU ew  poleca
Drasutrpa i  Ksmorouskisso

K raków , F lo ry ań sk a  33.

Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie. 3147 1 10

Pożyczka
urzędnikom rządowym, autonomicznym, profe­
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podnrzędnikom z płacą ponad 100Ó K jak  naj­
dogodniej: Z astępstw o banków , Lwów 75. 
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio­
nów koron na  hipoteki miejskie i dobra. Za 
rychłe przeprowadzenie ręczy się. 3159 1 3

S Z E W S K A  2 3

Z. H ALEK  
M  .T U R E K

polecają swój

fabryczny skiad
grzebieni, szczotek, mioteł 
i pendzli. Największy skiad 
strun i  przyborów do skrzy­
piec, cytr, mandolin i Innych, 
oraz rozmaitych koralików, 
perełek i kamyczków kolo­
rowych. Wszelkie artykuły 
dewocyjne. 3192 1 5

Ip ls s  kiszone 4aryłkę5kff-zaK franco wy­
syła Czyńkowa, poczta UŚlIs Ruskie. 3157 1 2

nSalw
przy ul. św. Gertrudy 29,

poleca najświeższe modele wiedeńskie, 
przyjmuje też przeróbki po bardzo przy­
stępnych cenach.

3140 i 3 R óża lie ro st.

złagodzić, silność i ilość strasznych  
napadów zm niejszyć m ożna podług 
spraw ozdań lekarsk ich  szybko i 

łatw o środkiem

Tłtymomel Sciiiae.
U jS y  Zapytać się swego lekarza. f e ®
Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2 '90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K, 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wyrób i główny skład

W  A P T E C E  B . F R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, a na­
wet mydło, wskutek tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

F a ls k a  fisteli I bibułek cygarsiiaukycn „horls"

i H™ (0. BełtesHiegs, Kraków. Stsraaljlnn 28.
Q  Próbki posyłam darmo i opłatnie. 2505 2 0  | |

l h o ©

BOI

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier
M. GELBHAUS

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  M a p i a h i l f e x > s t x > a s s e  Ń p  2 7 .

1735 16 70

m  unmaleda
od 1 lub 15 maja, duży pokój frontowy z ku­
chnią, w suterynie, z in sta lac ją  gazową, przy 
ulicy Kolejowej 1. 2, nadający się na magazyn, 
biuro lub pracownię. 3154 2 2

Pierwszorzędny pensycnat
z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w biurze ..Informatora", nl. 
Wiślna, Kraków. 3120 2 2

D o  w y n a j ę c i a
przy ul. Stachowskiego 1. 10, obszerny pokój 
frontowy, parterowy, umeblowany z utrzyma­
niem lnb bez dla i  lnb 2 osób, każdego czasu 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże lub ulica 
Czysta 5, II  piętro. 3125 2 2

^ S l S f e s * , re>ss

&»s 
c p

E3

G3.tSEi

E 3 ,£23

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. f. J. Gumplowicz, w Krakowie, Stal©
1 miesięcznie przy placu WW. Świętych L 8.

2434 1 O

1085 13 24

Śhłffiny ś&ileele

km do otoio „ iie n ir
firmy

Si. Ferisslesidf, iHiedefl
i k. nadw.

Wszędzie do nabycia, także w moim składzie Wiedeń I., 
Schnlerstrasse 21. Szczególnie praktycznym jest krem „Ni- 
grin“ w odkręcanej tubce blaszanej. Ten krem do obuwia 
nie może wyschnąć, i jes t nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 

 __  Cena tubk i 40 halerzy .
„NIGRIM“  sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie puszcza od wilgoci. 2748 2 O

położona w uroczej i najzdrowszej stro­
nie Rabki wśród lasów. Pensjonat na 
przystępnych warunkach. W  I-szym 
1 III-cim sezonie lokale o 25°/# taniej. 
Przyjezdni poszukujący lokali — znajdą 
w każdej chwili śniadania i obiady. — 
Sklep kolonialny, dzierżawiony ubiegłe­
go sezonu przez p. A. Mordarskiego — 
teraz prowadzony przez właścicielkę 

willi. 3019 i  3

SiajaleRSHm n d z i e h m
jakie swym włosom możemy wyświad­
czyć, jest regularne zmywanie Pixavo- 
nem. Jestto  łagodne, płynne mydło smo­
łowe do mycia głowy, wytworzone ze 
smoły, której zapomocą patentem chro­
nionej reakcyi odebrano przykrą woń. 
Cena jednego flakonu Pixavonu wystar­
czającego na całe miesiące K 2-50. — 
Otrzymać można we wszystkich odpo­
wiednich handlach. W szystkie lepsze 
zakłady fryzyerskie uskuteczniają zmy­
wanie głowy Pixavonem. 3142 i  6

leaSn@§£
rentowna, II piętrowa, wolna od podatku 11 lat, 
na Półwsin Zwierzynieckim jest zaraz do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości 
z grzeczności udzieli M. Nadel, fryzjer, ulica 
Szpitalna 40, naprzeciw Teatru. 3099 3 3

dachówką kryty, o czterech pokojach 
i kuchni, z ogrodem, do sprzedania w Za 
krzówku 1. 77, koło Baraków. 3119 2 3

: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 178 16 o

6s!33£!S kosty&im̂ t źakliely* Muzki I halli.
|  Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek '*
poleca po cenach najniższych

| jVlarya praitis - J(ra$w - Rya$ 7.
W. najbliższych dniach-ukażą jsię w druku następujące 

nowości: ~

tragedya przez 
a

923
6 8 n aZ a m m sm e so

ozdobiona orjrg. litografią Młodziej owskiego. — Cena 6 kor. 

powieść przez

Waelaw@ Sierosie  ̂ s
Cena 5 koron. — Przesyłka pocztowa 60 hal.

S k ła d  g łó w n y  w  k s i ę g a r n i  II. A ltez ito erg a  w e  L w o w ie . - 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2193 1 2

źle trawi, czujecie się słabymi. Proszę zwrócić uwagę na następujące wiersze. 
Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyet-y, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jes t D ra  R o sy  

b a lsa m  ż o łą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
11 ł N a w sz y s tk ie j*  c z ę śc ia c h  o p a k o w a n ia  j
. . l i d l l b O & o i l I c . .  z n a jd u je  s ię  z a r e j .  z n a k  o c h ro n n y . 
Skład główny: Aptek?. B. FRMŃlHA, c. i k. dostawcy dwora, pod

„Czarnym orłem“ , PRAGA, Mala Sirana 203, róg ulicy Neradowej.
  Wysyła się pocztą codzien. n a g p  Cała flaszka ? !(., pół flaszki K I. Poczto po

otrzymaniu 1'50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2 80 K. wielką flaszkę, 4'70 K. za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 7 20

poleca do najbliższych Eosemań nastąpnjące losy:

3°/o lo s y  K red y t. Z iem sk ie  I I E.
L osow an ie 6  m a ja ! — G łów na w yg ra n a

K oron  @ 0 .0 0 0  K oron . 3a051 s
3°/o lo s y  K red y t. Z iem sk ie  IE .

L osow an ie 17  m a ja ! — G łów na w ygra n a  
f & O F O M  K o r o n .

4°/o lo s y  Wegi®>rs. H ip oteczn e
L osow an ie 17  m a ja ! — G łów n a w y g ra n a

L osy  W ig ie r s k ie  P rem iow e
L osow an ie 17  m a ja ! — G łów na w yg ra n a

K oron  2 ©©.©O© K oron .
T ak  pojedynczo jak  i w  grupach  za gotów kę po k u rs ie  dziennym  lub 
na dowolne spłaty miesięczne, pod najkorzystn iejszym i w arunkam i.

O d s e tk i o d  lo s ó w  p r o c e n to w y c h  p ły n ą  ju ż  o d  
z ło ż e n i a  p ie r w s z e j  r a ty  n a  k o r z y ś ć  n a b y w c y .

Z  D r u k a r n i  L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  10,


